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Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
zamieszczanej w felietonie powieści M i m a r a  
p t.:
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oraz początek dmknjącej się w tygodniowym 
dodatku powieści B o l e s ł a w i t y  p. t.:

jS«id modrym Dunajem",

Zainaoh na stołypina.
Prezydent gabinetu rosyjskiego, 9 t o 1 y p i n, 

zawcześnie tryumfował. Eewolucyę w Moskwie 
tm aiaf za stłnmioną, dłuższa cisza w rnchach 
rewolucyjnych w stolicy zdawała się go upia 
wniać do wmoikn, że policja jdszukała tntaj 
Wszystkie gniazda rewolucyonistów i przeniosła 
je w mnry więzienne. R eakcja, które! przed 
stawicielem był Stołypin, coraz głośniej ndi rża­
ła w Burmy zwycięstwa. Dlatego też w piątek 
powzięła rada ministrów nchwałę, że  r z ą d  
p r o w a d z i ć  b ę d z i e  D e z z a d n y c h  zmi an  
d o t y c h c z a s o w ą  p o l i t y k ę ,  to znaczy, że 
wytrwa na drodze bezwzględnegu tępienia re- 
wolncyi, stojąc przy tylokrotnie głoszonem ha­
śle: w p i e r w  s p o k ó j ,  p o t e m  r e f o i m y .

Stołypin cznł się pewnym na & wojem stano­
wisku, Wyśmiał »ię z tych, którzy wspominali
0 powrocie Wittego, a wobec korespondenta je­
dnego z berlińskich dzienników wyraził się, że 
rewolucję w Królestwie zatopi w k~wi, bo każ­
dej chwili zwiększy siłę zbrojną w tym krajn 
do pól miliona ludzi.

Te Bny i marzenia Bto'ypina przerwał w so­
botę, o pół dc czwartej po południu, s t i a s z n y  
w y b u c h  b o m b y  w jego własnej willi, na 
Wyspie Aptekarskiej w Petersburgu. Czy miała 
to być odpowiedź na ostatnią uchwałę rady mi­
nistrów, czy wogóls rewoln jyoniśei uznali zti 
sto&uwne przerwać enwnową ciszę i dac o sob. 
nać w sposób sobie właściwy, — na pewne w 

tej cbwili stwierdzić nie podobna. S t o ł y p i n  
o c a l a ł ,  Brodze pokaleczone zostały jego dzieci, 
śmiercią przypłaciło swoją obecność Kilka wy­
sokich dygnitarzy rządowych i funkeyonarjuszów 
policji.

Plin rewducyonistiw.
Wedle dotychczas znanych szczegółów, plan 

rewolucyonistów przedstawia nam się w nastę­
pujący sposób

Na Stołypina, po którym rewolncyoniści ni­
czego się jnż spodziewać nie mogli, prócz krwa­
wego odwetu, z a p a d ł  w y r o k  ś m i e r c i .  — 
Spełnienie wyroku zdawało się niepodoDień 
stwem wobec niesłychanie oilnie rozwiniętej 
akcyi policyjnej, osłaniającej premiera nieprze­
partym kordonem tajnych agentów, i eeraz to 
nowych środków ostrożności. O dostępie do je­
go osoby na drodze puDlieznej, nie było jaż 
mowy. Wykonawcy wyroku zbliżyć się więc 
mogh do mego t y l k o  w p r z e b r a n i u .  Ale
1 ten firodek był ryzykowny o tyle, że nie był 
nowym. Pomimo tego postanowiono użyć go 
ponieważ na mny pomysł nikt zdobyć się nie

umiał. Pcwzsęto więc plan wprost szalony, któ­
rego wykonawcy z góry przygotować się mn 
sieli na śmierć niechybną.

W sobotę po południa udzielać miał stołypin 
nadzwyczajnych posłuchań p r z e w a ż n i e  wyz 
s z y m  f n n k c y o n a r y n 8 z o m  p a ń s t w o ­
wym,  . j  o b e c n o ś c i  k i l k n  m i n i s t r ó w  
i d y g n i t a r z y  d w o r » k i c h .  Były to, o ile 
domyśleć się możemy, raczej n a r a d y  jawaoj 
i tajnej policji, wugóle przedstawicieli władzy 
publicznego bezpieczeństwa, ze Stoły pinem i naj­
bliższymi vm, zaufanymi ministrami, celem ob­
myślenia, na podstawie składanych ustnie rela 
cyj, dalszej akcyi anti-rewolucyjnej. Do tego 
domjBła uprawnia z jednej strony spis ofiar 
wybnchn, między kto. orni nie masz ani jednej, 
nieurzędowej figury, — z drugiej wyprzedzenie 
tych „posłuchań" przez piątkową naradę mini- 
steryainą, aa której zapadła uchwała prowa­
dzenia w ualszym ciągu „dotychczasowej" po­
lityki. Rewolacyuniści więc spodziewali się wi­
docznie, że w sobotę zbierze się w willi Stoły­
pina c a ł y  a r e o p a g  r z ą d ó w o - ż a n d a r m -  
s k o p o 1 i e y j n y Jednym rzutem bomby po­
zbawić życia tyła przedstawicieli obecnego n.e- 
rnnka politycznego i władzy wykonawczej, ze­
branych w dobraaem towarzystwie, w swojem 
kółku, — było oczywistym zamiarem rewolu­
cyonistów.

Do wykonania szalonego piana stanęło czte­
rech mężczyzn. W charakterze petentów me 
byliby do willi wpuszczeni. A więc dwaj z nich 
przywdziali wykwintny strój cywilny, dwaj 
przebrali się w mundury oficerów, podobno za­
granicznych. Wedle innej wersyi, trzech z nich 
mięło ubranie cywilne, a jeden tylko mnndnr 
wojBicowy obcego państwa. Wynajęli „prywa­
tny" powóz z pięknym zaprzęgiem i z buńczu­
czną miną zajechali przed willę Stoiypma, li­
cząc na to, że sama ich mina i postawi, wid 
kich djgnitarzy otworzy im podwoje do sali 
przyjęć, a słnżba nie będzie śmiała żądać od 
nich żadnej legitymacji, zwłaszcza, gdy w ich 
grjnie zobaczy oficera oucego państwa. Wido­
cznie wykonawcy wyroku chcieli sobie nadać 
pozury o s ó b  ze ś w i a t a  d y p l o m a t y c z n e ­
go  i ze s f e r  o b c y c h  a t t a c b ć s  w o j s k o ­
w y c h .

Zajechali przed willę, wkroczyli w jej po­
dboje — rzekomy oficer zdjął kask i jakiś 
przedmiot w nim nmieścił — prawdopodobnie 
bombę. W przedpokoju jednak spotkała ich nie­
spodzianka. B ł n ż b a  me  c h c i a ł a  i c h  w , r 
ś c i ó  o d r a z a  do s<*li p r z y j ę ć .  Co się da 
lej stało, nie wiadomo. Albo spiskowcy stracili 
nadzieję, żc będą wpuszczeni do sali, i wtedy 
ów „olicer1' r z u c i ł  b o m b ę ,  która sprawiła 
szalone spustoszenie, albo też bomba wybnchła 
p r z y p a d k o w o .  Za tem dmgiem przypuszcze­
niem przemawia domysł, że spiskowcy zawsze 
liczyć mogli na to, iż Stołypin, zawiadomiony 
o przybycia nieproszonych gości, byłby albo 
sam wyszedł do nich, albo byłby wysiał do 
nich jakiegoś wyższego urzędnika — a wtedy 
mieliby sj iskowcy dość juszcze czasu na speł­
nienie swego zainiarn. Tymczasem bombu, nie­
zwykle, zdaje się, czoła i silnym irateryałem 
wybnenowym wypełniona, e k s p l o d o w a ł a  
p r z e d w c z e ś n i e ,  po bawiając życia w pier­
wszym rzędzie sp skowców (podobno jeden z 
nich ocalał), a nadto kilkadziesiąt osób, w willi 
się znajdujących.

Siia wybucha świadczy o udoskonalonym wy­
robie morderczych bomb. Teszcze żrdna nie 
sprawiła takiego spustoszenia, jak ta, która wy­
buchła w sobotę na wyspie Aptekarskiej. — 
W j e d n e j  c h w i l i  c a l a  w i l l a  S t o ł y p i ­
n a  l e g ł a  w g r o z a c h ,  w których, oprócz

rannych dzieci premiera, znaleźli śmierć, gene 
rał-mnjor Z a m i a 11 n, mistrz ceremonii (a więc 
przedstawiciel dwora) W o r o n i n ,  naczelnik 
kanceiaryi Stołypina C h w o s t o w ,  pułkownik 
F  i o d o r o w i całe grono policjantów i dete­
ktywów. Wśród dymiących gruzów stal blady 
z pizerażenia S t o ł y p i n ,  który niewytłoma- 
czonym sposobem ocalał wraz ze swoją mał­
żonką

Zamach tedy, o ilo dotyczył osoby Siołypira, 
n ie  u d a ł  s i ę .  Nie chybi u jednak piorunu­
jącego wrażenia. Pokazało się bowiem, że re­
wo! ucya nietylko nie została w Rosyi stłumio­
ną, lecz w odśrodkowym z Moskwy rnchn co­
raz dalsze zataczając kręgi, znalazła nowe pla­
cówki w Fetenbnrgn i zbliża się au  n a j ­
w y ż s z y m  s f e r o m .  Padają znowu najbliżsi 
cerskiej osoby; system Stołypina nie urwał łba 
hydrze rewolucji.

Karyera Stołypina.
Piotr Arkadjbwicz Srołypin objął uraąd pre­

zydenta gabinetu po Goremj kinie d. 23 lipca 
b, r., w dwa dni po rozwiązaniu Domy. Swoją 
karyerę urzędniczą rozpocsąi w r. 1884 w mi­
nisterstwie domen, skąd jednakże wkrótce prze­
niósł si j do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
Ale i tntaj niedługo pracował, usunął się bo­
wiem jnż w roku 1888 do życia prywatnego i 
osiadł w dobrach swoich w gabernii kowień­
skiej, poświęciwszy sij ich zarządowi, jako za 
wołany podobno rolnik W Kownie został wy­
brany powiatowym marszałkiem szlachty.

Jednakże i m  w.i niedługo przebywał Sto­
łypin, otrzymawszy w r. 1902 posadę guberna­
tora w Grodnie, a w rokn 1903 w Saratowie, 
gdzie przebywał aż do swojej nominacji na mi­
nistra spraw wewnętrznych Szczególną ener­
gię, oczywiście na sposób rosyjskiej biurokra­
cji, rozwinął Stołypin w r. 1905 podczas roz­
ruchów chłopskich w obwodzie bałaszowskim 

w mieście Saratowie. Ob 'rżenie powszechne 
ściągnął wtedy na siebie Stołypin, który owe 
rozrnchy utopił w morzu krwi chłopskiej, z cze­
go czyniła mn narzuty opinia publiczna i pra­
sa. Nie zapomniała o tej chlnbnej działalności 
Stoiyp;na Akie i Dama, która zaządała prze­
prowadzenia śledztwa w tej sprawie.

Działalność Stołypina jako prezydenta gabi­
netu jest bardzo dobrze znaną. W krótkim cza 
sie po szumnych obietnicach zdołał się zupeł­
nie zdyskredytować. Mówiono, że nie jest bia- 
rckrr.tą, gdyż Etosnn->owo V- ótko nosił na so- 
hu mnndnr uraędrńka; mow.iono, ze nie będzie 
narzędziem w rękach kamaiyli; mówiono wre­
szcie, że jest człowiekiem o szerszym horyzon 
cie myśli — zawiedziono się jednakże grunto 
wme. Stołypin okazał się pospolitym ministrem 
starego styla, manekinem, który nawet nie umie 
nadać sobie pozorów samodzielności. W itte od­
grywał zręcznie, przynajmniej do czasu, i orne- 
dyę reformatorską, Goremykin zeszedł jnż do 
farsy, a Stołypin zdobył się zaledwie na gro­
szową szopkę konstytucyjną Stołypinowi zda­
wało się, że z Rosyą poradzi sobie tak, jak 
z chłopami w obwodzie bałaszowskim. Przeli­
czył się. Odpowiedziano mu bombami. Są w Ro 
syi dygnitarze, którzy innej odpowiedzi n.e ro- 
znmieją.

Wyspa Aptekarska.
Newa, uchodząc do zatoki Fińskiej, tworzy 

silka delt pomiędzy ramionami njść: wielką i 
maią Newą, tudzież wielką i małą Newką. — 
Delty owe nie są jednolitym kompleksem, ale 
tworzą mnóstwo wysp i wysepek, ponpędzy któ 
remi jedna nazywa się Wyspą Aptekarską. Na 
wiosnę wyspy tfa są po części zalane falami we­

zbranej Newy, która wogóle ma ogromną obfi­
tość wody, natomiast w lecie rozwija się na 
nieb bnjna roślinność! Nic tez dziwnego, że na 
tych aroczych a ustronnych wyspach powstały 
niezliczone wille, czyli „dacze", w którycn mie­
szkańcy Petersburga przepędzają porę letniej 
kanikuły. Wieczorem ożywiają Bię wyspy, ns 
które przybywa z Petersburga mnóstwo osób, 
ażeby odwiedzić „letników"

Wyspa Aptekarska odlogia jest mniej więcej
0 pół gudziny drogi do Petersburga. Na mej 
znajduje się willa Stołypina. Na Wysyę Apte­
karską prowadź' most Troicki, zbudowany na 
pamiątkę srebrnbgo wesela cara Aleksandra III
1 carowej Maryi Fedorownej. Nazwa wyspy po­
chodzi stąd, że w rokn 1714 założył tam Piotr 
Wielki ogród botaniczny, w którym przede- 
wszyBtkiem hodować musiano rośliny lecznicze.

(lBlBBr*n> »N- Reformy" z 27 merpnia.) 

Zamach.
Peterebu-fl. (Pet. Agencja tel.) O zamachu 

na prezydenta ministrów oi wypina podają z ofi­
cjalnej strony następujące szczegóły;

Około godziny 4 po południu w sobotę zaje 
chał pized willę prezydenta ministrów Stołypina. 
na wyspie Aptekarskiej, wynajęty pojazd, zaprzę­
żony w dwa rączo konie. W powozie znajdowały 
się c z t e r y  o s o b y ,  dwie ubrane po c y w i l -  
n e m n ,  dwie w m a n d a t a c h  w o j s k o w y c h  
zagi anicznych. Wszyscy czterej weszli razem do 
pokoju portyera, przyczem jeden z wojskowych 
trzymał w ręce hełm, w k t ó r y m  p r i w d o -  
p o d o b n i e  z n a j d o w a ł  s i ę  p o c i s k  wy-  
d u c h o w y .  Nagle wypadła bomoa przypadko­
wo w pokoju azwajcara nn podłogę I eksplo­
dowała ze straszną silą.

Petersburg (Pet. Agencja tel.) O zamachu 
na prezydenta ministrów Siołypina donoszą je­
szcze, co następaje:

Sprawcy zrmachn przybyli w zamkniętym po­
wozie w cnw ii. gdy lista gości była już zano 
aniętą. Chociaż był to dzień przyjęć, B ł n ż b a  
n i e  c h c i a ł a  p r z y b y ł y c h  w p u ś c i ć .  — 
Przybyli cncieli siłą utorować soole drogę do 
pokojów, przylegających do sali przyjęć, w któ­
rych goście oczekiwali na prozyuenta mini­
strów, P o d c z a s  u t a r c z k i  ze  s ł u ż b ą  n- 
p u ś c i ł  j e d e n  z p r z y b y ł y c h ,  u b r a n y  
w m n n d n r  o f i c e r a  ż a n d a r m e i y i ,  Ouir 
bę. która eksplodowała ze straszną siłą Wy- 
bneb bomby zniszczył przedpokój, w którym 
n a s i l i ł a  eksplozja, p o k ó j  s z w a j c a r a ,  
p r o w a d z ą c y  do s a l i  p r z y j ę ć ,  w e j ­
ś c i e  n a  s c h o d y  i b a l k o n  n a  d r ą g i e m  
p i ę t r z e .

Prezydent ministrów, który właśnie w rwoim 
saionie udzieiał przyjęć, nie odniósł rany, jego 
córka i syn, którzy znajdowali się na balkonie, 
odnibśli rany, a mianowicie córka ąostała ranną 
w obie nogi, syn w bok ciała. Ranne dzieci 
Stołypina przewieziono du szpitala.

Petersburg. fPei. Ag tel.) Podczas eksplozyi 
przyjmował Stołyp.o dwóch marszałków, którzy 
twierdzą, że nastąpiły dwie lub trzy easplozye. 
Pierwszemi słowami, jakie wj rzekł Stołypin po 
zamachn, było pytanie o rodzinę. Stołypin sam 
osobiście wydobył swe dzieci z pod gruzów 
Córeczka Stołypina ma zdruzgotane obie nogi 
■ oprócz tego c ę ż k i e r a n y  n a  c i e l e .  — 
Trzyletni s y n e k  Stołypina ma złami ną prawą 
kość blodrawą i r a n ę  n a  g ł o w i e .  R a n y  
d z i e c i  z a s y p a n e  b y ł y  p i a s k i e m  i r u  
m o w i s k i e m .  Dzieci odwiez.ono do szpitala.

Zwłoki zabitych są strasznie zmiażdżone, pra­
wie nie do poznania.

Jak  obecnie donoszą, przed kiikn dn im1

cnciał Stołypina ostrzedz przed zamacnem za o - 
niony ze słnzby oficei B o b o r y p i n, lecz nie 
został przyjęty. Pomocnik ministra Materow 
przesłuchał dzisiaj Boborypina.

Siła wybuchu.
Petersburg O zamachu w mieszkania prezy­

denta gabinetu, Stołypina, donoszą jeszcze na- 
Btępujące szczegóły

Miejscem zamachn była willa Stołypina, poło­
żona w pobliża ogrodu botanicznego, tuż Lai 
brzegiem Newy WyDuch bomby nastąpił już 
w chwili, gdy sprawca zi m arin praecbidzii 
przez przedsionek willi Siła wjbnchu ty ła  tak 
ogrumną, źe cała willa zawaliła się w jednej 
chwili. Ze wszystkich stron odezwały się prze­
raźliwe jęki, krzyki i wołania o prmoo. Bomba 
nie tylko zburzyła willę, l e c z  z a b i ł a  t a k ż e  
w s z y s t k i c h  u s t a w i o n y c h  w k o ł o  i 
i s t r z e g ą c y c h ^ ą  p o l i e y a n t ó w  i detek­
tywów

Z okna zburzonego pierwszego piętra rozle­
ga! 6>ę głośny krzyk dwojga dzitcl Stołypina 
i towarzyszącej im służącej. Na krzyk te i  nka- 
zai się wśród gruzów blady, jak tru r, sam Sto­
łypin i zaczął wołać: „Ludzie! na pomoc, ra­
tujcie moje dzieci!" jednemn z służących, któ­
rzy przybiogli na ratunek, powiodło się ocalic 
dzieci, lecz oboje, chłopczyk i dziewczę c i ę ż ­
k i e  o d n i e ś l i  r a n y .  S t o ł y p i n  i j e g o  ż o ­
n a  O d l e l i  i c u d e m  n i e m a l  w y s z l i b e z  
s z w a n k u ,  Skutek wybnchn bomby był wprost 
straszliwy. O Je  dotychczas stwierdzić było 
można, zginęło na miejsca 28 osób, a 22 osoby 
są mniej lub więcej ciężko ranne. Ruiny willi, 
która otoczona była starami drzewami ; piękne- 
mi klombami kwiatów, sprawiają wstrząsające 
wrażenie.

Z w ł o k i  z a b i t y c h o s ó b  usunęła s tra i po­
żarna Na miejsce wypadku przybyły natych­
miast, wezwane telefonem, silne oddziały koza­
ków, piecnoty i żandarmów Wozy pogotowia 
ratunkowego Czerwonego krzyza przywiozły le­
karzy, którzy opatrzyli rannych, poczem odwie­
ziono ich do szpitalów.

Petersburg Na miejsce zamacnu, do willi 
Stołypina, przybył: natychmiast min.strowie R e- 
d y g i e r ,  S c b w a n e b a c b  i K o k o w c e w ,  
wszyscy widocznie przerażeni i wzruszeni. S t o ­
ł y p i n  s t a ł  p r z e d  z b n r z o n ą  w i l l ą  i mi l  
c z ą c  p r z y p a t r y w a ł  soę p r a c o m - t a -  
t u n k o w y m .  Z całego bydynkn p o z o s t a ł o  
t y ]  ko  k i l k a  m u r ó w ,  koło których powie­
wają Wm wietrze strzępy portyer i firanek i ka­
wały pozdzieranych tapet. Huk wybuchu ly ł tak 
silny, że z położonych na przeciwko, po drugiej 
stronie Newy, koszar, gdzie umieszczono mo­
skiewski puik gw ardyi. wszyscy żormerze w pa­
nicznym strachu wybiegli na ulicę, sądząc, że 
ziemia zapada się pod ich nogami,

Paryż. Do pism tntejszych donoszą z Perars 
burga: S k u t e k  w y b u c h u  b o m b y  w w i l ­
l i  S t o ł y p i n a  b y ł  w p r o s t  o k r o p n y  — 
Ściany willi roipsdły się zupełnie, nlica pokry­
ta była w  jednej cnwili s z c z ą t k a m i  me b l i ,  
w y r w a n e m j  d e s k a m i  p o s a d z k i ,  s t r z ę ­
p a m i  o b i ć  i d y w a n ó w ,  wśród których w s­
iały oię we krwi rozmaite ozęsoi elał lusz- 
klch.

Sprawcy zamachu.
Petersburg. (Pet. Ag tel ) Śiedztro w spra­

wie zamachu w willi prezydenta miniOtrów Sto­
łypina ry kazało, że sprawcy zamachn p i z y- 
b y l i  do P e t e r s b u r g a ,  z M o s k w y  koleją 
mikołajewską i wynajęli pokoje umeblowane 
przy nlicy Mors ziej. Wieczorem poprzedniego 
dnia byli sprawcy w letn ej operze, dokąd s-

W  nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .

Napisał 
M  i  m  a  p .

• (Oląg dalii;'.
Wyskoczył Drzea stół i wzniósł ręce do góry.
— ReDiataL. Dzieci!... Cicho, spokojnieL 

Nie karczmaż ta, nie szynk!.,. Jnż wam mówić 
nie bronię, tylko bez hałasu, bez skandalu M...

Odstąpił kruk w tył, oparł się o stolik.
— Wybory winny być prowadzone w po­

rządku, głosować można cicho, bei gadania na 
wet, tak oto: kto chce, zeby wójtem był Kur- 
cipka, ton niech wyjdzie z kupy i niechaj sta 
nie z boku ot, ta  na lewoL. No, bratcy, kto 
aa EnrcipkąPl...

Pomiędzy wyborcami zakotłowało się teraz, 
zrobił się tnmult, pisk, puczem jedna stojąca 
w całości gromaaa wyciągnęła się wzdłuż, ro­
zerwała w połowie na dwie części, kilkunastu 
Parobków wybiegło na miejsce wskazane przez 
Wolkowa, w pośroakt ta . tuż przed iego obli­
czem poczęła się gwałtowna szarpanina.

— Chodźwa..„ Nie chcema!... Fuśćta! Ce- 
kajtaL.

Chłopi wleczeni za sukmany przez sołtjBów 
i pchani jeden na drugiego, puczęli ię prać. 
Kilka gorętszych chwyciło się juz za łby, kurz 
POizedł, rozległy się przekleństwa wjmyśły.

Baby z piskiem i płaczem ranciły ,ię pomię­
dzy zwaśnionych.

— O JezasieL. La Boga!... RatunLn, rety!...
Ktoś rozciągnął się w piasek, nalecieli na

mego inni, kłąb się zrobił, z którego sterczały 
kop iąc  powietrz* nogi, wymachujące rozpa­

czliwie pięście; leciały czapki, migotały weł- 
niaki i wydobywał się poryk skłóconych, ochry 
płych od wściekłości głosów.

V ołkow raz jeszcze wpadł w pasvę. Zapo- 
mn.ał że ma teraz świadków ze dwora, że po­
stanawiał przed chwilą przeprowadzić sprawę 
bez gwałtów, spokojnie, poważnie, dyplomaty­
cznie i miota* się jak szalony

Wrzeszczał i klął wcale nie gorzej od chło­
pów, w końca zaś, kiedy ZiabliL z sołtysami 
nie mogli rozjąć drących się za włosy gospo­
darzy, wpadł na nich i z iście policyjną ener­
gią rozdzielał iazy m prawo i lewo.

— Poszli skoty, poszli!,, won, won, won!...
Opraytomnieni naczelnikowską pięścią, zapa­

śnicy zrywali się z ziemi i pędem wracali do 
kup], pozostawionej na prawo, a on, zobaczy­
wszy, że głosującycn za Kurcipką okazało bię 
tylko trzech młodszych chałupników i jedni1 
dziewczyna, działające: widocznie w czyjemś za­
stępstwie, wpadł i na nich z fnryą:

— Czego wy, co wam?!... Paszn won, do gro­
mady, won, żeby dacha waszego!...

Czerski, patrząc na taką szopkę, śmiał się 
wesoło, Gorczycki również nie mógł zachowy­
wać dłnżej swojej zwykłej flegmy i rancar iro­
niczne, wyzywające spojrzenia Śiizgaczow i, któ­
ry znownż bladł i tracił tylko co uzyskaną o- 
tuchę.

— Rozpuściliście tę hołotę, czort pobieryl... 
Uszanowania żadnego nie ma, czynopoczytacla 
nie nznaje!... Cóż to, czort pobiery, buntowni­
ków wychowujecie!... A?L J a  was tu wszyst­
kich, czort pobiery, w barani róg zbgnę... J a  
was, czort pobiery!.,.

Spostrzegł się jednak wkrótce i .mitygował 
na moment.

— Panowie harują... — mrukną niby do 
Czerskiego. — J a  doprawdy cierpliwość cał­
kiem tracę... J a  chcę ich doDra. ja z nimi jak 
z dzieami, jak ojciee. a oni, ot, ccL. Za łby

się tylko wodzić, Bzk»udały robić... AL. R^ce 
opadają.,.

Oorczycki przymrnżyl oczy.
— Bo pan z nim- za delikatnie. Danie na­

czelniku  — wtrącił. — Pnn icł* pm si, pan im 
przekłada, a to na nich, jak groch na tcianę.

— A jakżeż mnie być?
— Jakżeż? Ano poprostu. kozaków zawe­

zwać, nahajkami kazać la?!... Cóż to, nie może 
pan, czy co?... Pan konieczni, chce Kurcipkę, 
pan, pan chce, a oni si ą jakieś tam fanabe- 
■ye?!... Phi, śmieszne!. Postawić mitraliezę i 
albo — albo. Co się tam z nimi ceremonio- 
wać!...

Drwiny były zbyt jaskrawe i Wołkow pod­
niósł głowę.

— He!... Pan student tak?...
— A tak. Ja  się tego w naszym uniwersy­

tecie uczę. U nas, pan.e, jak kto chce sam za 
siebie myśleć, to go do dziesJi,cego pawilonu 
zamykają. Powiedziano: mołczaj i Błuszaj, i ba­
sta!...

Żyły na skroniach naczbinikowskiej głowy 
nabrzmiały, jak postronki Chciał *ię unieść, 
chciał wybuchnąć tak, jak wybuchał tam przed 
ogłupioną gromadą oszukiwanych chłopów, ale 
się przemógł i tylko błysnął białkami oczów 
złowieszcze

— Pan student za dużo mówi o izeczy, o 
której mówić jest trochę niebezpiecznie. Ja  nie 
jestem żanuarm, me jestem donoszucyk, mogę 
jednak zrobić z tego użytek, jako urzędnik 
Mogę urobić tyko . że nie zrobię tak, jak i me 
posłucham rady co do kozaków i mitralieży.

Uśmiechnął się takim złym, zjadliwym uśmie­
chem.

— J a  carciri przysięgę składałem, że będę 
spemiał swoje obowiązki pudług „zakonu" tak, 
jak tam stoi czarno na białem a w zakonie 
powiedziano, że kozaków wzywać możnu tylko 
w czasie buntu na niepokornych poddanych,

na wiarołomnych obywateli, co przysięgę daną 
złamali... J a  sprawę z czerskimi gospodarzam 
załatwię spokojnie, podług przepisanego mi po­
rządzą i niech mi pan wierzy, że załatwię do­
brze, zgodnie z mojem sumieniem.

Odwrócił się do niego plecami, wyjął złoty 
zegarek i spojrzati nań;

— Szestoj czas — bąknął.
Skinął na Ślizgacza i coś mn z cicha obja­

śniał dokładnie, na co pisarz głową kiwał z ner­
wowym pośpiechem,

— Słnszajns, słnszajns... — potakiwał skwa­
pliwie.

— No, to dobrze, kieay tak, toraz możemy 
zazońc7yć to na dzisiaj.

Powiódł obojętnym wzrokiem po twarzach, 
oczekujących na dalszy ciąg wyborów włościan 
i oznajmił krótko i stanowczo.

— Tak, nak...
Odkładał niedokończone wybory na dzień na­

stępny.
— Z powodu cie dojścia do skutku kilkakro­

tnie podejmowanego głosowania, pan nacselnik 
wzywa was jutro o tej porze — ryknął Śliz- 
„acz z polecenia naczalstwa.

Pomrnk niezadow lenia wyrwał się z pół­
otwartych gV> bab i mężciyzn Czerski prze­
stał się śmiać.

— Co do dyaska?... Dalibóg, on chce ich 
wziąć głodem...

Tak B;ę oburzył, źe napadł na Gorccyckiugo,
— Toś pan temu wszystkiemu... Zirytowałeś 

go pan...
— Ja?... A cóż to ma do tego on by ich 

tak i tak...
— Swoją drogą, ale nie trzeba nyło...
Zerwał się z krzesełka.
— Tanie naczi Iniku... dali Bóg to być nie 

może.*
Wołkow zm.erzyi go wyniośle.
— Jakto nie może?...

Wołał na strażnika.
— Ziabiik, konie!.,.
— Ano niechże pan naczolnik pomyśli... Te­

raz zbiórka... Icb tutaj dziesiątki przyszły BC;
* it  skąd_,

— To dla mnie nic.
— Tak. ale to może wywołać nieporządki... 

Naród, pan wie, już i tak nie ma wiele do 
stracenia; gotowi się dopuścić jakich eksce­
sów...

Chłop; rzeczywiście zdradzali swe nienkon- 
tentówanie głośno; roziegały się wśród nich 
donośne skargi krzyżowały się przekleństwa, 
śmielsi krzyczeli coś Siizgarzowi. tiomaczącemn 
się im spiesznie.

— Za nieporządki n nas jest kara, panie 
Czerski.

Wyprostował się i pochylił przed szlachci­
cem, rozwiódłszy ręce szeroko.

— Zresztą ja tn panów zostawiam, panowie 
potraficie uspokoić wzbnraont umysły, panowie 
posiadacie wpływ, widoczny wpływ..,

Podjeżdżał powóz.
— Więc naczelnik zrzucasz z siebie wszelką 

odpowiedzialność ?
— Nie mam potrzeby tłomaczyć się panu z 

moich postępków
Piornnującem spojrzeniem uderzył Gorczyc- 

kiego, który, bledszy n.z zazwyczaj, milczał 
i łamał w drżących rękacn szpicrutę

— Wszystko po zakonu, wszystko po za­
konu.

Usadowił się na siedzeniu wygodnie.
Czerskiego porwał gniew.
— Panie naczelnika! — krzyknął. — Ja pa­

na czynię Za Wszystko odpowiedzialnym!
— A ja pana za Dnnt! — syknął mu Woł­

kow, dając woźnicy znak do odjazdu
— Paszo!’ (C. d. n.)
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dali się tym samym powozem, którym przybyli 
do willi Stołypina Główny sp rw c a  jest dosyć 
silnie zbudowanym, 25-letuim mężczyzną. Mlal 
on na soole nowy mundur oficerski, zad pod 
mundurem b r u d n ą  b i e l i z n ę  c y w i l n ą ( ! ) “

Petersburg Osobistości sprawców zamacha 
do tej chwili nie można było rozpoznać i stwier­
dzić. Gromadzące się w koło mieisca zamachu 
tłumy publiczności rozpędziło wo’sko

Zabici i ranni.
Petersourg. (Pet. Ag tel.) Natychmiast po 

wybuchu zginął na miejscu generał-major Za- 
miatin, pełniący służbę do specjalnych pora­
żeń przy ministrze spraw wewnętrznych, zaś 

mistrzowi dwo1 u W o r o n i n o w i  o d e r w a ł  
w y b u c h  g ł o w ę -  W pokoju szwajcara zginął 
szwajcar oraz wszystkie znajdujące się tam 
oscny, m tern także c z t e r e j ( ? )  sprawcy za­
machu. Piętnastoletnia córka Stołypina, która 
znajdowała sie na wyżąłem piętrzę, od ­
n i o s ł a  c i e n k i e  r a n y  n a  o b n  n o g a c h ,  
tak iż m n s i a n o  przedsięwziąć ampu,apye. — 
Młody syn Stołypina doznał złamania nogi — 
Prezydeut ministrów S t o ł y  p i  u n i e  o d n i ó s ł  
r a n y .

LiczDa rannych nie jest jeszcze znaną. Wśród 
rannych znajduje sie także jeden z dyrektorów 
Petersburskiej Agencyi telegraficznej F n e r s t ,  
który podczaa bksplozyi znajdował sie w je ­
dnym z pokoi przytykających również do po­
koju szwajcara.

Powóz, którym przybyły owe cztery osoby, 
z o s t a ł  z g i n c n o t a n y , ~ a  w o ź u i c a  z g i ­
ną ł .  Eonie powozn wyszły cało. Caia tylna 
ściana budynku jest zniszczoną. Siła eksplozji 
wyrwała z zaw asów drzwi, prowadzące z je­
dnego z gabinetów do sali przyjęć.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Eksplozja pocią­
gnęła za sol>ą w i e l e  o f i a r ,  szcz<golniej z 
personaln, który podczas zamachu znajdował 
sie w przedpokoju. Ofiarą zamacnu padło oko 
to 60 osób, t  czego 27 zginęło. Wśród zabi­
tych znajduje sie minister Chwostow, generał- 
major Z a m i a t i n, mistrz ceremonii W o r o- 
ni n,  ks N a k a s z i d ż e ,  kapitan żandarmeryi 
F e d  o ro  w, agent policji E a z a n c e w ,  szwaj­
car i osoby z pośród służby.

Trzech sprawców zamachu zginęło, czwarte­
go ujęto

Wśród rannych znajdują sie d w a j  u r z ę d ­
n i c y  m i n i  s t e r y  a l n i  i j e d e n  g e n e r a ł  
a r t y l e r y i  Budynek został częściowo znisz 
czony.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Czieiej ranni, po­
d e j r z a n i  o w s p ó ł u d z i a ł  w ( z a ma c hu ,  
zostali umieszczeni w szpitalu Piotra i Pawła, 
gdzie ich strzeże wojsko.

Dzieci Stotypma.
Petersburg. (Pet. Agencya tel.) C ó r k a  S to­

ł y p i n a ,  po w s t r z y k n i ę c i u  j e j  m o r f i ­
ny, przepędziła noc spokojnie. Stan jej jest 
d o s y ć  n o r m a l n y .  Po południu odbyło sie 
k o n s y l i u m  l e k a r z y  w sprawie a m p u t « -  
cyi .  Cesarzowa wdowa poleciła dowiadywać sie 
w swojem imieniu o stan zdrowia dzieci Stoły­
pina.

Petersburg. (Pet. Agencya tel.) W szpitalu 
Piotia i Pawła znajduje się 24 zwłok I 22 
rannyuh. Sześciu rannych zmarło, tak, iż licz Da 
zabitych wynosi obecnie 30.

Petersburg (Pet. Agencya tel.) Stan zdrowia 
c ó r k i  S t o ł y p i n a  jest, wedłng orzeczenia 
lekarzy, p o w a ż n i e  z a g r o ż o n y .

Kondolencye.
Petersburg (P e t Agencya te!) Cnr Mikołaj 

wystosował do prezydenta ministrów Stołypina 
następujący telegram

„Nie mam słów n a  w y r a ż e n i e  m e g o  o- 
b u r z e n i a .  Dziękuję Bugo, ze Pana ochronił, 
i spodziewam się z całego serca, że By u pański 
i córka wkrótce wyzdrowieją, jak iówn'eż i in­
ni ranni. — Mikołaj."

Prezydent ministrów Stołypin otrzymał także 
telegramy od w. ks. Wloazimierza, Konstantego 
i Aleksandra, oraz od w. księżnych Elżoiety 
i Eagenii i hr. Wittego.

Petersburg (Pet. Agencya tel,) Bezpośrednio 
po wybuchu złożyli Stołypinowi wizyty mini 
strowie skarbu, marynarki i wojny, generalny 
kontrolor, bawiący w Petersburgu w. książęta 
i członkowie ciała dyp'omarycznogo.

Dalsze wiadomości podajemy w dziale tele- 
j f  imowr

Na szary koniec.
Dawno już nie panowało na półwyspie bał­

kańskim takie zamięszanie, jak obecnie S e r b i a  
toczy wojnę z A n s t r y ą ,  Rumunia zerwał i 
zupełnie wszelkie stosunki dyplomatyczne 
z Grecyą. W Macedonii bandy greckie mordują 
Bułgarów, Kuco-Wołochów, a na udwrot Buł­
garzy w Księstwie bułgarskim urządzają po­
gromy Gresów. Wskutek tego laaa chwila spo­
dziewać się trzeba zerwania stosunków dyplo­
matycznych międoy Bułgaryą a Grecyą. Turcya 
ujmując się za Grekami, mobilizuje rzekomo 
w Rumelii aż cztery korpusy, a stosuuki mię­
dzy Konstantynopolem a Sofią są t a k  naprę­
żone, że długoletni poseł bułgarsk w stolicy 
Padyszacha, Nacowicz, uznał za stosowne opu­
ścić swoje stanowisko Nie dość na tem, na 
granicy c z a r n u g ó r s k o - t n r e c k i e j  przy­
chodzi coraz częściej do krwawych starć mię­
dzy ludnością pograniczną, wskutek czego i tn 
zanosi się na poważny zatarg. -Jednem słowem, 
najzupełniejszy chaos, który mieści w sobie 
bardzo groźne zarodki wielkiej burzy politycznej.

Obecnie nadeszła wiadomość, że powstał tam 
nowy zatarg, tyra razom między B n ł g a r y ą  
a Ro  a y ą. Rusy;ski agent dyplomatyczny Szcze- 
głowitow, uczuł się dotknięty tem, źe jeden 
z dzienników tamtejszych ogłosił drukiem nie­
które jego listy, pisane do prezydenta gabinetu 
bułgarski sgo. Ponieważ taka jednostrouna pu­
blikacja dokumertów dyplomatycznych sprze­
ciwia się zwyczajom międzynarodowym, rząd 
rosyjski zażądał satysfakcyi, conajmniej zaś 
przyrzeczenia, iż „wybryk" taki jnż się nie 
powtórzy. Ponieważ zaś rząd bułgarski takiej 
satysfakcyi dać nie chce, polecono z Peters­
burga panu Szczegłowitowowi, ażeby w s t r z y ­
m a ł  s i ę  n a  r a z i e  od w s z e l k i c h  s t o ­
s u n k ó w  u r z ę d o w y c h  z w ł a d z a m i  b u ł ­
g a r s k i  mi.  i pozostał w Sofii jedynie jako 
człowiek prywatny

Ostatni ten zatarg jest najznamienniejszy ze

wszystkich, poniekąd zaś jest zarazem komen­
tarzem do ogólnego zamieszania, panującego na 
Bałkanie. Z jaką boleścią w sercu spoglądać 
dziś muszą na półwysep bałkański sfery rzą­
dowe w Petersburgu, a zwłaszcza [gnatiewy, 
Kaulbarsy i wszyscy inni, którzy byli albo au­
torami albo wykonawcami śmiałych planów ca­
ratu co do tej części Europy. Nie wszystkie 
ich piany powiouły się należycie, w niejednym 
kierunku gorzki spotkał ich zawód. Drogę, któ­
rą torowali Rosyi do Konstantynopola, zamknęli 
im „niewdzięczni" dawniejsi pupile, a jednak 
do niedawna jeszcze wpływ Rosyi był na pół­
wyspie bałkańskim niemal dominującym. Gniew 
„białego cara" strącał tam z tronów książąt 
i królów, obalał gabinety, zmuszał opornych do 
posłuszeństwa i pokory. Z zazdrością spoglą­
dały inne państwa na tę przewagę rosyjską 
i daremnie siliły się złamać ją  lab sparaliżować.

A dziś. co się dzieje? Dziś wpływy rosyjskie 
zmalały tam du zera, z jej głosem nikt się nie 
liczy. Odkąd wojna z Japonią odsłoniła niemoc 
militarną i wewnętrzną zgniliznę Rosyi, odkąd 
wnętrzności jej szarpie krwawa i zaciekła walka 
między absolutyzmem a rewolucyą, liczący się 
jedynie z realnemi względami politycy bałkań­
scy, p r z e s t a l i  s i ę  z n i ą  l i c z y ć ,  upra­
wiaj a politykę na własna rękę, nie pytając
0 rosyjskie interesy i cele. Doszło do tego, że 
dziś rząd bułgarski odmawia nawet dawnej 
awej protektorce skromnej satysfakcyi i nie 
obawia się wcale dyplomatycznego z nia za­
targu.

Nie niega wątpliwości, że obecne zamieszauie 
na półwyspie bałkańskim jest w niemałej mie­
rze następstwem i skutkiem niemocy Rosyi. 
Państwom bałkańskim brakuje „wyższej dy­
rektywy0, każde kroczy samopas, szuka wła­
snych dróg politycznych. Ogólną niepewność 
pomnaża tam jeszcze ciężka, jak się zdaje 
wbrew wszelkim zaprzeczeniom — choroba suł­
tana. Wytworzyła ona już nową ważną kwestyę 
następstwa tronu w Turcyi i przyszłej jej po­
lityki. Jakżeby dzisiaj przewrotna aynlomacya 
rosyjska dominować tam mogła wśród tego 
chaosu! Tymczasem niemoc wewnętrzna zmu­
sza ją  do bezczynności w tak ważnej chwili!!

Rosya zepchnięta dziś zostału na s z a r y  
k o n i e c  w k o n c e r c i e  e u r o p e j s k i m  i 
oto przykre odczucie faktu, przebijające takżei 
z postępowej prasy rosyjskiej. Podczas “ gdy 
„Now Wrem.‘; wysila się na zmniejszenie zna 
czenia całego zatargu z Bnłgaryą, oświadcza 
„Towariszcz" bez ogródek, że Rosy a doznała 
tutaj nad wyraz „ p r z y k r e g o  p o n i ż e n i a “.

Bnłgarya zwyciężyła j nż przy pierwszym star­
cia Rząd doprowadził do tego, że w czasie, 
gdy on zrywa stosunki z Bułgaiyą, to premier 
angielski zaprasza księcia bułgarskiego na śnia­
danie, dane na tbrytoryum austryickiem (w Ma 
ryenbadzie) na cześć kióla angielskiego, a dnia 
następnego król Edward, który dopiero co wró­
cił ze spotkania z cesarzem niemieckim, składa 
księciu bnłgarskiemn wizytę i spożywa u nie­
go śniadanie. „Dokąd po tej drodze dojdziemy — 
woła dziennik rosyjski — trudno w tej chwm 
odgadnąć"

Dla państw bałkańskich to pozbycie się 
„opieki" rosyjskiej stać się może do pewnego 
stopnia doorodziejstwem, gdyż umożliwi im wy­
robienie sobie pewnej s a m o d z i e l n o ś c i .
1 nie trndoo już dziś zanważyć, który naród 
kiedyś tam pierwszą odegra rolę. Wszystko 
przemawia zatem , że będzie to naród b u ł g a r  
s k i  jeśli zdoła uniknąć grożących ma dziś 
z kilku stron niebezpieczeństw. Obecnie i Ru­
munia zaczyna się poważnie z nim liczyć. Po­
siew rządów Stambnłowa, który pierwszy roz­
budził samodzielność polityczną w swoim na­
rodzie, zaczyna wydawać bnjne owoce.

Z prasy rosyjskiej.
(„S trsn* o wypadkach warszawskich 1 przyszłym „dy 
k t» to rieL. — Ni ,koasoi.we cya .Oka* w ooen lyol ie 
wyp dków. -  \ in it th l  Meller-Zakoinelaklj. — Powrót 
(Vittegu — Polaki sja id . -  PriCpełuieme szkół wyż- 

•tyoh.)
W  „Stran.e" prof. Maksym K o w a l e w s k i j ,  

jedna z najtęższych głów między konstytucjo­
nalistami rosyjskimi, nmieścił artykuł p .t. „Z a­
p r o w a d z e n i e  p o r z ą d k u * .  Rozpuczyna go 
od zanotowania liczby ofiar wypadków war­
szawskich z 15 sierpnia. „Zabijano polieyan 
tów i niewinną publiczność — przyezem zasłu­
guje na uwagę, iż niaogo ze zabójców przed­
stawicieli władzy nie schwytano. Kiedy w cyr­
ku klown, otrzymawszy policzuk od sąsiada 
z prawej strony, oddaje go sąsiadowi ze strony 
lewej, publika zazwyczaj się śmieje. Ale tym 
razem nie ;dzie o policzki, ale o bezcelową 
stratę życia ludziiogo. I  dlatego daleko mi od 
śmiechn. Nie wesoło również w duszy mojej, 
kiedy czytam w „Tempa" interview z naszym 
piemieiem „Szukam — mówił p. Stołypin — 
libi ralnych środków de walki z rewolucyą i 
nie zaajdnję lunych, j a k  z w r ó c i ć  s i ę  do 
s i ł y .  Wczo.aj zabito w Warszawie 26 ludzi. 
Wszędzie skwdy bomb, a  wszyscy twierdzą, ze 
nic nie wiedzieli o ich przygotowaniu. Wobec 
tego pozostaje tylko jeden Środek walki: si- 
ł a — stąd i siany wojenne i zsyłki admini­
stracyjne. Ala jednocześnie pracujemy nad tem, 
aby przygotować przejście ze stann ochrony do 
stanu prawnego".

„Przykro mi — pisze Kowalewskij — że mi­
nister podobnie jak Ronan sadzi, iż nic w wyż­
szym stopniu nie może w naszych umysłach 
zrodzić pojęcia o bezgraniczności, jaŁ ludzka 
głupota. Gdyby on tego nie myślał, z pewno- 
ściąby nie zapewniał swego interlokutora, że 
bezprawie jest najlepszym środkiem prowadzą­
cym do p-awa, bez którego nie może być rze­
czywistego porządku.

„Moja trwoga metylko nie nstępaje, ale 
zwiększa się, kiedy wyczytnję z pism zagrani­
cznych, iż ten, koma słusznie czy n.esłn.jznie, 
przypisuje n nas opinii, rolę premiera w ta j­
nym rządzie, ma być powołany na stanowisku 
warszawskiego generał gubernatora (Ignatiew?). 
Z początku nie wierzyłem tej pogłosce, ale do­
wiedziawszy się, że w naradzie brał udział i 
K. P Pobiedonoscew, przypomniałem sobie fran­
cuskie przysłowie: „)’invraisemblable est souyent 
yrai" (nieprawdopodobne jest często prawdzi­
we). Ten wybór nie przyczyni się zapewne do 
uspokojenia umysłów, ale w każdym razie jest 
on najlepszym śroflkiem do pozbawienia tajnego 
rządu jego głowy. Opatrzność dziwnemi droga­
mi prowadzi narody do spokoju, a ta droga 
w dauvm wypadku z pewnością nie jest naj­
dalszą*.

— „Oko" w <ednym nnmerze pomieszcza trzy 
artykuły z powodu wypadków warszawskich. 
Jeden z nich powołuje się na te stme słowa, 
Stołypiia, które przytacza Kowalewskij, ażeby 
dowieść ie  nie powinna istnieć w ł a d z a  s i ł y  
zamiast s i ł y  w ł a d z y .  Przedstawiwszy w kil­
ku zarysach anarchię warszawską, bezsilność 
„operetkowego stann wojennego", autor arty­
kułu powołuje się na list do redakcyi, druko­
wany w tym samym nnmerze „Oka", zastrze 
gając się jednak przeciw wnioskom, w tymże 
liście umieszczonym Jaki cel był umieszczenia 
tego listu, pojąć doprawdy trudno, bo autor 
jego, zaznaczywszy anarchię i opowiedziawszy 
anegdotę o jakiś Rosjaninie dentyście, któremu 
rewolucjoniści warszawscy pod groźbą każą 
zamknąć swój zakład — zaczyn a szeroko do­
wodzie, że do nspukojenia Polski dojść można 
jedynie przez zamianowanie Skaiłona generał- 
gubernatorem typn wielkiego mirotwćrcy (uspo- 
koiciela) hrabiego Mura wiewa wileńskiego, bu 
tylko represyjnemi środkami pod wodzą do­
świadczonego człowieka można nozbawić kraj 
zupełnego panowania anarchii". Taka korespon 
deneya, powtarzamy, w takim skrajuie postę­
powym dzienniku, jak „Oko", robi dziwne wra­
żenie, którego nie zaciera bynajmniej fakt, iż 
w artykule wstępnym, red&kcya powołując się 
na ową korespondencję, dowodzi, iż Królestwo 
nie jest Litwą z r. 1863, te  Murawiew nie 
mógłby sobie aać rady z rewolncyonistami, że 
wreszcie ktoby chcia* tą drogą dążyć do uspo­
kojenia Całej Resyi, musiałby wynulsśĆ nie je­
dnego Murawiewa dla Polski, ale dziesiątek 
Murawie #0w dla innych prowincyj rosyjskich. 
Jeżeli „Oka" szło o to, aby zaznaczyć, iz są 
jeszcze wielbiciele Murawiewów, śmiało mogło 
poprzestać na słynnym artykale urzędowej „Ro­
syi", a me odaawać głosu korespondentowi 
z Warszawy, bo korespondent „Oka“, ktokol­
wiek nim jest, musi widocznie należeć do skraj­
nej lewicy rosyjskiej, jeżeli organowi skrajnej 
lewicy naaesłu swoje uwagi. Umieszczając je, 
„Oko“ skompromitowało jedynie swoich przyja­
ciół politycznycń, gdyż pokazuje się, że i wśród 
skrajnej lewicy znajdują się wielbiciele Mora 
wiewów, jeżeli nie idzie o Rosyę etnograficzną, 
ale o ja tieś  tam kresy, o jakąś tam Polskę.

Natomiast trzeci artykuł „Oka" p .  t. „Z pol­
skiego życia" zawiei a dosyć słuszne uwagi o 
stosunkach Królestwa. Antor zaznacza istnie­
nie kilku kiernnków, między któremi najsilniej 
występują i wiodą tez ze sobą walkę: socyali- 
styczny i narodowy. Opisawszy starcie się tych 
dwóch kiernnków w sferze robotniczej, antor 
pisze dalej „Ludzie, wymagający od społeczeń­
stwa polskiego wsDołuJziału (w stłumieniu ru­
chów rewolucyjnych), albo nie znają całkiem 
stann rzeczy, albo pragną wywołać rzeź, zasła­
niając się niepojme waniem wypadków. I do tej 
chwin żołnierze, strzelając po ulicach, trafiali 
nietylko w kobiety i dzieci, ale i w oficerów 
z Portu Artura. Niektóre pisma proponają u- 
rządzić rzez na wzór dzikich plemion, inne 
przemawiają za stanem oblężenia. Ale nie po­
może tutaj nawet stan nrcy oblężenia, bo nie 
zmobilizuje sił nowych Armia i społeczeństwo 
są poprostu zmuszone być świadkami walki 
między organizacyą socjalistyczną a organiza- 
cya ochrony. Wszelkie represye i srogości po­
większą tylko ilość w biorących udział w wal­
ce". A w5ęc co zrobić? — Należy poprostu 
wprowadzić reformy, o których tak ciągle mó­
wią organy nrzędfu-e. Rząd jednak nie chce 
wprowadzić języka opolskiego do gmin i sądów 
gminnych, przez co , „samorząd gminny jest tyl­
ko fikcyą". Zamiast reform, „panują v Króle­
stwie tylko czysto mechŁniczne środki repre­
syjne". W Finlandyi pokazało się, że można 
osiągnąć spokój i odpowiednich ku temu zna- 
leść ludzi. „Powoływanie się na r. 1831 i 1833 
nie osiąga celu. Ubecnie Rosyanie odczuli na 
swojej skórze, co to znaczy w Rosyi samo- 
dzierżawna konstytucja i różne liberalne re­
formy; dla każdego jest jasną przyczyna po­
wstań tam, gdzie s,-ę jedną ręką daje, a dregą 
odbiera".

I w następnym numerze „Oka" jest znowu 
artykuł c wypadkach warszawskich, który tym 
razem silnie występuje przeciw przytoczonemu 
powyżej „listowi ao redakcyi" „Oka" z War­
szawy. Widocznie połapano się, iż wydrukowa­
nie tego listn było nie na miejscu i dlatego 
nazajutrz dano lekcyę maleńkim wieszauelom". 
Co prawda, to lekcja nic jest całkiem jasna. 
Zamiast wprost powiedzieć, że Murawietry przy­
nosili wstyd i okryw?IJ v ańoą społeczeństwo 
rosyjskie, aowodzi „Oko" jodynie, że za da­
wnych czasów Muraw ew dal sobie radę, a o- 
becnie nie osiągnąłby rezultatu. „W 1863 r. by­
ło, według „Oka", powstanie szlacheckie, a Ind, 
otrzymawszy świeżo uwolnienie z poddaństwa, 
a więc ziemię i wolę, był przeciwny powsta­
nia. Murawiew staiał się i był w wielu wy­
padkach (?) obrońcą interesów włościańskich". 
Ale teraz jest całkiem co .nnego — teraz rząd 
nikomu nie dał ziemi i woli — a * -ęc przy­
szły Mnrawiew rie miałby się na kim oprzeć. 
Z takiego dowodzenia „Oka1 wypadałoby, że 
Murawiewy mogą być potrzebni ale w odpo­
wiednich warunkach. Obniża to wartość arty­
kułu, który w dalszej części bardzo ostro wy 
stępuje przeciw „teoretykom szubienicy". Ale 
zuuw koniec artykułu dziwny, bo „gdyby Mu­
rawiew żył ii słyszał te nawoływania gazet re­
akcyjnych, toby je zgniótł i rzucił na ziem.ę, 
mówiąc: podżegacze!" a  więc znown wychodzi 
na to, że bądź co bądź, Murawiew był porzą­
dnym człowiekiem.

— Słynny „uszmiritiel", generał M e l l e r -  
Z a k o m e l s k i j ,  odbywa obecnie kuracyę w 
Esectnkach. Jeden z dzienników pisze: „Mieli­
śmy przyjemność widzieć uroczysty pornód no- 
hatera sebastopolskiego, kroczącego La łazien­
kom dla wzięcia kąpieli. N a p r z ó d  s z e d ł  
s z p i e g ,  z a  s z p i e g i e m  o f i c e r ,  z a  o f i ­
c e r e m  s a m  p a n  g e n e r a ł ,  z i g e n e r a ­
ł e m  z n o w n  o f i c e r ,  a w r e s z c i e  z a  o f i ­
c e r e m  d r u g i  s z p i e g  zamykał ten pochód. 
Generał prócz łazienek nie bywa nierdzie, a jak 
tylko w nich się pojawi, natychmiast admini- 
stracya prosi publiczność, aby się spieszyła 
z kąpielą i d l a  u n i k n i ę c i a  n i e p o r o z u ­
m i e ń  zostawiła samego generała z jego asy­
stą"

— Na dzień 28 b m. został zapowiedziany 
powrót Wittego do Petersburga. Podaliśmy po­
głoski o SDodziewanom przez niego objęcia sta­
nowiska prezesa gabinetu. Obecnie „Hr. Dum- 
ka“, nie wiemy skąd, donosi, jakoby Stołypin 
ze śmiechem przyjął te nogłoski. W każdym 
razie ja lepiej wiem, co mówią w Peterhofie —

miał odezwać się Stołypin — oowrót Wittego 
na prezesa gabinetu jest wprost niemożliwy".

— „Rnskoje Słowo" puszcza w świat baje­
czkę, jakoby w Zurychu zjechali się przedsta­
wiciele Polaków z 6osvi, Austryi i Niemiec. 
Bardzo szczerze witano, według „Rusk, Slo*a", 
byłych posłów polskich do Damy. W tych 
dniacb, twierdzi dalej ten dziennik, będzie wy­
dana ze strony tych przedstawicieli narodowo- 
patryotyczna odezwa do wszystkich Polaków. 
„Między innemi uchwalono, że Koło polskie 
w przyszłej Dumie wystąpi z szerszym pregra- 
mcm, ule jaki będzie ten program, niewiaaomo". 
Wielka szkoda, bo przynajmniej dowiedzieliby­
śmy się z „Rusk. Słowa", co i jak mjślimy.

— Olbrzymią ilość prosb o przyjęcie otrzy­
mały rosyjskie u n i w e r s y t e t y  i p o l i t e c h ­
n i k i .  Wszystkie prośby kobiet o d r z n e o n o  
z brakn miejsca. Jaki jest napływ, dość powie­
dzieć, że na 3*7 wahansow w politechnice pe 
tersbnrskiej wpłynęło próśb 1700. Natomiast 
do Akademii sztuk pięknych podało prośby 
osób 68, podczas kiedy w roku zeszłjm było 
tych próśb pi zeszło 200

Katastrofa w Chile.
(Sprieow olć v  m lędiy w itdow oł jl»ml arzędowbiul a pry- 
w atnemi. -  Miasto, pochłonięte p n e i  aiemię. — Stan

neoay w JalparalM. — Inergia włada mlejiktuh).

Już w plerwiaych dataoh po katanrofle w Vai 
paralio aauważyliiay, żo wladowcid prywatne na- 
dają jbj o wiele wlękue roialary i iguualejBi) 
akntkl, niż doniesienia, które od riąda swojego o- 
trsyMnją dyplonatycani praeaatawlciele republiki w 
Chile. Stwlerdalliiny to niedawno pray ogł s ie iu  
dep as, które otrsymały a Santjago po*elitwa chi­
lijskie w Paryzn 1 Londynie, obecnie aa* ta . aa w o 
rieca alę ua a dep, asą którą otray^ał konsulat 
generalny republiki Chile w Wiedniu. Wedle de- 
peaay tej traęslenlo zleati objęło prowineye Valpa- 
ralao i Talca. Straty w luiaiach nie aą licane po 
aiiaatach. Sakoda matcryalna jeit baraso n acin a  
w Yalparaiac, o wiele wniejna w Saitjago. W pół 
nocnej oaęici kraju, w tak iwanyn pasie saletry, 
nie oaesuto trsęafenia siew i

TyaacsaaeH doniesienia prywatne, zasługujące na 
wiarę, braaią o wiele pesymistycinlej. I tak do­
wiadujemy się s nieb, że ogromna katastrofa do­
tknęła miasto Qulllotę, leżące w głębi lądu. Zatoka 
Yalparalso w odległości 20 kilometrów na północ, 
odgraalcaonn jest ujściem rieki Aconcagua, nad 
którą leży miaato Quillota, odległe od Yalparalso 
La 21 kilometrów w ilnii powietrinej, a 58 kilo­
metrów linią kolejową Qullluta liciy 12 000 mie­
szkańców i już w r. 1540 było ważnym po»torun 
klem w poohoazie Hlsrprnów ku zachodowi. Pod- 
cza panowania hlgapańiklego było to małe, ubo­
gie mlasteozko, które dopiero w ubiegłym wieku 
podniosło się dosyć szybko 1 do..(o do wielkiej zz- 
możności. I  zgodny 1 zdrowy Kllmzt, żyzna okolica 
i piękne połażenie zapewniły miastu dalszy wzrost. 
Ale nagle położyło temu wszystkiemu kies trzęsie­
nie ziemi, skntkiem któreeo ozłe prawic miasto za­
padło się w otchłań i zniknęło z powierzonu 
świata.

Z YalparaiBO prsyobodsą również niepomyślne 
wieśoi. We czwartek po wotrrąśnieniaoh podczas 
dnia nastąpiły dzlase wstiiąśalenia ziemi wieczo­
rem, z równocześnie padał nlewny dessea, połączo­
ny z gwałtowną bursą. Cl, ktorsy opuścili we dnie 
zbaraone domy i obozowali bądź pod gołem niebem, 
bąJć pod namiotami, doatarcao&umi praca władać 
państwowo, wracali na noc skntkiem deBicar do 
ruin 1 tam nocowali pcśród priykryoh warunków 
sanitarnych. Jeżeli deszene będą trwać dziej, wy­
buchnąć Łioie w Yąlparziso epidemia. Władza miej­
ska nie opuszcza rąk wobec groźnego nleprayja- 
olela. W miejscach, gdzie rosolto namioty, zapro­
wadziła prowiauryoaną kanallascyę, a nad wiayst- 
kiemi środkami żywności rostoosyła ścisły zadsór. 
Niestety sasiyna brakowrć środków odkażających

Rówaież w samem mieście krząta się energicznie 
magistrat. Nad osuwaniem gruzów pracuje 16 000 
robotników, z komitet inżynierów ozraoza budynki, 
które mają być snleaione. Ministerstwo zprzw we­
wnętrznych ma zamiar wywłaszczać całą dzielnicę 
Almendral, ażeby ją odbudować według -iowożytnych 
wymagań. Energlozne wystąpienie władz wobeo In- 
dywidaów piąirająayob, które natychmiast rosstrae- 
IhHU; położyło krez rabnnkom Składki, które Chl- 
lijozysy, żyjący za granicą, pravslali do Vaiparalso 
na rseos dotkniętych katastrofą, rząd onesizł ofia­
rodawcom, dodając uwagę, ie  pańBtwo, gm iiy i lu­
dność w Chile rozporządzają dostateesnemi środ­
kami.

Z  t e a t r u .
(O tr-rc ie  sezonu w teatrze miejskim. — „Książę Nie- 

■iomny -  „Kośolnasko pod B aiław ham i*.)

Praeważnie rodacy nasi z zaboru roayjskiego wy­
pełnili widownię teatru miejskiego na pier wszych 
dwóch, lEangnrzoyjayob jego przedstawieniach. „Ksią­
żę Niezłomny" Calderona, już poprzednio z wielkim 
przej dyrekoyę wystawiony pietyzmem, przemówił 
saowu do słushaezy pięknym jęiykiem Słowackiego. 
Przedstawienie było atrranne i, mimo anacanyeh 
zmian w perzonaiu, wypadło dobrze i składnie. 
Praedewaryatklem obie kierujące role spoczęły w no­
wym ręku: rolę Fenlk.any po pani Soiszlej, któiej 
ss/bziego na tem miejscu życzymy wyzdrowienia, 
objęła p. ArzawlBÓwna, Don Fernanda po p. Tara- 
slewtcsn grał na nowo laarsrażowany. zawsze ce­
niony na naszej soezie, p Mitlewzkl.

P. Arkawinówna wlała dużo staranaośol.w swoją 
kret i^. Poprawoa dykcyz i piękna dekiamaoya, sa- 
wsz ceonujące tę artystkę, priyszły jej i teraz 
w pomoo. Jakkolwiek atoli doskonała dekiamaoya 
nieodzownym jest warnikiem powodzi ais aktorskie­
go, sw łasses. w tego rodszjn utworach, jak aroy- 
dsleło Calderona, nie wyatarcaa oaa jednak na od­
tworzenie całoźei, w którą wlać potrseba stanowczo 
więcej życia 1 psychicznej prawdy, niż iob odtznkać 
można byfo w grzi p. Arkawinównej Prseoiąganie 
strony dekiamacyjnej, to anown posługiwanie się zbyt 
silnoml efektami, pzuja artystyczną harmonię i ła­
mią odczucie eałoś*]. O ten powinna pamiętać ta 
utalentowana artystka naszej sceny, posiadająsa 
bardzo wiele warników dc ut.rsymaaia się na niej 
na wybitnym rtanowisku.

P. Mielewski może nie wyrównał swojemn po­
przednikowi w mlstrzowsklem władaniu wiązaną mo­
wą, ale dał za to wiele artystycznej formy w grze, 
pojętej konzekwentnle od pociątku do Łonet. Uiai 
tei chwilo bardzo szczęśliwe I z niesłychanie tru­
dnej roli wyisedł obronną ręką.

Wresaole w roli Tarndanda przypomniał nam się, 
po p. Sosnowi-iim, dawi y i dobry nzss ina omy 
p. Węgrzyn, szlachetne* ujecie* całości, poprawną

zawsze dykeyą i właściwą sobie linią wyniosłej 
po^awy,

Zewnętrzu* rttroua przedstawienia wyróżniała się 
korzy-itaie od poprzednich przeistawłen tego niwo 
ro. Z uznaniem podnieść mtenowlcie należy umie­
jętne I itaranniejeze, niż zwykle, władanie efekta­
mi świotlnemi, 1 całą seeneryę.

„Kościuszko pod Razławłcami“ nie obybi nigdy, 
choćby się go dziesiąty 1 setny rai widziało, wiel­
kiego wrażenia, jeżeli... jest dubrse grany. Z przy­
jemnością zaznaczamy, że tym raze* nastąpił zwrot 
ku lepszemu od dawnego zaniedbania, a  -awet lek­
ceważenia tego arcydzieła ludowej sztuki polskiej. 
Kościuaakę grsł p. Solski i  tą zrtystyesną miarą 
i z tym pietyzmem, jakie umie wirwać w zwoje 
kreacye. Bardzo dobrym i charakterystycznym, jako 
Abraham, był p. Bończn, zawsze zajmującym był 
w roli Liohockiego p. Zelwerowicz. Mniej może 
szczęśliwe było złożenie roli Głowackiego w ręce 
p. Węgrzyna. Poszczególne obrazy wyreżyserowane 
były na nowo, z należytą starannością K

K r r ^ ś w  27 sieronU.

Z ubiegłej niedzieli. Pogoda wciorajsiej Bie­
dnieli zupełnie nie dopisała. Ranek powstał zimny, 
ponury, saobmursony. złą wróżąc pogodę na oały 
dzień. Koło godsizy 8 rano ukazał się niebieski 
rąbek nieba, prses który praedarło się nieśmiało 
słońce i rsuciło pęk jasnych promieni na siemię, 
równocześnie jednak począł rosić leszcz. I wtedy 
na widnokręgu, koło kopca Kośclusakl, aabłysła 
prieśliczna, siedmiooarwna tęcaa. Deszcz ustał 
wkrótce i zż do południa przesuwały się tylko po 
firmamencie sssre obłoki, czyniąc pogodę ciągle nie­
pewną. Atmoitera znacznie się oziębiła, a prayt m 
powstał aimny a silny wiatr, który wyprawiał bar­
ce przez cały dzień, strącając przechodniom kapelu­
sze z głowy 1 wyginają-? particie. Wiatr spowodo­
wał też rozbicie wielu jsyb w otwartych oknach 
w mieście; jedna i  zayb, upadając z drugiego pię 
trą zz chodnik, skaleczvła w głowę, nz iscnęścin 
lekko, jzkąs przechodzącą właśnie ulicą dziewczynkę. 
Zajęli s!ę nią przechodnie 1 zaprowaddli do dom o, 
tak ie  nawet ule wsywano pogotowia r&tunkowego 
Wicher połamał także wiele gałęzi i konarów na 
plaatacyacb I w parkzcb, cbalti k'lks parkanów, 
a. p. w nlley Topolowej, pozrywał wiele fclacb z na- 
cbów Wielka taka blacha, zerwana z budynku 
dworca kolejowego, upadła tuż obok głowy policjan­
ta, odprowadzającego właśnii pewnego awanturnika 
do aresztów policyjnych na kolei Gdyby nadeszli 
kilka sekund później, byliby ulegli obaj ciężkim 
kontuarom.

Od połudLla, z małeml przerwami, padał desicz 
aż do wieescra, a powietrze jessose się więcej o- 
ziąblło Nz ulicach ruch był słaby, nie wiele osób 
miało ochotę chodzić w sariatkach i żakietach, a 
do tego po deszczu. Zapowiedziane festyny i zaba­
wy dla braku publlcziośul odwołano. Nawet cukier­
nie i restauracje świeciły pustkami. Zabawiano się 
tylko w domach prywatnych. Także w teatrach: 
miejskim, ludowym I rozmaltośol w parku Kraków 
sklm aebrało się wcale wiele widaów.

Oto garść sprawozdawczych uwag z ubiegłej nie­
dzieli, z dodatkiem, że zanosi się terat na dlnzszy 
okres niepogody, bo dzisiaj, w poniedziałek, padał 
cały dzień zimny a ostry deszcz

Budowa skrzydła magistratu Burzenie funde- 
m^nęów dawnej oficyny piętrowej w podwórzu ma­
gistratu krakowskiego prze* oddalał saperów odby 
wa się pod kierunkiem kapitana i nadporucznisa. 
Żołnierze w wywiercone w murze otwory zakładają 
tadaakl dyzzmltowe o długim loncie, poprzednio 
zz* i  ukrywają starannie mory deskami i grnbeml 
matami plecioneml z wikliny, zoy odłamki morów 
podczas eksplozyi nie rozlatywały się wokoło. Na 
stępnle — po zapaleniu lontu, szybko oddalają się 
z niebezpiecznego terenn, ocsekojąc w pewzej od­
ległości nz wybuch. Następuje oz z wieiklm hu­
kiem i rozrywa mur w kawały.— Prace żolaleray 
potrwają caaz dłużsay.

Oohrona drzew. W rynku głównym aaopatrzo- 
no wssyatkle drzewka w żeiaane ogrodzenie dla 
ochrony przed uszkodzeniem. Jest to rzecz pociąga­
jąca pewne koszta, aie konieczna pray rucha w < 1- 
ioml&siuwym, należy więc spodi>wać ilę, że i w 
Innych ulicach dr* wa labeipleeaoae aostaną ochron- 
nem ogrudieniem.

Z teatru miejskiego. Bieżący tydzień teatru 
wyj ełnlą je**a*e sztuki z repertozru zesilorotine 
go Teatr krakowski, zwyczajem lat poprzednich, 
chce publiczność przejezdną zaznajomić z utworami 
treści patryotyozaej. Nz afisza tygodniowym wi­
dnieć bedą: „Wesele", „Dziady", Tamten", „War- 
Bsaw'anka", „Konfederaci Baracy", „Kordyan", 
„Wyzwolenie". —  W „Tamtym" ylaskcfra. do ról 
Kazimierza i Józi keiaerki wracają pierwotni Ich 
wykonawcy pp. Mielewski I Jutkiewici. W „War­
szawiance" Wyspiańskiego główną rolę Maryi od­
tworzy pani Orwid. — Próby ze sztok frearowskieh, 
które mają lnangurowaó zezon, rozpoczną się w ty­
godniu bieżącym. —  Początek przedstawień punktu 
alaie o godalnie 7 wieesorem.

2 tsntru luduwngo We wtorek dala 28 sierp­
nia wystawi teatr lulowy wesoły wodewil p. t. 
„Robert 1 Bertrand" w amienioaej obssdsie ról 
głównysh; Gri uarda śpiewać będnle p. Wandy ca, 
dalej wys ąpią pp Kalinowska (Gharlotta), Sieniaw- 
ski (Płoche dzierżawca) I iaai We czwartek, dnia 
30 sierpnia odegraną zostanie komedya w 4  aktach 
K. Zalewskiego p. t :  .Kra;,". Sztuka tz oinnta nz 
tle stosunków w Królestwie Poiakiem, graną była 
przed kilku laty a wielklem powodzeniem, Role głó­
wne odtworzą pp : Frąezkowikl, Boronski, Sieniąw- 
Bkl, Sanzge, Frąrskowskl, Gajewska i inni. W roli 
Jana, studenta, debiutować Ł idzie p. Mirouzwski.

Warsztat dla uozniów szkół oreinich praenie 
■lony zoztzł z parku dra Jordan* dc realnośol miej- 
■klej „Sznzjdrówka" (ul. Podzamcze, 30). Przoa 
w warsztacie rospoeznie się 1 paidsleratka 1 trwać 
będiie do końca roki szkolnego. Warunki przyjęcia 
i dni pisu bęaą ogłoszone w wizśoiwym czasie! 

Pożar magazynów tolejowyoh w Krakowie.
Śledaiwo policyjne w sprawie pożaru magazynów 
kolejowych, prowadzone przez uadComisari.. dra 
Broszkiewicza 1 komisarza dra Tomasika, zostało 
już ukończone, z akta przesłano do pruknratoryi 
i sądu karnego na ręce sędziego śledczego, dra 
Jenaia. Policja jeat przekonania, żc pożar powstał 
przypadkowo, prawdopodobnie skutkiem ekspiozyl 
niedogaszonej lampy naftowej. Zakwestyonowan* 
browulngi złożone zostały do deDozyta w sadzie 
karnym. —  Co do kwestyl, Bląj się właściwie 
wzięły w spalonym magazynie rewolwery, jest ona 
dotąd niewyjaśnioną W sprawie tej od firmy bra 
cl May otrzymzjemy nas„ępnjące wyjaśnienie:

„Mjlnem jest, by ilrms „Węgiersko-ostrswska fa­
bryka cukra braci May" wy«łała do firmy Danie

szelkie artykuły do zapuszczania i odświeżania podłóg i posadzek, jakoto: wosk pszczelny, terpentynę, benzynę, stearynę, parafinę i t. p. Masę fran ­
cuską, masę Korem, Szczotki do froterowania, pendzle, ścierki do wycierania podłóg. N a j t r w a l s z ą  glazurę bursztynową, glazurę spirytusową, Lmole'im 
do podłog. Prędko schnące i trwałe farby olejne do zapuszczania i gruntowania, poleca taniej mź wszędzie dptCCZtty 16"
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Reiner w Krakowie skrzynie, zaw.srające ukryre
*  cukrze rewolwery, 1 te skrzynie zaopatrywał*

art*ył „cukier". Prawdą jest natomlait, te 
brncls May wysłali do firmy Daniel Rainer w Kra 

w | ł ą c z n i e  .ukler, 1 te wyroby wszyst-
* fabryk eukrr w Anstryl podlegają kuutroll 

J  r*łdowych pod względem opakowania l wy- 
»"• zostają dopiero po opatrzeniu urzędową pie­

częcią, )beo esego fnłsaywa deklaracya jest eał- 
*lem wykluczoną"."

^ubuaowanie spalonych magazynów. W pią-
f  przyjechał dc Krakowa jeden i nadinspektorów 

jrekcyl kolei północnej z Wlediilz i przywiózł
* sobą nrzedsię biorco z Bielska (Niemca), który 
'Oazwłocanie ma przystąpić do odbudowania spalo- 

•Teb magazynów nz dworcu kolei, w pamiętną noc 
Polaru 16 sierpnia. Naturalni- przedsiębiorca, Nle- 
®*ec, wszyitklb roDoty przy bndowie odazł robotni­
co  niemieckim, mimo że Kranów, z którego kolej

Północno czerpie tak olbrzymie zyski, posiada do- 
*fceczne liczbę doskonałych ukw alif‘kowanych ro­

botników, Którzy p o w i n n i  być przy bndowie tej 
**trudnienl. Czynem tym złożyła kolej północna 
Jeszcze jeden dowód więcej, jak lekceważy interesi 

o 'nlę Polaków, nawet na Ich własnym grnncle 
Śmierć JUłzrwnlki Ho one’* W  Vorńebrtthl 

Wiedniem umarł emerytowany pnłkowalk Ka- 
*®l Jótel Heshe, który był komeadamtess 13 pułki 
Piechu ty w Krakowie Umarły, który posiada rodii- 

osiadłą w powiecie grybownkim, był jędrnym 
r 1*jżalelnlejszyeh oficerów armii austryackiej i brał 
, *1*1 w wojaach rokr 1818 , aastępale 1859 

1860 W Krakowie pułkownik Hoohe należał do 
°>ohistoicl saaayah i popnlaraycn. Pogrzeb odbył 
Cle i  sit] w Wiednin, a zwłoki amarłego spoczęły 
Qł ■menizrzu w Hietziagn.

V-ńtZCZę6łfwy wypadek. P. Karo Kostrzewskl. 
*eialk ekspozytury dyrekeyi polioyl, na dworcu 

l" ’*ejowyMy bawiąc aa letnim pobycie, wskutek nie- 
‘esfillwego npadkn, iłamat iewo rękę. Wj padek 

7 * cpowodował wcnesnlejszy powrót p. Kostrzew- 
**iego do Krzkowz, dla poddania się aależytej o- 
Weee lekarskiej. Na siar niemocy która potrwa za- 
Pewne kilka tygoiai, zastępować p Kostnewukiego 
Mzle w kierownictwie ezsposytarą pollryi ża dwór- 

®* żakowskim kom. poi. p. Włalysław Brayer.
Nieszczęśliwy U D ldek z WOZU, V sobotę wie­

ń cem  prsejezdzal p-zei bęonlki 19 letni jtan l 
: ** Piekło a farą naładowaaą wysoko węglami. 

Oż obok restanraeyi Tlllesa koła wozu aatrzftająo
* *ybój w drodze wstrząsnęły nagie tak slłaie 
°*em, że Piekło, atraelwsay rown >wagę, spadł z
Jl i dostzł się pod kola doznając złamaala oboj­
gu, prawego przedramienia 1 kilka Innyeh lżoj- 

*ycb koatuyj. Biednemu chłopca, który z ran 1 
, J* stracił przytomność, udzieliło pomocy lekar- 

J*« pogotowie ratnnkowe, z następnie praewlozło 
*° aa odaalai cnirarglczny azpitaia św. Łazarza.

I wozem zajął się nrtąs gmina;.
(M liny w s a n ie  posiadania ra tłn o śo l. W dra-

*»ie w miesiąca llpsu b. r. zaizlr następujące 
*i»*y w stanie posiadania realaośei

’ * ® a k o n t r a k t  k u p n a  Dom dwiplę-
J**hry przy al. Dietlowskiej IV 171 dzielą. VIII 

dwupiętrowy i ogrod nrzy nl. Dietlowskiej 
A li  dalom, i m . nabyli Majer jo i kler 1 dnsta 

^•nela 3 Im. Jonkler od Karola Kokowskiego sa 
*0.000 koros Dom awnpłętroiry pray ul. Garbnr- 

. ej lk. 70 daleln. IV. nabył Instytut Bnrsy aa. 
Inlt *r* Stanisława Pietraszkiewicza za
'>5.000 koroi. Pareelę nndowlaną ■ 462/2, ora* 
ą| le gruntowe: 1479/2, 1480/2 położone przy 
■ Garbarskiej w dziel. IV., a oznasaone liczbą 

*4“ blpot. 2627, nabyła fundacja Domu akade- 
. e^iego imienia ś. p. Ratalna Kazimierza od Sta- 

awa Ptetraaakiewieaa z* S5.0U0 koron, Dom 
^•piętrowy p-zy ul. Grodzkiej lk. 92 dzieła. I. 
ą“yll po połowie Maniacy Kreisler I Ernestyna 
Rittermaaów Kreislerowu od Józefy z Fillpkiewl-
*  Armółowlezowej za 49.000 koron. Parcele 

pmtowe lwh. 2278 , 2279 , 2280  położone przy
 ̂ • Bliznowej w dzielą. VI. nabyli Emil i Eugenia
* 3pliglów B ali. Klrsshaerowie od Leona Isea-

za 11.180 koron. Dom traypiętrowy w Rynku 
“im lk. 46  dilem. 1. nabyli Zenon 1 Maryn 

k*lsty od Maryaaa Bartynowskiego aa 205.000 
"j®*- Dom dwapiętrowy przy nl. Szpitalnej lk. S95
* 6l*. I. nabyła Róża z hr. Potockich 1 ® hr. Kra- 
“ł i - 2 ® hr RaeayniLa od Maryl z Woźaiakow-

* Sozanskiej za 160 .00( korom. Dom dwuplę- 
.  * ł  przy nl. Sebastiana lk. 343  dzielą. VIII.
* y*i Zofia a EagelzaherÓ .r Fliederowa od Natn-
* 1 Maryl dnttenbergów za 33.000 koron. Par- 
®* budowlana przj ul. Zyblikiewicsi. lwh. 2371

_ >«U. nabyli Kopel 1 Elka małż. Grttnwaldo-
od Józefa Kiraehnera za 20.824 koron, Dom 

'  r ®piętrowy przy nl. Sebastyana lk. 4 u4  dsleln. 
nabyła Jelema Uagar r. Węgriyehowska od 

Szmnela Laadaaa za 48.000  koron. Dom dwa- 
I ,tr®wy pray *1. Dietlowskiej lk. 49  daleln. VII. 

*®yl Marans Jalen od Awlguora Ansttbla sa 
,n 00  koron. Dom dwupiętrowy przy nl. Wrze- 

» *Mej lk. 491  daleln. VIII. nabyli Salomon i Anna 
trlagorowlo od Salomona 1 Heleny Rlttermanow 
I j l .500 koron. Dom dwupiętrowy przy ul. Jó- 

t, * lk. 249 jzleln VIII. sabyli Llpe rei Lipman 
'  >stnia 1 Doba rei Dorota Borastoiaawa od Ema- 

be?* * Amalii Thielów za 49 000  koron. Pareelę 
^dowianą 1 ogród przy nl. Lubicz lwh. 2205  dzielą, 

nabyli o t Jana W nuki za 6600  koron Samuel 
eastela w 2/4 saęśsiath. Mionat 1 Aana Itargn- 
ulo po 1/4 eięisi. Jedną trieelą a jeiaej ósmej 

'“•ileż 1i dmą »mą z e ^4ci A, oras jedną ezwartą
* plędn ósmy eh częioi B I zzęzsl C • minośol ptsy 
**• Wąskiej lk. 307 daiela, VIII. nabył Jó»ef Elein- 
j.*ł Rer od Rozalii z WelssUtsów Buoneaholsowej za 
ę W  koron. Dom jednopiętrowy przy ul. Warszaw­

ski ^  18? usieli. V. nabył Jeriy  ks, Lubomir-
od Jakóba Ollemdorffa sa 216.000 koroi. Par- 

|  krnntową 1. 1399/11 wydaleloną i  realności 
nl. Łoosowsklej lwh. 859  daleln IV. aabyła 

cwe; realaośei przy nl. Siemiradzkiego lwh. 861 
*ela. ilarya z Ołeehaaowskleh 'łwiazdomorska 

dra Maksymiliana Rutkowskiego 1 dra Romana 
vvoj,iecbowsklegu „  2000  koron. Dom jednoplę- 
*ł°Wy przy ni. Garncarskiej l t  92 daleln. IV na- 

J ®Bks Morawski od Jadwigi a Orseohowskioh 
j*»i ow«j za 163.000 koron, Paroelę gruntową

* 8005/0 , dla której po wydzieleniu jej z rezl- 
°**1 lwh. 2316 — ustanowiono nowe ciało hlpote-

pod lwh. 2628  p»y  ul. Swoboua w dzielmley
* »zbył Zygmunt Paleczny od gminy m Erakc- 

»» 10.795 koron. Parsolę gruntową lk. 1465/2
, J* Bl®loną a realności przy nl. Łobzowskiej lwh. 
*5 daleln. IV. nabyła do swej posiadłośel lwh.

. 88 vplace, ulioe) gmina m. Krakowa od Romuai 
*’ * Jnnlnj Troesyńskloh za 2950  koron. Je iaą  
*®stą ezęść realności przy nl. dolskiej lk. 76 

J* 'sij Ol. nabył Aleksander Klttermnn od Char- 
J’ Drobner u  6260  koros Jedną trzec*ą s etę- 

A I a części 0 domu dwupiętrowego przy nl. 
^M kiej lk 296 dzieła. VIII aab la Roza la i Glet-

nerów Voglerowa od Wolfa Glettnera aa COOO ko 
ron. Dom dwupiętrowy przy ul. Garncarskiej lk 21 
daleln IV. nabyli Zygmunt ■ i Janina KowaUoy od 
Wzleryl Gall sa 10,3 000 koron.

II. P s e z  k o n t r a k t  d a r o w i s n y :  Połowę 
realności przy nl. Kupa lk. 142 dzieła VIII. war- 
to'101 9500 kcian otrzymała Helena z Bisamów 
PfefforDergowa w darowiśnle od Chany Prssli 2 lu 
a Ehrenwaldów Blsamowej

III P r z e z  k u a t r a k t  a a u  l a n y : -  Realność 
przy nl. Garbarskiej lk. 77 Usieln. IV., wartości 
49.000 korca, odstąpili Eieonort z K eeborn-Ger- 
tlerów Mnzsllowa Wlktoryi Steinbergowej w za­
mian za rualność w Prądniku Czerwonym lwh. 287 
N r 195. wartości 20.000 koron, dopfactjąs Stela 
bergowej po str^eenin długów hipotecznych lencie  
kwotę 5000 koron.

IV. P r z e z  i p r z c d a ż  p r z y m u s o w ą -  Dum 
dwupiętrowy prsy nl. Starowiślnej lk. 80 a dsieln. 
VI., oszacowany aa 91.240 koron, przeszedł w ca­
łości na włiiSkość Róży Grossbzrdowej.

baozyi W Zakopanem. We środę dnia 29 b.m.
0 gościnie S1/, po południu w soli hotelu Morskie 
Oko w Zakopanem poseł Igzacy D a s z y ń s k i  wy- 
fełorl odcayt p. t.: „Taktyka rewolucji w Polsce", 
uwagi kry tyczne o polityce rewolucyjnej DuchóJ 
prseznaesony aa rsecz ofiar rnoho rewoincyjaego 
w Królestwie.

Strajk w Szczakowej. W fabryce sody w Ssosa- 
kowe] wybuchł strajk 400 robotników, trwający 
już trsecl dzień. Powodem strajku ma być ogromnie 
Ucho wymagndsenle robotników 1 gbnrnwate obcho­
dzenie się z robu mikami nadln^yniera JelinkL.

Delegacja roDotnlcza domagafa się let seego ob- 
chodaenia się z robotnikami, 30*/, podwyższenia 
płacy dla wszystkich robotników, podwójnej płaoy 
aa nraoę aieUzIeiną. w razie aa tępstwa płacy za­
stępowanego, prsy robotach kontraktowych wypłaty 
każdemn s osobna, 8 godzinnej pracy aa filtrach ltd. 
Wszystkie z tych żądzU są sinsiae, a znajomość 
■tosuaków tutejszych musi n każdego wywołać obu­
rzenie 1 współczucie dla tych białych alewoljików.

Ze swiązkn ufaraesdjańzklob robotników przysła­
no w dsleń wybnohu strajku delegata, celem >od 
trzymania solidarności 1 lorgamisowaala akoyi eałej. 
Zjechali też komisarz ze starostwa oraz Inspektor 
prsemystow; z Krakowa, pertraktowano z zarzą­
dem faorykt, leci ale osiągnięto żadnych rezulta­
tów; p, Jellnez sprowokował tylke zebranych,- że 
on ta panem, zrobi, oo ma się spodoba, a z dele­
gatem , który przemawiał Imieniem robotników, nie 
cholzl mówić. Teraz dopiero pomyślano o wnlesle-
1 in skargi i przedłożenia swyoh żądań właścicielo­
wi Gutmaaowi, mieszkającemu w Wiedniu Kiedy 
się strajk skońcay i w jakich w»ruukach prayjdsle 
do porosumlenla — niewiadomo, ~

Pożar Z Białej pisaą nam Dnia 25 bm wy- 
bnshł o godzinie 10 w nocy w Białej, w realuośoi 
p. Itzkowiesa. grośty pożar, który stodołę, p<dną 
zboza, snlszosył do ssozętu. Podesar pożarn pano­
wał silny wiatr, praea co sąsiednie bndynki były 
moeno aagrbżone 1 tylko dalelnej akoyi ratunkowej 
straży pożarnej można aawdzięozyć, że ogień aostał 
na tym jednym budynku aiokaliaowany. Sakoda jest 
snaeina, a tylko taęśclowo ubezpieczona.

Naroaowo-poiskle stronnictwo na Slasku ■ •
wkrótce powitać, jak donosi „Polnische Korrespon- 
lena". Pod wodzą posła do Rady państwa Jeraego 
Glenolały utworsył się komitet, który organizuj') to 
stronnictwo, rrogram jego powiada, że Polaoy na 
Śląska stanowią caęść narodu polskiego 1 chcą za- 
ehować tąoaność a całym narodem. Stronnictwo na- 
rodcwo-polskle żąda równouprawnienia na wsiyst- 
kich polach działalności pnollcanej, w Sejmie, urzę­
dach krajowych 1 państwowych, w szkołach które 
mają mleć cechę narodowo-polską. Atoli nowe stron- 
nierwo dalekie jest od fazatyzmn 1 chce żyć w 
agodzie a lnneml narodowościami krajn. Narodowo- 
poI»a.Ie stronnictwo dążyć będzie do zmiany sejmo­
wej ordy“»syf wyborczej, a dalej do należytej re- 
preientacyl w Wydziale krajów; m Raaalc szkolnej 
krajowej, tndzleż w Izbie handlowej.

Pobył ceworza w Cieszynie i manewry woj­
skowe. Cesarz prsyjelzie do Cieszysz we czwartek 
30 bm. o goni. 5 1 8  po południa i pozostanie tam 
aż do dnia 5 września, w którym to dnln o godz. 
1*30 po połndnin opnsei mizito W dain 4 wrze­
śnia wieczorem odbędzie się llnmlnzo;a wszystzlch 
domów. Podczas przybycie 1 przy odjezdzie cesa­
rza roamalte towarzystwa będą tworsyły wadłnż 
Saskiej Kępy szpaler. Wbrew Jntencrom Niemców 
- ■ sapalerae znajdują sią również dziewczęta pol­
skie. Dlaczegr! mają, jak donosi „Gwlasdka* Cie­
szyńska", wystąpić w stroju „wołoskim", nie roan- 
mierny Albo niech mają strój naroaowy polski, sl- 
bo zwykłe blzłe mknie. Uczniowie glmaazynm poi- 
■kiego tzkże wystąpią w szpalerto Jak wiadomo, 
w tegorotzuysh cesarskich mnaewraer wezmą u- 
dzlsł również oddziały balonowe i telefoalszne. —  
W tym ueln wyjechały już z Wiednia oddalały pol­
ne balonów nr. 1 1 2. Z niemi równocześnie wyje­
chało z Wiednia do każdego oddziała balonowego 
6 ofistwów, 81 żołnleray, 6 służących oficerów, 6 
kont w*erathowyflh i 34 poolągowych, jak również 
oapowiedn1 tron

Wysłano również a Wiednia kompletnie uzbrojo­
ny balon podłużny i okrągły z zapasem 120 fls- 
ssek gazu, nautępnie wysłano oddalał telefoafozay. 
Obydwa oddalały odbędą najpierw świeżenia korpu­
sowe aż do 30 b. m , a od 31 b. m, do 5 wrze­
śnia będą brały ndzlał w msnewraeb cesarskich. 
Kompania 3 i 4  oddsiałr sanitarnego nr. 1 również 
wyjechał; 1 zostały przydzielone do 25 i 26 bry­
gad; obron; krajowej.

W Jnln 24 b. m. przyby ł do jzmku cieszyń­
skiego komendant placowy major Graesiekl.

Z a  i i l a t a .

Wybuob bomby W Będzinie. W szeregu zama­
chów „bojrwców" na rładze nądowe w Królestwie 
Polakiem, po zaata.hash we Włocławka, Sledleneb 
1 Radomia, prsyszłn kolej aa B ęiiin, gdzl* w so­
botę rsaooao bombę aa patrol O zamacha tym pi­
sma warssawskie donoszą, to następoje:

W sobotę o godz 9 m, 15 rano w Będzinie do 
przechodzącego patroln, składającego się z 5 stra­
żników i 3 żołnlers; w chwili, gdy zbliżali się oni 
do nlley Dąbrowleokloj, rzucono z domn Jzkóbz 
C jtmana b o m b ę ,  która eksplodując z z b i I z 2 1 
z r a n i ł a  c i ę ż k o  3 s t r a ż n i k ó w .  Prócz tego 
zostało poszwnnkowaayoh k i l k a n a ś c i e  os ób.  
Siła wybuchu była straszna i słyszano ją aż w Do­
browie, W większej ezęśol domów w Będzinie wy­
padły z okien izyby. Po wybnchn zjawiło zlę woj­
sko 1 kosaoy, k t ó r z y  p r z e z  d w i e  g o d z i n y  
o s t r z e l i w a l i  o k n a  d o n ó -  w r yakn.  Rnth 
w całem mieście w jednej chwili z a m a r ł .  Są z a ­
b i e l  1 r a n n i .  Z miasta nie wypnasenno n i k o ­
g o  na <fwrriec'kolojowy Poranieni policjanci zo­
stali priewiezieal do SoBnowoa, ikąć o gods 3 m. 
50 pm win iono lob do Katowic do kliniki d*a

n  ®  W I  K B *  O I ~ l t  A.

Arndta, Dokładnych informacyj saofęgnąu niepodo­
bna, krążą pogłoski, ze jest k i l k a n a ś c i e  o s ó b  
z a b i t y c h .  W Sosnowca i i i  i  żydów panuje p o- 
p ł o c h .

Zabicie poiłem, i t  w Siedlcach. W sobotę
2b hm. doniosły po.aane pisma, że na policmajstra 
Połsewa (7) w K l e l s a c h ,  prsy nlioy Pięknej, 
yykonano zewach Domoą, privciem połlom»]«ter i 
dwie towarzyszące mu osoby zginęli aa mlejacn, 
a sprawcy zamaoha zbiegli. Wiaduotość ta okasała 
się nieprawdziwą, a polega aa wHocane) pomyłce, 
prawdopodobnie sas powstała z tego powoda, że 
rzekomy ten zamzch zlndentyfikowaay sostał i  Isto­
tnym zamachem za policmajstra G o l c e w a  w 
S 1 e d 1 c a fi h,^który w nlioy Pickne] od Don uy 
zginął. O fakcie tym, jak 1 o powstały u  wtedy w 
Siedlcach pogromie żydów, donosiliśmy w swoim 
esasie.

Podiug doniesień pism warszawskich szczegóły zama­
chu na policmajstra w Siedlcach (a ale w Kiticach) 
są następujące: Da a 21 bm. o godi. 11 przed połu­
dniem polltmsjster miejscowy Golcew wrzz z leka­
rzem I felczerem tiejskim, oraz strażnikiem doko­
nywał icwlsyl sanitarnej domów prsy ulicy Plę- 
kiej. Kiedy polleya wesiła do domu Gr f i a s z p a -  
■ a, trseclego z brzegu od Alei, rozległ się itra- 
szay huk wybuchzjącej bomby Kiedy rozwiał się 
dym, ujrzano aa ziemi policmajstra z o i  e r w a- 
i  e m 1 obn rękami U m a r ł  oa zaraz, Obok niego 
leżał cały poraniony felczer miejski, Siwzrc, di Sa­
wicki i strażnik otrzymali koatuzye. lednocześnłe 
z balkonu 1 okiem domn, przylBgnjąsego do miejsca 
wybuchu, p a d ł y  s t r z a ł y  rewolwerowe do prze­
chodzącego p a t r o l u ,  który wespół ■ nadbiegi, 
pół kompanią pieshoty zaczął strzelać do owego do­
mu. W mieście, a swIaBZOsa la  placu Targowym, 
zatłoczonym ludem, ponieważ był to dzlen targo­
wy, powatał straszny popłoch.

Sklepy posamykano, tłum uciekał ulicami. Tym- 
czasom ulicę Piękną samkn’ęto 1 alkogo s alej ale 
wypuszczono Weulng opo tlatań naocznych śwlad 
ków, w ciągn godziny działy się tam 'secty n i a 
do n w l e r s o a i a .  Od knl żołnierskim nallcsono 
7 osób s a b l t y o b  i 20 rannych w cspltaiaeh. —  
Areiatowanu uarrio wielu, w Ich llcibie 1 rannych, 
stmych żydów, gdyż ci stanowią ludność nllsy Pię­
knej 1 przyległ/uh

Jedni twlerdsą, Iż bombę ranolł pod nogi polic­
majstra wyrostek żyd, lani, ze padła ona s balko­
nu domn Grdasipan* „Pet. Agoucya telegr" uzu­
pełnia powyższe szczegółem, iż aresztowano 182 
lndzi, że mnóstwo żydów opuściło miasto

Z Wu-szfcwy.
—  Zwykłej wlą>ankl kronikarskiej k Warssawy ale 

można obecnie In.* esej taosynać, jak tylko wypad­
kami krwawenl na tle waik partyjnyeh lnb napa­
dów bandyckich, gdyż wypadki te chwilową donio­
słością przTtłaczają wssystklo Inne sdarseaia. Oto 
smntna kronika dala jednego, soboty, 25 b m. 
O gods. 3 popołudnia podmajstra,*, Kicia, prsjnlósł 
pieniądze do nowobidująoycb się aa al. Smolnej 
domów hr. Branlokiego, w snmle 90u rb., przeznz- 
oznoae na tygo(*»lową wypłatę dla robotników Gdy 
już podmajstrzy znalazł się w kaatorae 1 wraz 
z pięciu swoimi robotnikami zaczął rozliczać pie­
niądze, wpadło 6-oln uzbrojonych w brzuningl ra­
busiów, którsT, pochwyciwszy pieniądze, zalegli sz 
ulicę. P Klein pogonił zz nimi. Bandyci sklei owali 
się kn dolnej Smolnej Zauważywszy jednak, że p. 
K. goni Ich, jeden z rabusiów zwrócił się ku nie­
mu 1 trzema kulami, z którycb dwie trafiły w bek, 
a jedna w nogę, powalił go na miejscu, poosem 
zbrodniarze zbiegli nie ścigani.

—  O godz. 2 ptpułndnin przy ulicy Mziowlec- 
kiej nz przechodzącego p. Schenkz. inkasenta mły­
na parowego akeyjaego aa Pradze, napadło dwóch 
bandytów, którzy, przyłożywszy przerażonemu czło­
wiekowi rewolwery do głowy, zażądali pod grozą

śmierci oddania pieniędzy firmowych, jakie p. S. 
miał przy aoble. W tej zam ej chwili nad jechał pnł­
kowalk jednego z pntków warszawskloh 1, widząc, 
oo się dzieje, podsiedł dc napastników w groźne] 
postawie —  wobec oaego Dandysi oddalili się w stro­
nę Saskiego Ogrodu.

—  Inkaieat To- a zyatwa akcyjnego pod firmą 
Gostyński i a ta. p. St Frrncki. otrzymawszy weso- 
raj i  Banku handlowego 2500 rb., wracał praei 
ogród Saski do domu, zaledwie jednak uszedł kil­
kanaście kroków, ibllżyto się aoń 10 bandytów n- 
sl.rojoiyeh w rewolwery 1 odebrało mn 20u0 rnbll 
w papierach. Rulonn, zawierającego 500 rb. w łzo- 
cle, napzttnPy ale zanważ 11.

—  Do sklepu pod firmą „Vzozrcey" na placu 
Bankowym wesiło 2 bandytów, którsy lażądali od­
dania zawartości kasy. Wystraszona sklepowa, wi­
niąc, że na ulicy stoi jeszcze 3 podejrzany eh lo­
dzi, tddała im całą /"siadaną gotowkę w snmle 10 
rnbli. Bandyci zbiegli.

—  Z kaitoro ftorykl wyrobów srebrnych, Braci 
Hempel, wysłano wczoraj do Banku państwa od­
źwiernego, aby im leiił 300 rb., mające służyć na 
wypłaty dla robotników. Gdy wracał z Banku, aa 
nlioy Senatorskiej otoczyło go triecn bandytów 
i, grożąc rewolwerami, odebrali ma pieniądze, pu­
czem bezkarnie zbiegli.

—  Wkrótce do warmwBk'ego sądu wojanaegc 
przesłany będzie »* "cg procezów, wytcoaonych prze- 
siwko osobom, pud -Jraywanym « udział w kilku 
dziesięcin zamachach na Dollcyantów 1 żołnierzy owej 
„krwawej środy" w dnln 15 sierpnia r. b. w War­
szawie.

—  Od dw^eh dni prze* di poczty z biura cen­
tra ln eg o  na p lam  Wareckim do dworców kolejo­
wych i odwrotnie odbywa się pod  s i l n ą  e s k o r ­
t ą  k o n n i c y .

—  Teatry wnrsnwskle ledwie wegetają. Kasa 
teatrów riądnwych n ie  wypłaciła jeszcze artystom 
tak iwanego „fen" za miesiąo czerwiec. Pensje sa 
Uplet zapłacono d o p i e r o  maszynistom, oraz stn- 
tubie aiżisuj w snmle okoio 6000 rb. Ar*yśoi, ale 
otrijmująe aal pensji, ani „feu", ratują się jedy­
nie Ktsą pożyczkową pratownlków teatralnych, któ­
ra aa rachunek pensji ndslela lm nauczek, pobie­
rając za to procent w stesaakn l* /t ma miesiąc. 
Wczoraj Kasa pożyczkowa wypłacała artystom za­
liczki na pensje zz lipiec 1 slrrpleń.

—  Na końcn kroniki możurn nareszcie zamieśolć 
jaśniejszą wiadomość, świ&dciącą o gorącem nezn- 
oln patryotycancm w pewnych sferach obywatel 
stwa. Ze Skalska (w pow słzpeckim gub. kaliskiej) 
donoszą, że znriąaalo się tam Koło Msolerz; szkol­
nej. Nz odbytem niedawno ogólnem zebrania p. Ce­
lin* z Węileriklch P r z y i n b i k n  złożyła dekli 
raeyę, mocą której zobowiązała się wpłacić zieiwło 
ezsle 20.000 rb. do dyspozycji zarządu głównego 
Townrnystwa Polskiej Maolersy szkolnej, se spe­
cjalne u* jednak prnenaaeienlem tej fnndao^l aa wy­
budowanie w Sknlsk i aikoty średniej ogólno-kształ- 
cąeej dla chłopców, bea różnicy wyznania, i  doda­
niem nauki riemlo&ł, do rolnictwa przyrtosowaaych 
Obesnl aa aebraalu pmyjęli tę poważną fanaasy

•

n entniyazuem 1 ncsclll fundatorkę ogólnem po­
witaniem a mit. sc

Z prany warnzawakiej. Na ulicach miasta War­
szawy pojawiło się nowe pismu codzienne polity­
czne p. t „Złoty Rog" Jest tc włsóciwle snzny 
dziennik r Kury er Poranny", który obecnie cląg.e 
izwlezzany 1 konfiskowzay, wychodzi pod szóstym 
z rzędu tytnłjm Poprzednio plsmc to nosiło tytnły 
„Sport", „Dsieńnobry*, „Z dnia aa dzień", „Pora­
nek", aż wretzelt wzięło symboliczny (z „Wesela" 
Wyspiańskiego; tjtnł: „Złoty R0g“.

Z oaz
—  W sobotę wieczorem dzno z zabudowań fa ­

bryki Wiślickiego (Długa u .  138) do stojącego nac 
przeciwko fabryki Suheiblera patrolu wojskowego 
kilka strzałów; nikt nie został sraaiony. Na odgłos 
strzałów, dowodząc; patrolem wezwał wojsko I po­
licję, która otoczyła fabrykę 1 dokonała w alej 
szczególe waj rrwlzyl Znaleziono kilkanaście prozla- 
macyj w języku niemieckim^ stary rewolwer i kil­
ka nabojów. Aresztowano 8 robotników. Prócz tego 
dokonano skrupulatnej rewizyt w domach sąsiednich, 
lecz nic podejrzanego ale wykryto.

— W tym „amym czasie szosą zgierską jechali 
aa wozie Konstanty Piekarski i Franelssek Botaia, 
nrzędnik firmy „Borskl" w Zgierzu, wlosąe w wor­
ku 1000 rubli aa wypłatę robotnikom Kiedy wOz 
dojechał do lasót zgierskich, magle z gąszczy le­
śnej wyskoczyło kilknnastn zamaskowanych 1 uzbro­
jonych mężczyzn, która;, strzelając s rewolwerów, 
zmusili jadąoycb do zatrsymanla się, a następnie 
obezwładniwszy jadących, zagarnęli całą snmę 1 
zbiegli do lasu

—  Wskntek strzałów, dawanych prses napastni­
ków w tramwajn, dąząoym do Zgieria, który aku­
rat przejeżdżał w tern m.ej.cn, powstał popłooh i 
pasażerowie, wyskakując s wagonu, doznali mniej 
lnb więcej poważnych obrażet

—  Sm.ertelność w Łodzi duchoazl do prsustra 
ssających rozmiarów. W ciągu dwóch tygodni, tj. 
od 28 llpca do 13 sierpnia zwarło w Łodzi 526 
osób, w tern 41U dzieol i lu 8 osób dorosłyot . Nz 
szzarlztynę zmzrio 101 , az katar żołądka 1 zapa­
lenie kiszek 100.

Ntptd n i proboszcza. W Siennie, w Radom­
skiem. w ty ch dniaen 12 mezaan; oh ludzi doko­
nało w nocy śmiałego napada oa proboszcza, 70 
letniego starns»ka. Po skrzętnej rewizji zzbrano 
księdzu zegarek złoty I gotówką 80 rubli, poczem 
zadzwMzy ofierze kilka uderzeń w głowę, bandyci 
zbiegli bez ślndu. Księdzu grozi utrata oka.

Masowo aresztowanie w Luolinle. W sobotę 
na miasto Lnblln spadł; naraz masowe rewizje i 
aresztowani*. Przed południem ukazały się ma uli- 
caoh silne oddział; wojska z policją nz czele. 
W wieln punktach zatrzymywaro przechodniów 1 
poddawano ich ścisłej r< wlzy'1. Jednocześnie larią- 
dr no rewlzye w wleln mieszkaniach prywaiayeh 1 
aresztowanu ogromna liesbę usób. Między laaymi 
aresztowani zostali lekirse dr Dncbateau 1 dr Ste­
fan Rndskl, oraz pp. Gołębiowski, Litwiński 1 Mo­
skalik, znani i szanowani obywatele.

Szpiegostwo pruskie. „Polak", organ posła Kor­
fantego, wychodźcy w Bytomiu na Siąskn, samie- 
szcza list pisany przes pewnego renegata polskiego 
(jak się zdaje policjanta praskiego) do brztz, rzu­
cający ciekawe św>attu na system szpiegostwa pru­
skiego. W liście tym ów renegzt proponuje swemu 
brztu, w Imieniu znanego komisarza granloznegc 
Maeaierz, aby ndał się aa slot Sokołów do Ośwlę 
olmz, tzm prsysłncblwzł1 się mowom i mowy te 
spisywał. W nagrodę la  to I na podróż wypłaci 
mn p. Maedler 25 marek Brat owego renegata 
okazał się jednakże dohrym Polakiem, na zlot ja­
ko szpieg nie pojecnał, a ów list priesłał redakcji 
„Polaka"

Kara Zl opór azieci Aby ukarać rodziców sa
opór dzieci przeciwko nauce rtllgii w Gostyniu w 
Posuańsklem, regencja poznańska postanowiła prsy 
tamiejsiej zakole ustanowić jeszcze 3 naacsyciell, 
nz których ntrzymaaie (ozoło 5000 ma.’ek) polska 
gn Luz ma płacić nowe wysokie podatki. Nauczycie­
le cl będą snpełnie zbyteczni, gdyż przy, szkole 
tamtejszej fungnje dostateczna liczba nauczycieli.

Chuaa amneatya w Prutach. Po długim na­
myśle zdecydował się wre.icle cesarz t król W il­
helm aa ogłoszenie amnestyi z okasyl chrzcin jego 
wnuka, a syna następcy tronu Amnestya obejmuje 
tylko tycb, którsy soital! sknsani na karę więzie­
nia za obraię majestatu lnb członka domn królew­
skiego. Amnestya obejmuje tylko Prusy i tylko je-' 
dnę kategoryę przestępców politycznych. Tę chudą 
nmnestyę wywalczyła wyłącznie prasa.

Zabici przez piorun, Z Gracu donoszą, że pod­
czas bursy w  J M ]  owoćef Straden piorun zabił 
2 kobiety, córkę gospodarza Bacbmelsla 1 córkę 
gospodarza Brunzenstelna

Jubileusz dziennika. Znany dziennik „Frank­
furter Zeltung" obchodził w roku bieżącym 50-ią 
rocznicę swego Istnienia. Założony praes kupca Leo­
polda Sonnemnnns, jako organ wytąosnle handlowy, 
rozwinął się następnie 1 stał się pierwaiorsędnem 
pismem polityosnem w Niemczech, obok tego and 
do dzisiaj oSgrywa plerwssorsęaną rolę w świecle 
handlowym bonuemann z knpes stał się dzlcnalka- 
tnem I stoi na erele dslennik* do dsisiaj, ebeeizż 
liczy już 74 izt żyda. Wobec Polaków „Frankfur­
ter Zeitung* kieruje się wzgięnaml rseczowemi 1 
ale pochwa z dzikiej nagonki hzkztyitów, chociaż 
zresztą nie jest dla nne prsyjzźnle usposobioną. —  
Z powoda jubileasin Sonnemnnn złożył 100 000 
marek, jako fnnduss dla wszystkich współpracowni­
ków pisma.

Pokąunl przez psa wscibkłeco W Huiwa-
kack pod Morawską Ostrawą pokąsał pies wściekły 
żonę kancelisty Stolarskiego 1 2 diiewosętn, idąoe 
do sskoły Psa zastrzelono.

Nowy telegraf poamorskl. W czwartek ukoń­
czono układanie kabin pomiędzy Islzndyą a wyspa­
mi Faróer. Dnia 27 b. m. nowy kabel aostanie od­
dany do nżrtkn pibliesnjgo. Na rasie będą przyj 
mowane telegramy tylko do SeydlsfjUrdnr, gdyż te- 
legrzi lądowy do stolicy Islandyl, miasta Reyyja- 
rlk zostanie ukończony nieco później

Alfred Stekene, wybitny malarz francuski, po- 
chodsący z Belgii, umarł w Paryżu, licząc 78 lat 
życia Był dushem pokrewny Renoirowi, Courbetowi 
1 francuskim impresjonistom. W Parvżu zjednał so­
bie w szerokich ma.zoh popularność, jako niesró- 

rnany mistrz w odtwarzania typn Pzryżznk* f w< 
góie kobiety uowożytiej. Zmarły byl oficerem legli 
hurorowej

Humur.
J a k  s i ę  z m i e n i a j ą  s t g a d k l  o p o l i c j a n ­

c i e  w a r s z a w s k i m .
Rok L9P2- —  Na niicy stoi. każdy go się bel.

„ 1904: —  Nz ulicy stoi, nikt go się ale boi.
„ 1906: —  Na nlłcy stoi, każdego się boi

Wpisy do szkoły ludowej ewangelio! luj gmin; krakow 
sklej odbędą się BI slerpi ’a I i * rseśns ad godslny 9 
do 12 prsed bołudniem w kanoeiary/ tejże szkoły, nlioa

Grrodika 55 P n j  wpisie przedłożyć należy metrykę ■ 
h r itu  ^rodzin), świadeotwc szczepienia i ewentualne 

DBtatnlr świadec two szkolne.
T Tow. kolonlj wakacyjnych. Tegorooara drużyna ko­

lonistów, w iioibie 46 ncznlów, szkół śreunioli arskow- 
■kich 1 podgórskich, wraoa z Poręby Wielkie; do nasze­
go miast* — ż dwaasieBięoznycó wakaoyjnyoi wywo*«- .
sów w u śrudę S9 b. m. o godz. 4 m. 4» pt południu na |
d ->t»y krakowiki; o ozem interasowanyeh, rodzicu w i 
opiekano** zawiadamia kiuruwnlk kolonii

Repertcar teatru miejskiego..
We wtorrz .Dziady.
We łrodą „TsmidE".
We czwartcs , War*»wia iza- i „Konfederaci barscy 
W plątsk „P^rdyan*.
W sobotę „ Wyzwolenie*.

- W niedzielą „ tte^lzoi z Pesersourga*- 
W ponledziałe. „Bolesław Śmiały*
We wtorek ,K.iązę Niezłomny'
We śroaę .Stsrośoif azaTany
Repertuar teatru ludowego

We wttrsk „R bert 1 Bertrand~
W* o> war tok „Kraj*,
W soboio „Małki dohwarsen^opi*.
Z 4alesdnrzs W» mrok 16 sierpnia: Angmtyna b. 1

w. d. k. i Aleks, we frodę ii a sierpnia: Scięuie św -Ta- 
na I Jab iy; wu oswnrtrk 36 sierpnis- Róży Limań- 
skluj i j /iksa.

Wschód sit.ii. a 2t lerpnh o godzinie: 4 minut 49, »
efcód o godz. 6 m. 83 długość dnia godzin 18 m. 44. '

Z *rut«> u*fi ębssrwntsryzm Dnia 26 sierpnia ter- 
mekr ooiaod od 8'9 do 18'2 O.; barometr wahał się.

Dnia 27 sierpnlt o gudz. 7 inno st< >aromete* 789 5 
mm., Bem n m  12-8 O.; wiatr zaohodnl. ,

Przepowiednia dla Głalloyi zaohunnlsj na 27 sierpnia: 
pookmurao, didżykto. ,

jEs. G e . o p y s j  i  k u  K r z y s z t e ł o r y
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- | 
6zorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotowkę lnb na spłaty nawet , 
dwndzieBtomiesięczne. Tnpirnmenty używane od 
een najniższych

Y i i M i  la i t i r ;  literactie i arlptycne.
—  J. 0.: „Słowo o Aaamit Arnykn", Odczyt 

niewygłoszrny. Warszawa —Kraków 1906, Str 40. 
Skład główny w księgami 3 . Gebethibrz i Spółki.

Jest to bardzo dobra próba ujęcia treści ducho­
wej Asnyka Lat dziesięć upływa od jego śmierei, ■
a wstyd powiedzieć, że nie mamy dotychcsas dobrej I
monografii o poecie tej miary. To, oo napisał « nim 
p. W Feldman w swem „Piśmiennictwie" ocnywl- 
śeie nie wystarcza. Lepiej od nlegc sięgnął w głąb 
wielkiego praedmiotn p, J. D., jakkol* lek jer to 
tylk? s ł o w o ,  jakb; pierwsay szkłu do portretu. j
Ale mamy wrażenie, te autor, bez jakiejkolwiek ,
pneszdy, określił dobrie i nchwyeił trafnie główne 
linie Wnrnnkł dachowego wzrostn 1 wpływy lite­
rackie, jakim Asnyk ulegał są zaznaczone sw lfile, 
o Ile się to dało w odesycle „ulewygłoszonym" po- |  
miesolć. Doniosłe siaesenłe poeiyl Asnyka, zriasbcza 
wobec najnowszych psendo-poetycklch wybryków, 
jest bardzo dobrze określona. Trudno natomiast sgo- 
dslć się s twierdseniem p. J. D., jakoby „i pośród 
wssystkleh nassyeb wieszczów, Asnyk zajmował bez- 
iprzi cza)* p 1 e r r  o ■ e miejsce, jako poet* neaoay" 
ęstr, 20) Prawe „ewolneyl", o którem mówi autor 
(str 36), do di se było znane Miekiewiezowl, a Kra­
siński wprowadził je dogmatycznie do swych pot 
matów o filosofleinym podkładało („Syn cieniów", 
„Fsnlmy" 1 la.)

Nie jasnem jest, co p. J D. roinmle praea epoki 
„orgnnicane" w hlstoryl (str 38;. Wogóle zależność 
Asnyka od Krasińskiego nie jest tn nawet dotknią- ! 
ta, a mogłaby autora doprowadzić do bardsc cieka­
wych wyników, gdyby chciał itadynm swe pogłębić 
t se „sikicowego portreolkz" z ro b ić  przwdztwy por­
tret, godny Asayka. Ziaje się, że autor ma wszel­
kie wanakl, aby podjąć się takiej prae;, którą od- ,
dałby aobrą przysłogę i Uteratari* naszej i nlespo- <
żytym nasłagom wielkiego poety. J. K -  eh.

—  Konkurs muzyczny mlędzvnsrodowy w  Pa­
ryża ogłoszony sostał międzynarodowy konkurs mu­
sy ciny dla autorów wszystkich krajów na: 1) opo ' 
rę lab dramat iiryesny (30-000 fr.), 2) operę ko- 
miesją (12.000 fr), 3) balet lnb balet pantominę ,
(8000 fr.), 4) trio na fortepian, skrzypce 1 wlolon- •
cielę (3000 f r ), 5) sonatę na fortepian 1 nkrsypee •
(2000 fr.), Nagrodscna opera wvstaw'ona będsie
w Monaco. Warunków co do rozmiarów dileł* nie i 
ma żadnych. Termin nadsyłania upływa s dniem 
31 pażdslernlka 1906 r. Do składls jnr; należą: 
3alnt SaCns, Massenet. Gaiehard, A Carró, dTndy, 
Leeocq, Wormser, ChevH’ard, TaPanel, Catnllo 
Mendes.

—  „Nasi! kraj“. Zesii t 8 „Nasiegc Krajn", ty­
godnika lltoaoko-artystycsnege, wychodsąoego we 
Lwowie, opuścił jnż prasę 1 zawiera: Jan Pletriy- 
okl: „Z Włoch" sonety. —  Jan Zblorichowskl:
„Wrażenia i  Kijowa" ( i 9 ryemtmi) — Ludwik 
Stasiak: 1 „Krwawe ręce' powieść (ciąg da-ssy). —  
Jóief Białyaia Cbołodeeki: „Gertruda i  Komorow 
skiah Sscsęsnowa Potocka (Mzrya i  poematu Mal­
czewskiego)" dokońeienie (i 2 rycinami). —  M. Fe- ! 
der .Zalesicsykf* ( i 6 rycinami). —  Unton Sin- *
clsir: „Dżungla", powieść (ciąg da,szy) i  portre­
tem — Art S.: .Herman Heijermans ‘, ssklc kry- 
tyesny. —  Herman Heijermans: „Abasver“, sstnka
w 1 akele. —  H. Zblerschowskl: „Nowa książka 
Jana Kaspro w ics i. .zkio kryt yesny. —  Kazimiera 
Dal bor ■ „W wichrowy asleń", wlerir —  „Nasze i
Zdrojewska. Łzbka" (u 5 rycinami). —  Letonte |
de Licie „Le SommeilJ dn cozdor", w>*rsz, __
t. dob. „Odsłonięcie pomnika Aaama Mickiewicza 
w Krynicy (z 2 rycinami) —  T. Dob „S. p. pro- .
fesor Stanisław Szacbowski" (wspomnienie posgon- *
ne) s portretem —  Jan Ligęza: „Śniący wedro- 
wiee", wlersi —  Z nowości wydawriezyoh. W do­
datku dział „Na wolne chwile".

— „Nowożol Ilustrowanych" nr 34 opuścił 
jnz prasę i przedstawia się bzrdso Interesująco sa- 
tówbo doborową treścią artykułów, jak licsnemi | 
ilnstracyaml. I tak słowem i rysunkiem ilustrowa­
ny jest ostatni slot Sokołów górnośląskich, odpust
w Kal war; i, odsłonięcie pomnika Micklewlcia w 
Krynicy odbudowanie wieży w Częstochowie. pok.ar 
krakowskich itagasynow koiejowyob i t. ś Z osta­
tnich wypadków pod caratem poświęcono dużo miej­
sca „krwawej środzie" w Warszawie 1 zamachowi 
na SkrIlona Całości dopełnia kilkanaście prrtre- 
tów 1 najmujące powieści Kilka zdjęć poświęconych 
jest operze lwowskiej. Nowy numer jest wśród I
ostatnich jednym z najwleeej interesujących. Chwi­
la bieżąca jest w nim priedstzwlonz dokładnie a 
wszechstronnie. Techniczna strona wydawnictwa 
osyni również corns więksi, postępy

—  W „Bibllatioe dzieł wyborowyoh“ nkzże j 
się „Syberyn" Kanaana, Ostatnie tom; tej „Biblio­
tek* prsynossą- „O wprowadiemn konstytzcyl 3 
maja' przes Kai Imierza Bartoiiewiem i J. Ssherra 
„Komana paryska"

Nowo książki:
Zdilsław J a c b l m e o k i :  „Mosart, w 150 roea- 

nioę nrodslt", Kraków, 1906 Odbitka s „Prseglą- 
dn Polskiego", str 178 Z portretem Mosarta
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Wiktor K o pf f :  „Wapomnlenia z ostatnich lat 
Rieciy pospolitej krakowskiej." Wydal Stanisław 
Estreicher. Kraków, 190( (Biblioteka irakowuJa, 
Nr 31. Cena 70 halony)

Dr St. T o m k o w i e * :  „RaciDorowira". Z łllu- 
itracyami. Kraków, 1906. (Biblioteka krakowska, 
Nr 33. Cena 50 haleriy).

Edward K a b a l s k l :  nZ dilejów krakowskie]
nusjk i (Caasy Etseciypospolitej krakowskiej). Z ii- 
lujtracyami. Kraków, 1906. (Biblioteka krakowska, 
Nr 32. Cena 70 haleriy).

Władysław T o p o r :  „Poesye". W aniawa, Księ­
garnia Jana Flsohera. 1907.

Antoni P o t o c k i :  „Wjelmwawcie *kd>aia o- 
gółu“. Lwów. Nakładem Towariystwa wyławnlcie 
go. 1907 Z drakami W. L. Anciyca »r Krakowie.

Jósef W i ś n i o w s k i :  „Śpiąca królewna poe­
mat drasestyesny w ostek ech strofach Kraków. Ge­
bethner 1 S-ka. 1907 Drak W. L. Anciyca i y.kl. 
„Śpiąca królowie* jest plerwsią cięśoią cykla dra 
matycnego p. t. „Dolina lea", której esąść draga 
nosld bpdsie tytuł „Knak gorejący".

Leon Ś w i e ż a  ws k l :  „Polska komedya" w oato 
reeh dilerach. Kraków, Gebethner i Sp. 1907. Drak 
W. M, Anciyca i Sp.

Ceaary J a e i e w s k i :  „Oko Ahnra-Maidy", po­
wieść na tle legendy o Zoroastrss. Kraków, Ge 
bethner i Sp. 1906.

Kroulłui lwocski -
L w ó w , 27 sierpnia. 

Kura dezynfektorów we Lwowie Egiamin de-
lynfektorów, ucaestników kursu nrsądtonego prsei 
fliyka miejskiego, p. dra Legożyńskiego, odbył się 
onegdaj w południe w rali Tatusiowej, przy udsiale 
grona isprosionych gości. Z odpowiadał jiuchaciów 
kursu priekonano się, iż sasnajomll) się i  wazvst- 
kleml ciynnośclami i sposobami odkażania; wsiyscy 
też, w llcsbie 39, otrsymall poświadesenie nkońcie 
nia kursu. Ogółem na kursach aeiynfjktorow wy­
kształcono dotąd w citeru latach 473 nsób.

Palao lwowskiej Izby handlowej i przemy 
Ulowej. Lwowska laba handlowa i pri^mysłową na­
była od spółki Sojnowski i Zscharyewlcz grant prsy 
ulicy Akademickiej i  kompleksu, sr.kuplonego na 
prsestrseni od tej nlicy do ulicy Batorego dla ce 
lów paroelaoyjayoh. Nu tym gruncie samlersa IsDa 
ibudować gmaoh trsyplętrowy, w którym cbok oiur 
Isby aaaleść ma pimlesscsenle Idnseum technolog! 
osne, ewentualnie saś także giełda sbożowa 1 to­
warowa. Front gmaehn będiie swrócony do nlicy 
Akademickiej, drogie saś wyjście prowadsić ma na 
tylną nlioskę, która prowaisió będsie od nlicy Ba­
torego widłuż granic Boulardówki do ślepe] obec­
nie nlicy Krsywej posa Kasynem miejskim.

UoloOzka Więźnia. Z wlęsienla sądu karnego 
prsy nlicy Batorego sbległ naogdaj 18-letnl wię 
sień Tadausi Flrssteln, Karany jnż ki.kakrotnie in  
kradsież. Obecnie Hlrsstelu miał odsiadywać karę 
l^ -rocinego  wlęsienla.

P oiar Cegielni. Wiblki pożar wybnohł onegdaj 
około godsity 9 wieesorem w cegielni taż nieda­
leko rogatki wałeckiej. Z niewiadomej przyczyny 
zajął się dach cegielni, n zanim straż prsybyła, 
ogień objął jaz cały bndynek. — Akcya ratunkowa 
była bardso utrndnloną s powoda braku wody oras 
trudnego dostępu, cegielnia bowiem leży w dole, 
Otoczona dość stromeml pagórkami. Po godatnie 
roaebrano cały drewniany budynek, a z cegielni 
pozostał komin i olbrzymi piec. Cegielnia stała od 

łużsiego ciasu pustką. Ogień już soBtał ugassony,
. właściciel jjgscie się nie (głosił.

Zamach na 5totypina.
Jakkolwiek policji powiodło się już rzekomo 

iresztować kilku sprawców wykonanego na 
Stoły pinu zamachn, nowy teu akt «piskowej 
działalności organizacji rewolucyjnych nie jest 
jeszcze we wszystkich swoich szczegółach na­
leżycie wyjaśniony. Czy i o ile słnsznem jest 
przypuszczenie, ż sprawcami zamachu są człon­
kowie znanej ze swej energii bojowej organi­
zacji w M o s k w i e ,  dalsze dopiero wykażą 
dochodzenia, jeśli wogóle pulicyi powiedzie się 
odsłonić źródło i wątek nowego tego wstrząsa­
jącego dramatu Dzisiejsze popołudniowe depe­
sze przynoszą nam jeszcze następujące szcze­
góły o krwawrm tym zamachu:

(Telegramy .N. Reformy" z 27 sierpnia.) 
Przebieg zamachu.

Paryi. Z Petersburga donoszą Kilka minnt 
przed wykonaniem zamachu S t  o ł y p i n rozma­
wiał z byłym deputowanym do Dumy, Mncha- 
uowem, który opowiada: Bezpuśrednio po wy­
buchu wyjrzałem oknem na dziedziniec willi i 
ujrzałem tam zwłoki kilku zabitych kobiet. Gdy 
rozległ się krzyk córci Stołypina, wybiegł on 
ze zuurzouej willi: zaczął wołać z przerażeniem 
w głosie: „Dajcie drabinę! Na miłość Boską 
drabinę! Ratujcie moją córkę!" Następnie przy­
biegł do Macnauowa i ziklinat go, aby przy­
wołał lekarzy. Chirurg Pawłów przybył dopiero 
w godzinę po zamachu. Stołypin jest podobno 
l e s k o  r a n n y ,  gdyż wyzneony siłą wyDU- 
chu kałamarz uderzył go w głowę.

Petersburg. Stołypin ocalał jedynie dzięki tej 
okoliczności, że znajdował się on w chwili wy­
buchu w  swoim gabinecie, położonym od s t r o ­
n y  o g r o d o w e j .  W gabinecie tym rozmawiał 
on Waśnie z marszałkiem szlachty z Symbi r -  
s k a. któremu przyrzekł, że rząd zwróci ziem- 
stwom na wsparcia dla ludności kwoty, wypła­
cone przez gnbernie na utrzymanie rodzin re­
zerwistów podczas wojny japońskiej. Gdy na­
stąpił wybuch, Stołypin I gość jego wyskoczyli 
oknem do ogrodu.

Petersburg Zabity przy zamachn generał 
Zamiatyń był pod 5 gabinetami adjntantem i 
mężem zaufania ministerstwa

Ostrzeżenie.
Petersburg. Słychać, że Stołypin już przed 

dwoma dniami otrzymał z M o s k w y  listowne 
ostrzeżenie tej treści: „Wyjeżdżaj pan natych­
miast, w przeciwnym bowiem razie zostanie 
pan r o z s z a r p a a y  p r z e z  b o mb ę " .

Sprawcy zamachu.
Petersburg. Śledztwo wykryło, że jednym za 

sprawców zamachn był nbrany w mundur m ł o ­
d y  p r z y s t o j n y  c z ł o w i e k ,  l u t  n a j w y ­
ż e j  23, który zginą! przy wybnena bomby 
Drugi ze sprawców, lekko ranny i aresztowany 
na miejscu, l i c z y  l a t  21 i twierdzi, że nazy­
wa się Weidemann, policja pi zypuszcza je- 
dnuKże, że nazwisko to jest z m y ś l o n e .  Po-

licyi powiodto się ująć także ciężko rannego 
trzeciego uczestnika zamachu. Oprócz tego 
aresztowano oztersch mężczyzn, na których 
pada podejrzenie, że p o m a g a l i  sprawcom 
przy wykonaniu zamachn.

Petersburg. Śledztwo w sprawie zamachn na 
Stołypina wydało dotychczas następujące szcze­
góły: Lekko ranny woźnica powoź a, którym 
sniskowcy zajechali przed, wilię Stołypina, ze 
znał, że wsiedli oni do powozu przed pewnym 
domem przy nlicy M o r s k i e j .  Dalsze docho­
dzenia wykazały ze w domu tym przed kilku 
dniami p e w n e  m a ł ż e ń s t w o  z M o s k w y ,  
które przybyło wraz ze służącą, najęło mie­
szkanie dwnpokojowe za 250 rubli Nowy loka­
tor oświadczył zarządcy domu, że n a z y w a  
s i ę  Morozow Wkrótce przybył do Morozowów 
mężczyzna nazwiskiem Mlrunow i aamieaekał u 
nich. Mororowowie i Mirnnow udali się w dnia 
przed zamachem tym samym powozem do Ope 
r y  l e t n i e j .  Wracając, zamówił, powóz także 
na dzień następny. W dnia tym, w dnia zama- 
cnn spoili portyera, boczem wsiedli do powozu 
w mundurach oficerów źandarmeryi. Przed do­
mem przyłączyło się do nich jeszcze dwóch 
mężczyzn. Po ich odjaździe rzekoma żona Mo­
rozowi, I siużąoa znikły bez siadu. Dalej zdo 
łano stwierdzić, że Morozowowie przybyli ko­
leją w a r s z a w s k ą .

Petersburg. Wśród rannych znajdujących się 
w szpitalu a podejrzanych o współudział w za­
machn na Stołypma, znajdnje się także pewien 
Żołnierz policyjny.

Petersburg. Policya przypuszcza, ze zamach 
na Stołypina był dztełem bojowych organlza- 
cyj rewolucyjnych z Moskwy I ze znaozna 
częśc orłomow tych organlzacyj przebywa o- 
beonie w Petersburgu. Wywołuje to w i e l k i e  
z a n i e p o k o j e n i e  w k o ł a c h  r z ą d o w y c h .

Dzieci Stołypina.
Petersburg. Konsylium lekarzy orzekło, że 

w danej chwili n i e  z a c h o d z i  p o t r z e b a  
a m p u t a c j i  n ó g  n c ó r k i  S t o ł y p i n a .

Petersburg, Stan zdrowia córki prezydenta 
gabinetu Stołypina jest podoono tak groźny, 
że prof. Pawłów zmuszony był z a n i e c h a ć  
z a m i e r z o n e j  a m p n t a c y i  n ó g .  Mimo do­
znanego wetrząsnienia i wzruszenia S t o ł y p i n  
podjął jnż na nowo w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  
s w e g o  u r z ę d u .

Liczba ofiar
Petersburg, Liczba zabitych przy zamachn 

na S t o ł y p i n a  ma wynosić przeszło 4 0  »«0b.

Po zamachu.
Wiedeń. Petersburski korespondent „N W. 

Tagblattn" donosi: Z ast ministra Schwaneba- 
cha, który odwiedził Stołypina zaraz po zami 
chn, dowiedziałem się, że prezydent gabinetu 
zamierza, mimo wstrząśnienia duchowego i fi­
zycznego, jakie przebył, w y p r a c o w a ć  b e z ­
z w ł o c z n i e  m e m o r y a ł  d l a  c a r a  w któ­
rym określi szczegółowo c a ł y  s w ó j  p r o ­
g r a m .  Stołypin liczy się z tem, że m o ż e  
p a ś ć  o f i a r ą  n o w e g o  z a m a c h n  i na ten 
wypadek pragnie zabezpieczyć bieg spraw rzą­
dowych od ewentualnej przerwy, względnie za­
mieszania.

Petersburg. Prezydent gabinetu S t o ł y p i n  
udał się po zamachu wozem Czerwonego Krzy­
ża do g m a e h n  m i n i s t e r s t w a  przy Fon- 
tauce.

Rewizye domowe.
Petersburg. B izposrednio po zamachn policya 

i żtindarmerya rozpoczęły rewizye domowe we 
w s z y s t k i c h  d z i e l n i c a c h  m i a s t a ,  k t ó ­
r e  t r w a ł y  p r z e z  c a ł ą  noc .

Dyktatura wojskowa.
Petersburg. O z n i e s i e n i u  s t a n u  wo j e n ­

n e g o  o b e c n i e ,  po zamachn na stołypina ani 
mowy być me może. Szanse zwolenników dy­
ktatury wojskowej wzrosły z łącznie.

Zal króla Edwarda.
Mar<enbad Wiadomość o zamachn na Stoły­

pina wywarła wulkie wrażenie na przeDjwają- 
cym tu królu angielskim Edwardzie. Wyraził 
się on do swego otoczenia, że bardzo ubolew: 
nad tem, iż Rosya, wstrząsana wewnętrznemi 
walkami, n ie  mo ż e  n a  r a z i e  w p o l i t y c e  
e u r o p e j s k i e j  o d g r y w a ć  t e j  r o l i ,  j a  
k ą b y  on  d l a  n i e j  p r a g n ą ł .

I Rnsyi i zaboru rosyjsko.
Jeszcze nie przebtzmiało echo wybuchu bom­

by w willi Stołypina, a jnż nowy wierny o- 
brońca absolutyzmu carskiego padł z ręk< wy­
konawców wyroków rewolucji. Osławiony ge­
nerał M i n n ,  który ns czele pnlkn siemionow- 
skiego, z dziką okrntnuścią „stłumił" ostatria 
rewolncyę w Moskwie, zastrzelony został na 
dworcu w Peterhofie. Zgon tego wiernego słu- 
g. tem większr zapewne wywoła wrażenie w 
kołach dworskich, ponieważ nastąpił w najbliż- 
szem s ą s i e d z t w i e  r e z y d e n c j i  c a r a .  
Oiganizacye rewolucyjne widocznie teraz do­
piero zabierają się do lania odpowiedzi rzą­
dowi na akt r o z w i ą z a n i a  D n m y  i po­
w r ó t  do  r e a k c j i .

Oba te zamachy na Stołypina i generała Mi­
na nie pozostaną zapewne oez wpływu na los 
projektu reakcyjnego, którym się w ostatnim 
czasie żywo zajmowały sfery rządowe. Jest to 
odrzucony niegdyś przez W i 11 e g o obecnie 
wznowiony projekt utworzenia o s o b n e g o  
z u p e ł n i e  m i n s t e r s t w a  p o l i c y i .  W prze­
dedniu zamacha aziennik „Oko" otrzymał in- 
formacyę, żc projekt ten r y c h ł o  b ę d z i e  za  
ł a t  w i o n y  i p r z e p r o w a d z o n y .  Według tej 
informacyi nowe ministerstwo oolicyi ma być 
zorganizowane na następujących zasadach: Na 
czele stać będzie minister z dwoma pomocnika­
mi i wiceministrami. Jeden z tych ostatnich bę­
dzie spełniał f n n k c y ę  s z e f a  ż a n d a r m ó w ,  
a drugi fnnkcyę obecnego dyrektora departa­
mentu policyi, orzyczem obecne nazwy tych m- 
stytncyj mają nyć zmienione na nazwy 1 i 2 
departamentu ministerstwa policyi Na stanowi­
sko ministra policyi proponowany jest rzekomo 
p. I g n a t j e w ,  a na jego pomocników M a k a ­
r ó w  i T r n s i e w i c z .

Pytanie teraz, czy wskntek zamacha na Sto­
łypina zrealizowanie proiekln zostanie p r z y ­
s p i e s z o n e  — czy też może znDełnie z a n i e ­
c h a n e ?  Zamach dowiódł przecie, że i najwię­

ksza czujność i bezwzględność policyi nie jest 
zdolną zasłonić wysokich fnnkcyouaryuszów 
przed karą lab zemstą ze strony rewoiucyoni- 
stów. I  osobne ministerstwo policyi nie zmieni 
tej strasznej dla rządn sytuacji, więc pocóż 
prowokować w dalszym ciąga ludność?

Dzienniki petersburskie donoszą, że rząd ro­
syjski wysłał do Warszawy generał-adjntanta 
S t n n k o w a  w p e w n e j  m i s y i  s p e c j a l ­
ne j .

O zamacha, wykonanym w  B ę d z i n i e  w 
zagłębiu Dąbrowskim, o którym piszemy na in- 
nem miejscu, donoszą jeszcze, że od bomby, 
rzuconej na strażnicę policyjną, zginęli p o l i c ­
m a j s t e r  J a k u b o w i c z  i d w a j  p o i  i- 
c y a n c i.

(Telegr. N Reformy" z 27 elerpnla.) 
Następca Skałłona.

Wiedeń. Z Warszawy donoszą: W stanie 
z d r o w i a  S k a ł ł o n a  z a s z ł o  z n a c z n e  
p o l e p s z e n i e .  Mimo to krążą pogłoski o ry- 
chłem jego wyjeździe z Warszawy. Jako do­
mniemanego jego następcę wymieniają tn zna­
nego z wojny j a p o ń s k i e j  generała Rennen- 
kampfa

** *
Dowódca Siemionowców zabity.

Petersburg. Petersburska Agencja telegrafi­
czna donosi: Komendant pałka s i e m i o n  o tr­
efcie j gw ara/i generał Mlnn został wczoraj 
w Peterńofie zamordowany.

Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi­
czne donosi: Dalsze wiadomości o zamordowa­
niu geneiała Minna podają, że generał znajdo­
wał się wraz z r o d z i n ą  n a  d w o r c u  w Pe­
t e r  h o f i e ,  gdy przystąpiła do mego p e w n a  
m ł o d a  d z i e w c z y a  i daii piąć strzałów re­
wolt* irowyoti, które ugodziły generała w ple­
cy. Żona generała schwyciła ową dziewczynę 
za rękę i s p o w o d o w a ł a  j e j  a r e s z t o w a ­
ni e .  Uwięziona zwróciła uwagę policyi na le­
zącą na d w o r c u  b o mb ę .  Generał Minn zmarł 
w kilka chwil po odniesieniu ran

(Generał Minn, dowódca jedynego * iziś pnłku 
gwarćyi, na którego wierność car rzekomo z u ­
p e ł n i e  liczyć może, odznaczał się s z c z e g ó l ­
n ą  s r o g o ś c i ą  i z a c i e k ł o ś c i ą  w w a l ­
k a c h  z r e w o l u c j o n i s t a m i .  Dowody tej 
srogośc5 dał zwłaszcza w M o s k w i e, do sąd go 
posłano wraz z pułkiem w celn stłumienia re- 
wolucyi w nońcn grndn.a r. z. Z tego powodu 
stał on jnż oddawna na liście skazanych na 
śmierć przez rewolucjonistów. — Przypisek re 
dakcyi).

Ucieczka czynownictwa. ?
Berlin. Donoszą tu z Odessy, że wszyscy 

tamtejsi naczelnicy władz, między innymi gene­
rał gubernator K a n l b a r s  i gaDernator mia­
sta K a r  a n g o r o  w, wysiuII do oara wspólne 
podanie o dymlsyą

Plany reakeyonistów.
Medyolan. Petersbmski korespondent „Come- 

re de la  sera" donosi: Wskntek coraz częst­
szych zamachów wpadają koła reakcyjne na 
coraz nowe zamiary przeciwdziałania rewolu­
cji. I rak oficerowie „prawomyślni" łączą się 
w związki, które pusta wiły sobie za cel wyzy­
wać na pojedynki wszystkich posłów de Dumy, 
k t ó r z y  w o s t r z e j s z y  s p o s ó b  7 a c z e- 
p i a l i a r m i ę i r z ą d

bunty w armii’
Nowogród. Wśróa załogi komendy konwojo­

wej wybuchły niepokoje. Wielu Żołnierzy od­
mówiło posłuszeństwa. 16 z nich umieszczono 
w wiezieniu

Zamachy.
Elizabetpol. C z t e r e c h  O r m i a n  strzelało 

do gubernatora, K o ł a c z o w a .  Gubernator o- 
ealał. Napastnicy uciekli.

Teror rządowy.
Juzówka. Dnia 22 b. m. wieczorem odbywał 

s ię tu  w i e c  r o b o t n i k ó w  d r u ż b  o wa k i c h .  
Były poseł M i c h a j l i c z e n k o  wygłosił mo­
wę o pracach Damy Mowę przerywaiy rewo­
lucyjne okrzyki tłumu. Po skończeniu mowy 
Michajliczenko niezwłocznie odjechał W krótce 
potem, niewiadomo skąd, r o z l e g ł  s i ę  w y ­
s t r z a ł .  — Dozorca policyjny kazał kozakom 
strzelać do tłumu. Dano ś  salw Następstwa: 
8 zabitych, 3 4  ranionych. Dnia 23 b. m. od­
był się pogrzeb zabitych. Ś p i e w a n o  p i e ś n i  
r e w o l u c y j n e .  Fabryki były nieczynne przez 
jeden dzień.

Napady i rabunki.
Moskwa. Na stacyi Cbotkowo nzbrojeni ban­

dyci odebrali irtielszczykawl 5000  ruoii i 
umknęli.

Moskwa. O godzinie 6 rano 12 bandytów na­
padło n» pociąg osobowy, jadący z Iwanowa 
wpadli dc wagonu II klasy, gdzie znajdował 
się p o b o r c a .  Wywaliwszy drzwi, z r a b o ­
w a l i  mn  5000 r u b l i ,  poczem zatrzymali po­
ciąg i nmknęli do lasn, gdzie czekała na nich 
draga banda. Dwóch rabnsiów ujęto

Kijów. Do mieszkania Zomana w środka mia­
sta weszło dwóch bandytów, którzy zażąda- 
wydania 5000 r u b l i  i b r o n i .  Zoman wezwał 
przez telefon polieye Na ulicy rozpoczęła się 
wymiana strzałów. Jeden bandyta umknął, dru- 
gijgo raniono i ujęto.

Charków, W podmiejskim urzędzie gminnym 
sześciu ludzi uzbrojonych rozbiło kasę, zabrali 
z górą looo rs. i blankiety paszportowe, poczem 
zbiegli.

Twer. W powiecie znbcnwskim z a m o r d o ­
w a n o  p o b o r c ę  m o n o p o l o w e g o  i woźni­
cę, zrabowano rewolwery i 3147 rubli. Areszto­
wano stróża leśnego, jako podejrzanego o uoział 
w rapaćzie.

Wierohnłednleprawsk. We wsi Djewka ban­
dyci zrabowali z monopolu 300 rs.

Symferopol. Do przytułku podrzntków weszli 
bandyci i zażądali pieniędzy. Ponieważ słnżba 
zaczęła wołać o pomoc, ban tyci nmknęli.

Baohmut Z podziemnego składa dynamitn w 
szybie Czegarniki n i e z n a n i  l a d z i e  s k r a ­
d l i  60 f u n t ó w  d y n a m i t n  i 70C n a b o- 
j ów.

W pobliżu stacyi Garbatowsi banda uzbro­
jonych ludzi wyłamała drzwi mieszkania Buł­
garów, ogrodników, i “ażądała wydania pienię­
dzy. Bandyci zrabowali 62 rs., zabili trzech 
Bułgarów, czwartego ranili, poczem nmknęli.

Faoryka bomb w Hamburgu.
Hamburg. Policya odkryła tn ;abryką bomb 

dla Rosyl. Przed knkn dniami doniesiono poli­
cji, że w domu przy Sachsenstrasse pod 1. II  
mieszka trzech podejrzanych młodych Indzi, 
którzy ządili, aby ich nie zameldowano w urzę­
dzie policyjnym. Wysłani tam urzędnicy krymi­
nalni zastali w mieszkania jednego z tych 
trzech mężczyzn, k t ó r e g o  a r e s z t o w a l i .  
Zarządzona rewizya wykryła mnostwo bomb I 
mnteryałów wybuohowych, dalej trzy kufry z 
browningami i inną branlą, j n ż  z a a d r  o so­
d o w a n e  do p o r t ó w  b a ł t y c k i c h  R o s y  
Później powiodło się u j ą ć  t a k ż e  t o w a r z y ­
s z ó w  a r e s z t o w a n e g o .

f i l i fU lc m  l » li| n !iu u  
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z loli 27 sierpnia.
Itohl. Cesar: przyjął dzisiaj ministra spraw 

wewnętrznych i anstro-węgierskiego ambasadora 
w P»ryżu.

Wiedeń. Nr uroczystości poczdamskie wyjeż­
dża w zastępstwie cesarza arcyks. Józef, który 
następnie zabawi w Berlinie do 2 września, 
gdzie weźmie ndział w amczystościath wojsko­
wych.

Wybór uzupełniający z m. Krakowa.
Lwów. Namiestnictwo rozpisało w y b ó r  u- 

z n p e ł n i a j ą c y  j e d n e g o  p o s ł a  do R a d y  
p a ń s t w a  z m i a s t a  K r a k o w a  (w miejsce 
4. p Jana Rottera) na d z i e ń  17 p a ź d z i e r ­
n i k ?  b. r.

Katolicy i Wszechniemcy.
Cheb. Przyszłej niedzieli oczekują tu z  w ie l 

k i e m  z a n i e p o k o j e n i e m .  W dmn tym ma 
się tn oabyć walny w i e c  k a t o l i k ó w  n i e ­
m i e c k i c h  z Cz e c h .  Zgłoszenia iczestn.ctwa 
w tym wiecu napływają tak licznie, że komitet 
urządzający spodziewa się conajmniej 12 tysię­
cy uczestników. Także liczne stowarzyszenia 
katolickie z sąsiedniej B a w a r y i  zapowiedzia­
ły swój ndzia! w wiecu. — Wywołał on atoli 
w i e l k ą  o p o z y c y ę  w k o ł a c h  w s z e c h -  
n i e m i e c k i c h .  „Schoenererowcy" zwłaszcza 
rozpoczęli żywą agi. scyę w cały* 1 kraju, ażeby 
przeszkodzić zapowiedzianej manifestacji k a l ­
ekiej. Zamierzają oni w niedzielę u r z ą d z i ć  
w C h e b i e  w i e l k ą  u r o c z y s t o ś ć  p a m i ą ­
t k o w ą  b i t w y  p o d  S e d i n e m ,  aa wzór u- 
rządzanych w Niemczech, nadto grożą, że aie- 
dopusz^zą do zamierzonego przez katolików po­
chodu z pochodniami przez miasto, na który 
władza polityczni jnż udzieliła zezwolenia. Po­
nieważ w demonstracyi przeciwnej Wszcch- 
niemców wezmą ndział także liczne korporacje 
s t u d e n t ó w  i inne znane z s z o w i n i z m u  
obawiaja się rataj o s t r y c h  a n a w e t  m o ż e  
k r w a w y c h  s t a r ć  m i ę d z y  o b n  s t r o ­
n a mi .

Zandarmerya w Macedonii.
Konstantynopol Wszyscy ambasadorowie na­

legali w ostatnim czasie o załatwienie memo- 
ryałn w sprawie r o z s z e r z e n i a  k o m p e ­
t e n c j i  ź a n d a r m e r y i  w  M a c e d o n i i ,  
wedłng projektu generała de Giorgisa i jeg j 
wojskowych pomocników, wręczonego Porcie 
5 mnrea b. r.

Wyjazd ks. Jerzego.
Korstantynopol. Według doniesień z Krety, 

ks. J e r z y  p r z y g o t o w u j e  s i ę  do od ­
j a z d u ,  a Zaimis definitywnie desygnowanym 
jego zastępca. Mocarstwa gwarantujące życzą 
sobie, aby książę opnscił Kretę bez uroczystych 
pożegnań zaś rząd ateński życzy sobie, :by 
w uroczystościach pożegnalnych wzięły ndział 
oddziały międzynarodowego wojska. W sprawie 
tej toczą się jeszcze pertraktacye. Sądzą, że 
większość zgromadzenir narodowego zajm u wo- 
Lec dymisy* księcia stanowisko dopiero po jego 
odjeżJzie, i domagać się będzie ponownego za 
mianowania go.

Bewoiucya na wytnie Kubie
Hawmna. Jak  słychać, rżąc ma dzisiaj dać 

amnostyę dla tych powstańców, którzy do 30 
dni wrócą do swych pokojowych zajęć Potwier­
dzenia tej wiadomości dotąd niema.

Waszyngton. Departament państwowy obecnie 
bardziej śledzi z a j ś c i a  n a  K a b i e ,  aniżeli 
przed kilku dniami. Departament państwowy 
nie jest skłonnym do interwencji i nie spodzie­
wa się, aby ona była potrzebną celem pomoże- 
nia rządowi knbańskiemn do stłumienia powsta­
nia Departament państwowy jest zdania żc 
powstanie jest wspierane przez kapiłalistów i 
dobrze jest zorganizowane.

Pokłady złota.
Londyn. (Binro Rentera). Wedłng doniesie­

nia z Ottawy, w odległości trzech mil od linii 
kolejowej Ontario, niedaleko zatoki Hndsoń- 
skiej, o d k r y t o  b o g a t e  p o k ł a d y  z ł o t a  
i s r e b r a .  Badania wykazały, że tonna złoto­
dajnych pokładów zawiera 411 nncyj złota i 
40 nncyj srebra.

Odpowiedzialny redaktor i wydavci
M I o I łc iA  K o n o p i ń s k i ,

W i D E N £ i V E .
(Artykuły w tym  dzia le  n ie p m s d n  od 

redakoyr).

Lekarz chorób skórnych i wenerycznych
Dr 7ygmunt Steuermark powrócił.
Ulloa Starowiślna, 1 (naprzeciw głównej poczty).

MACZKA DZIECIĘCA
d l a

niemowlal. rekonwalescentowi* 
cierpiących na żołądek. 

Zawiera najlepsze mleko górskiej 
B r f f i a ^ P i B l G p C j i d  d l i O C S  n f e f c P o ś K c f f  H E 5R I I

Wiedeń I.. Biberstrasse 11

Nowy zakład wodoleczniczy
D r a  K u p c z y  M a

Kraków, ulioa Szujskiego, 11 (róg Rajskiej). Za­
biegi z zakresu hydro- i termoterapii, masazn i 
elektryzowania Pokoje dla chorych. Wzorowe 

urządzenia. 3267 7 10

Nauczyciele w służbie wojskowej.
W prirkonanln, że żołniers n i  bsrdio wiele •- 

bo rląsków, i  nadiwTCiaj wsio praw, rrsrocię.iSM.r 
ośssiotjrKodnłową służbę wojskową, nieiMlernie uprie 
dieni 1 sn!??bęceni Spoditewallśny się swykłjreli 
ssyknn 1 prseclążenln praeą ponid siły Tymesaafm 
ciib ćwiczeń priessedł nsm nidspodziewsale priy- 
jemnle, spotkaliśmy się bowiem i  nieimlern żj 
oiliwosoią i wyrozumiałością Zawdilęciamy to je­
dynie naaiemu pornosa'kcwl p, Lambertowi Pop- 
powl, dla którego żywimy prawdiiwą, aerdeoanu 
wdsięciność sa jego aslacnetne postępowanie a na­
mi- Podając niniojaaą notatkę do publiesnej wlado- 

ośal, pragniemy choć w ten sprsóta acscić go i 
okaaać mn saesere prsywiąsanie, oraa iłożyć mu 
powtórne podziękowanie.

Oddalał naucayoielski reserwy zapasowej 13 p.p.  
Adle- Samuel. Chytroś Francissek, Droiżowski Zy­
gmunt, Dsiuban Feliks, Flisak Sebastyan, Jasiek! 
Jan, Jeaiorski Władysław, Kapłoński Aleksander, 
Klocek Jan, Llglęia Kaslmlern, Lubelski Hicbat, 
Lumbe Antoni Nłodiwleśa Michał, Piasecki Rudolf, 
Posnańskl Rafał, Prsżmowskl Jósef, Prorok Jan, 
Pytei Karol, Rejowski Antoni, Romański Franoi- 
saek, baybiit Stanisław. Teufel Henryk, Wiśnlckl 
Stefan, Zieliński Jan

W Krakowie, 25 alerpnla 1906.

Dr Stanisław Kwiatkowski
I  8efi:undaryusz oddziała chirnrgicznego szpitala 
św Łazarza, powrócił i ordynuje, jak aawniej, 

od 2— 4 po południu 3528 4  10
ulica św Krzyża, L 3, I piętro

Z a K o p a n e ,  ulica Marsz&ifowsJta, willa 
Ocnotnickiegu.

W. N- L. Dr F tś Gruber
specyalista w chorobach uszu, nosa, 

gordłs i płuc. 3075 11 o

Skład fortepianów i pianin
nowych i przegranych, sprzedaje i wypożycza 

instrnmenta za gotówkę i na raty naitaniej.
Z .  R a b a .

3478 4  6 Ulloa iw. Jani, L. 13.

Wydawnictwa ,,N. Reformy”.
Jóaef Gładn; „Oporni", powieść w 2 tomcch, 

rena 4 K.
B. Bolesławita: „Para czerwora", obrazek 

narysowany z natury, 2 tomy, cena 2 K 40 h; 
„Przed burzą", sceny z r 1830, cen- 1 K 20 h, 
„Emisaryusz", wspomnienia z r 1838, een» 1 K 
20 h.

J. U, Niemcewicz: „Żywoty znacznych w K ^III 
wieku ludzi", cena 40 h.

D o n a b y c i a  we  w s z y s t k i c h  k s i ę -  
r o l a c h ,  o r a z  w A d m : n i a t r a c y i  „Ń 

R e f o r m y " .

WMst, >' sierpnia.
Akoyo austiyaaUęgo Jaklatin knfijtsw sgc 670 75, 

Akeyt wagiaiaUfef fa k ła ta  kiańyG wt/* 80475 i i ) .  
A rgG banri 811*—. Akcyf Dnlonbanka 56(>- Akoyi 
Lis aiban t . ł fcl*50 akc- kaakrnaina MS8*— Asty? 
B jdir .mt < * 1085'—. Akoya Gralloyjakiagct B anip  Hiyote 
Siaag,< 575-—. kfc»ja kcdal pafistwuwyo' 672 96 Akoyt 
kolei potadi>taw9j 168 >6. kelr‘ B i> lb iu  tłC  —.
Im 't  kol*! ęótwiOBOj S68i> (—— Aksy* kolo  e«c. łowi*  
oblej 680-— Aoye AJplny Sfc” j .  Bla a __raayi
576’'O AAoy* PraeUn . towarzystwa im an ego  1797-—. 
AJkoya Fabryk, b oni KS —. Lkoy, Twaokle ty*-cuinws 
40* Akcyz iaiioyjsklego b >  c k it v  ro w c iy a tw s  
aaftowogr 186’—, Obligai» w p^enkis lndemn>*#L.->yja« 
94"’1 Beat* majowe 9916. x an t- kotonowe aastz-.aćk* 
99’80. Ranta koronowa wybieraka 94*81. 16 L List] 
Towuarriwa krodytc prag lomskiefl 98 60. Vu  Listy 
Banka hlj i^ o n e g e  *£‘25 ł - d s t j  B anin  hlpots- 
mnoira 100 sa 6*/, List] Bank. biao^aaana, 111’— 
V  , Banka knjowegr 98'80 4-/ł 7» T'"«J B a w
r-aiuwa ■ 1010? 5C„ k r » >  i  obiłgaoyb Baaka kra 
jowepo . A°/« galicyjskie obUgaoyc proplnaoyiai.
#*•86. 4*/. galicyjska poiyoih krajowt 1 18*1 r. *7’B<
4♦/. Poiyoaka mlastj '.wowa 97 — Losy feareekie 169 98. 
t a r  . 117 9 Rpbl# « t a -  v

Cukier «llnj a >’90—2 ,’OT (90 90—91’06). Splrytaa nla- 
imieniony *(J 80 -41 '2 .’. Nam meanlenuma

UipoioDieue Na Ł>etersknrg słabiej otwarte tak iw. 
Meinnngikanto ustaliły. Montany na Berlin bardiie] oty- 
wione

Dr R afał Landau
lekarz chorób dzieci, powrócił.

Ulica Dietla, L  47. —  Telefonu nr 491.

Cennik Izhy h a n e lo w e] i p rzem y s ło w e!  
w K rak ow ie

* 97 sierpnia | o i i  1 w prtnd. sj,
f Wnlaty. płaeą .atu..

Pukla paplerow r..................................  2 9 — 968 —
p*rk> 3*-mi- kf 117 117 l i
Frank, p a p ie r o w e ..............................  96 90 95 .0
Dwndaiestc trankówk) w itooli . . .  i s  U4 19 14

IL Usty zasta^aa
4*/. Listy aaatawae prra Bai «a blpot. 110 50 .11  BO 
4 - .  •/, Luty aaatrw— Banki hlpot , . 100 91 101 9F 

.  ■ .  ,  . . .  *8 W  99 9K
4*/,•/, l i s ty  swtawnr B ania krajowego 100 60 101 60 
4 •/. ■ .  96 60 99 60

Lb*F *a«t gal. Tow. kred. siew nleok 99 96 — —
47. > .  „ „ „ .  M-letŁ. 9“ 2 6 ---------
4*/- .  a „ „ „ „ 6 f- leU . 98 80 91 80

ilL bbilgaeye I puyezkl. 
tVa Galicyjskie ^bllgaoyi proplnaoyju . 9* — 100 — 
4•/• PożyoMs krajowi i 1899 . . .  ”97 JO 98 60 
4*/i Piśyaska salsata Lwowa P6 fO 97 60
4'/«7, „ miasta Lwowa . . -----------------------
5*/, ObUpaoye komnnalno Banka kraj . ------- ------------
4V,% .  ,  ,  100 60 1*1 60
4*/, .  i-.-iiejowe 98 — 68 6o

IV. L • s y
Lssy mlatts Krakowa 88 — S2 —

V. A k • ys
Akeye Banku hlgotooanego we Lwowie 674 -  678 -

„ „ Gal. dla k I p w K r a t  -
„ , Lwów-Onrnirwee-Jassj 680 4<’4 -

VI. Fahnezs- n p lsv  e tu e .
4‘/ | ,7 .  wieólna renta p a p ..........................99 — 99 60

„ rrarnc . . 9r — 99 5f
4•/» renta Koronowa anatr^aoka 99 96 9 76
4*/i ■ ■ węgieraka 94 4 0 9 4 80
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Tłumaczenia
z języka polskiego na niemiecki i od­
wrotnie, wykonuje specyalista pisemnie 
i ustnie, pod gwarantowaną dyskrecyą 
i po przystępnych cenach. Ręczy się 
za dokładną, w każdym kierankn fa­
chową, zadowaimającą i szybką pracę. 
Zgłoszenia uprasza się pod * „Tłumacze­
nia" poste restante Kraków. Odpowie­
dzi pocztą odwrotną. 3ts38 i  6

Nadeszły winogrona
z własnych winnic w S. A. lljhely.

Juliusz Grosse
magazyn herbat i win 

KRAKÓW —  Rynek, Pałac Spiski

W f W f l  W W W

„KONEJGN"
jedyny pewny środek do zupełnego wy 
tępienia wszelkich gąsienic i owadów 
na kapuście, jarzynach, drzewach owo­
cowych, kwiatach lip., w puszkach po 
1 K. Do nabycia w tiandiach nasion i 
kwiatów, lnb wprost w  D r o g u e r y i  

w  K o ł o m y i .  3440 7 Ifi

3 4 0 , 0 0 0  K
łą-wnych głównych wygranych w 

9 o t | g u r n u e i r  d o  t o n  9 
przypade. na  następujące 

o z t e r y  o r y g i n a l n e  l o s y :  
węgierek! los czerwonego krzyia, 
los Bazylika,
ptłń8twvwy serbski los tytoniowy, 
los J6-«:lv „Dobrego serua“ .
Najblitsze  trzy ciągnienia już dnia
|tB T  1 i 14 września 1906 r.

W szystkie cztery aryginalne losy 
razem za gotówkę K 89 75, Ino na 

32 ra ty  mieslęoznr po K 3 25.
Każdy iu8 ZuStaje wyciągnięty

idź pierwsza ra ta  zapewnia natych­
miastowe, wyłączne prawo gry na 
oryginalne lasy przez władzę kontra- 
lowane. 3492 4 3

List; oiągnień „N eter W iener 
Merour" zi darmo.

k a n t o r  w y m ia n y  
O T T O  § P I T Z ,  W i e d e ń .

I., Sohottenrlng Nr. 26,

P nC 7 lllM liQ  ę i n  1®****®*®*® młodego, e- 
r  UOl IIM IJP  d l f  nergicznego, do nadzoru
kilkn rewirów Kaucya 8 zoror. jensya
1200 koron. — Zgłoszenia p 4 „Leśmozy" do
biura dzienników Plohna, Lwów, Galioya

8496 5 5

Realność
n iew ńika  z placem budowlanym i grui_«jin 
-irudzajnym, przy głównej drodze, tu ż  koło 
K rakot . zsraz d o  s p r s e d a n  w. Pu przy 
tączeniu do Kraków s wartośó 10-ciokr‘'tna .

Wiadomość W a j d a ,  Kraków, ulica S taro­
wiślna 45 3502 4 6

W y i s z n  n i e m i e c k a  8 - m l o  
U l a n o w a  p r y w a t n a  s z k o ł a  

z internatem

Ludmiły Tschapkowej
Kanonicza 15,

mająca prawo publiczności rozpocznie 
rok szkolny 30 sierpnia b. r. Wpisy 
Docząwszy od 1 września codziennie. 

9535 3 7

W Krynicy
„ P e n s y o n a t  W  a r s z a w * H l “

dawniej
„ F e n s y o n & t  h y d i o p a t y o z n y ‘

dom pierwszorzędny, 70 pokoi urządzo­
nych wedle wszelkich wymogów kom­
fortu i hygieny. Położenie idealne. Ku­
chnia wzorowa Czytelnia, werandy, 

ogród i plac do zabaw 
Probpekty rozsyła opłatnie 
3657 2 4 Zarząd.

Rutynowany nauczyciel
udziela osobnych i zbiorowych lćkcyj jęcyka 
francuskiego podług metody Berlitza. Oferty : 

w , H pusti rest K r a k ó e .  3430 8 5

Studenci
szych domów rnajdą  pomieszczenie wi-aa 
ciurzytską op.eką w pi nsyonaoie p, Ma- 
owioz.-wej, ul. Siemiradzkiego i. 5, parter, 
rersaoya niemi* oka. 3682 2 5

P w ie  lo b  je d n a  p a n ie n k a
lczęszczające do szkół, znajdą nm*e- 
izcaenie i troskliwą opiekę. Fortepian 
la miejscu, ^o lska  18, parter. 8687 2 3

I wyłączny skład I klinika 
Kraków, Wolał -1

Najwlęksiy wybór lalek 
wszelkiego t idzajn. 

^peoyainnśó: Lalki z pra- 
wdziwemi włosami do 
czesania, blaszanemi gło­
wami i w «aaow sk ich  

strojach.

i >mnletna garderowa dla lalek: buciki, p 'ń- 
•zo"...,ki, kapelusiki itp . w najwięki zrm  wybo­

rze! na  składzie. 3472 4 39

Maggi;Jcgo przyprawa
— j e s t  j e d y n y m  1 p o w s i e c h n i r  n i n a n j  jn  d r o d b i e m  
do „adanla mdłym zupom, sosom, oigoson, Sarzynom i t. d w je 
dnej chwiU zadziwiającego, silnego i przyem nego smaku.

K i l k a  L r c p e l  a y u t a r e M  
Do nabycia we wszystkich hanclacr kolonialnych, spożywczych 

3266 I skiadach aptecznych
we 'laazLozk&cb począw™™i od 60 halerzy .

Oryginalne flaszeczki napel się ponownie najtaniej 
k M M M B M W K n B I H B G i

W. Stachowicz
kraw iec męski 

w Krakowie — Rynek L. 2 9
poleca na sezon zimowy wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i kra­

jowych — Ceny umiarkowane.
9599 1 10

Słuchacz filozofii
filolog-germanista z II  r., poszukuje 
w Krakowie mieszkania przy intel. ro ­
dzinie '  za lekcye i wikt. Może przy­
gotować do egzaminu z całego gimna­
z ju m  j do lV  klasy realnej. Na ży­

czenie konwersacya niemiecka. 
Zgłoszenia pod 3 5 0 1  przyjmuje Ad- 

ministracya „N Reformy44. 3501 3 o

Student lub panienka
znajdzie umieszczenie przy rodzinie 
bezdzietnej w Krakowie. Zgłoszenia do 
30 sierpnia J  K. w Podgórzu, ul. Mi­
ckiewicza 34, II  p., a potem Kraków, 
nl. Siemiradzkiego 17, I p. 3425 6 o

Droguerya w  Żywcu
poszukuje rutynowanego p u m o c i i i k a  
kawalera od 1 października. Nadesła­
nie świadectw| pożądane. 3641 4 4

Poszukuje się tycznie i praktyoznie
wyksi “.łronogo z dłuższą praktyką w sile 
wieku, zdolnego do prowadzenia interesów 
majątkowych, zna,,ąoe<ro się na rorzelmotwie. 
Kauoya 4000 koron- pensy a 4000 koron. Zgło­
szenia pod „Rządna" do biui_ dziennisow 
Plohna, Lwów, Gallcya. 3498 6 6

Pensjonat UKRAINA
Kraków, ui. Karmelicka I. 40, I p., 

wynajmuje pokoje z całkowltem utrzy­
maniem na czas dłuższy I krótszy po
Drzystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejscu i na 

miasto. 2362 86 O

Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna

Herbata rosyjska
Sergiusza Perłowa z Moskwy.

Prawdziwa jedynie z ochron, znakiem „u*won“ , 
którym jest zaopatrzona r i i  i i  kf 

Do nuDyoia tylko w speoyalnym i Kładź’e her 
b a t i samowarów firmy

AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna41
3243 Kraków, Sukiennic". L 23. 10 15

Słuchacz filozofii p . !Y ;™ :
śnią lekcyi. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 

N, Reformy4* pod 3563. 3568 2 5

PANIENKI
uczęszczające do szkół, znajdą umieszczenie 
wraz z utrzym aniem . Fortepian w miejscu. 
W iad.: ul. bzewsl 1. 17, I  p. — Tamże jest 
do w ynajęcia pokój umeblowany, la żądanie 

z utrzymaniem. 3581 2 4

Profesor
przyjmie dwóch uczniów niższego gimnazynm 
albc ozkoły realnej z dobrego dom , na  pen- 
gyę Bardzo wygodne umioscozenie i  B tiranna 
opieka. Bliższyoh szczegółów udziela Koman 
ipltzer, c. k. - idee szkolny, Kraków, ul. Stu 

dencke 6, II piętro. 8510 3 4

Seminarzystka
z IV kursu przyjmie lekcyę. Zgłosze­
nia listowne pod F .  X .  przyjmuje Ad­
ministracja „N. Reformy". 35«o 3 o

Osoba inteligentna
rutynow ana w gonpodurrtwie, obeznana z kra- 
wieczyzną, poszukuie odpoi-iean—j p o sa-j, dó 
zarządu domem, za bonę lub do tow arzystw a 

starszej osoby.
Ogłoszenia: u l i c a  F e l le y a n *  k  i ł  I I ,  

I piętro aa lewo. 3463 6 6

Adwokat Dr Morawski
w  R u d n i e  D o l n e ] ,

p o s z u k u j t  rn ty n o w a n e g o  k u n c y p l e n -  
t »  o d  16  w rz e ś n ia  b . r .  3539 3 3

Taźne dla Rodziców.
Panienki uczęszczające do szkól średnich przyj­
mę na mieszkanie z całem utrzymaniem i pra­
wdziwie opieką rodzicielską. Udziela się lekcye 
gry na fortepianie na miejscu. Fonwersaoya 

francuska i niemiecka. 3621 4 4 
Wiadomość: Kanonicza 1. 16, parter.

Kamienica
II p. z ogródkiem 200 sążni, przyno­
sząca 8l /*°/o czystego dochodu od wło­
żonego kamtału. zaraz d o  s p r z e d a ,  
n i a .  Adres: Ł n d w l k a  S t a d n ie  k a  
poste restante P o d g ó r z e .  3508 4 12

Świeży miAi pszczelny lipcowy
d serowy, p i t  ikę, wysyła w 5 kg blast& jkach 
po 6 ksron z opłatą "cozty i bloazankL — 
Dla pp. kupoót. ua  żądanie w beozkach od 
100 d j  200 ag. kuleją. — urząd dóbr . p n iak  
Zygmunta Lityńskiego w Siemikowcach, p ozba 

8lemlkowoe. 3464 9 25

7 - a  v ł ł o n n n u i  lub agentów tylko intell- 
i a O i r f f u U W  gentnyoh, rutytmwsnyol I 
odpowiedzialnych potrzeba we ystkich, wię­
kszych miejscowościach Galicyi do - owego 
bezkonaurencyjnegn artykułu niezbędnie po­
trzebnego we wszystkich insty tucja ,.1'  finan­
sowych i biurach. — Kraków, ulica Folicyanek 

1. 17 „Omega". 3594 2 3

Profesor gimnazyalny
przyjmie uoznia z dobrego domu na pensyę. 
B .rdzo s taranna opi ka. ewent. pomoo w n a ­
uce. Bliższe szozegóły Plac na Groblach 1. 5, 

II. piętro. 3562 2 3

7V,a  przedmiejska do śprzeda-
f |M tlłłU )V  nla. Wiadomość w Urzę­
dzie gminnym w Połwsin Zwierzyn, od 
9 —10 i od 6 — 6 w. • 8593 2 5

Mający liszaje
nawę* tacy, którzy nigdzie jnie znale tli ule- 
osenia, nieci zażądają prospektu i uwierzyte* 
alonyoh poświadoseń z A ustryi za darmo. Apte­
karz C. W Rolle, Altona (Elbę). 3517 3 12

lcniiii
*ł B o c h n i ,

posznknje zdolnego w s p ó ł p r a c o ­
w n i k a  od 1 października. 9526 4 4

Udzielam lekcji gry na skrzypcach
B e ri.a ra  L ippe l, D ie tlo w sk a  69

Dyplom, skrzypek konserwatoryum. 
8646 2 8

Realność
składająca' się z 2 budynków m iesikatnych 
z konsensem nu wyrób wody widowej, 1 -d a ­
jąca się również na urządzenie piekarni 1 sklepu 
jest w cznic | em miośoic powiat, do sprze­
dania. — Zgłoszenia przyjm uje A dnrnistraoyr 

N. Reformy pod „Realnośó".
3613 2 3

Węgierska firma winna
poszukuje zdolnego zastępcy za wysoką 
prowizją, z odbiorcami wina majreego 
jdż stosunki. Zgłoszenia pod „Ungarwein 

1906“ hanptpostrestante Budapest. 
3690 2 3

Asystent farmacyr
poszukuje posad*. — St. P. Apteka Rymanśt

3607

P r 7 v i mQ na wsP ^ ne mi czkanie zca- 
r i z y j l l i u  łem utrzymaniem inteligen­
tną panienkę uczęszczającą do wyższych 
szkół lnb będącą na posadzie. Zgłosze­
nia pod R W. poste restante Kraków. 

3610 2 4

Kurs
przygotowawczy

do egzaminów z rachunkowości ogól 
nej. państwowej 1 kupieckiej urządzam 
nadal jak w latach poprzednich według 
najnowszych wymagań kon isyi egza 

minacyjnej. 35fa« 2 6

Dla Pań osobne godziny.

Władysław Christ
c. b. urzędnik rachunkow y skarbu,

Plac Matefki 1. 9, I I  piętro.

(zastać w domu można od 3 —  6).

Profesor gimnazyalny
przyjmie na pensyę uczniów z dobrego domu. 
Konwers*cya niem iecka na żądanie pomoc 
w nanoe, f -  nruskie, 'ortepian. Adres w Admi 
uirtracyi „N. Reiormy" pod 3536. 3636 3 8

Do urządzenia nowoczesnej destylarni likierów
na węgierskim obszarze państwa, na nposób trancuskl, we w łasnym domu, poszukuje się

s k p ó l n i K a
mtodego mężczyzny. Miekonitozńi* musi on byó z cgc działu, an m usi być biegły w czyn 
nościai h biurowyoh lub zdatny do podrć Łj Z kapitałem  ruchomym ma pierw sneńs.w c, — 
Zgło»łenia w języku niemieckim z ourricninm vitae 1 fotografią i podaniem wieku pod 

„ G e d ie g t  n  6 0  0 0 0 -‘ przyjmuje firma M Dakes Naehf., W iedeń 1/1. 3629

0. k. Pyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Mleczarnia parowa Oleszyce
przyjmuje 1 poleca stałe dostaw., o r»" 

b it d e s e r o w e g o  w każdej ilości
b55b 3 3

waźneitti od 1, maja 1906 ( m t i i  czasn srodlowo-europojsldego).

ZA DARMO
— być mc może, ale za bezoeu sprzedaj* — 
9. U S K  d * I ow ol. n  ffcU ks <1
1 ■oetswci Związku o. k. urzędników paćztw. 

zegarek nlkl z .aplzem tystem  Bozkopf Pa 
ten t i  pięknym łańcuszkiem złi. 1-70, jega  
rek jzarny  t i t  9-—, cg arek zreDrny z jite®  
Łozkopf Ł a ten t »łr 4 —, regarek ' słnouty 
syztem Boskopf Paten* złr, 3-60. B nd .’k śwle- 
nąoy w uocjr złr. 1-RC Zegarek zło tj złr. 8‘— . 
Ltsfiooazkl zrebrne od złr. 1.— . G w u an iy a  
4 letnia. W razie riezpodobanla się wymieniam 
bez trndi.ości n_ Inny przedmiot. Zamówianii 
i  prowinęyl uskuteczniam odwrotną pocztą, 

Bogato ilustrowano cennik- wysyłam darmo 
i opłatnie. 3447 5 8

Odjazd z  Krakowa, i  Podgórza 
i  a Pudgórza przystanku:

4.30 r. poo. osobowy Nr. 31 z Ki bkowa
4.47 r. pno. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płauzowa 
4.53 „ „ „ n n n przystanku

do Oświęolma przez Podgórze-Płoszów- Si awii a 
ma połączenie: w Spytkowicach do Wadowic, 
Alwerni 1 Sierszy W odnej; w Oświęcimie do 
W iednia i W rocławia.

6.43 rano poc posp. Nr. 3 z F razow a
6.60 „ „ „ „ 3 z Podgórza-Pł.

do Podwoioozysb I do lck»" m a połączenie: 
w Tarnowie do Stróż, scąd do Jasła, '  wego 
Sąo :a, Orłowa, Koszyc i Budapesztu (przy­
jazd 9’55 wierz.); w Rzeszowie dc Jasła , 
i siąd  do Nowego Zagórza, Chyrowa

8.10 ranu pociąg osob. Nr 16 z Krakowa
6.22 „ „ „ r z Podgórąa PI.

do Lwowa, m> połączeń.* w Dębicy dc Tarno- 
bjzega, Nadb.ze, i a i przez Rozwadów w kie­
runku Przeworska w Przeworsku do T ar­
nobrzega

8-30 rano poc m iesi 411 z Krakowa
8-46 „ „ * „ Podgórza Płaarowa

do Wieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa

f*o Kocmyrzowa 1 do Mogiły.
9 02 rano poc. esob. Nr 41 z Kraj owa
j, i 7 „ osob. „ 1012 z Podgórza Płasrow a
9 . 2 4 : :  B : .  * .  p***

na linię transwersalną prze* Podgórze-Płap., v 
Stay. inę, Suuhę; m a połączenia v K alw ary. 
do W ado rio i Bielska, w Suokc j do Żywca i 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc Bu­
da" esz-u. Od 1 rid ji dc 24 czerwra i od 
li września do 30 kw ietni* 1906 roku z K ".- 
«ows do Zakopanego wóz wprosi przeoho- 
dząoy 1 i II  klasy 

10.30 r. poc. osob. ser 43 r  Kiakowa 
10 43 „ „ „ 1014 z Podgórr-.-Flasz.
10:48 » „ « » * B przystanku
da Zakopanego I Rabki, kursuje od 25go czer­

wca do włocznie 15 września z wozami prze- 
cbodząuemi I, II , i  I I I  k la iy  z Krakowa do 
Zakopanego i R^bki 

i l .00 przed po., poc. osob. .Nr 13 z Krakowa 
11.12 „ „ „ „ „ „ z Podgórza BI.
do Podwołoczybk I do lokan, ma pc ącz.n ia 

w Tarnowie do Stróż, s+ąd dc Ja s ła , do N. 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Śndapesztn; w Rze­
szowie do Jas ła  a stąd  do N. Zagórza, Chy­
rowa, Stryja

1.16 po pnł poc. osob. 83 z Krakowa 
1.3n B „ osob, 1034 z Podgórza Pł.
1-38 „ „ „ „ . B „ przyst,.

do Suchej 1 O św ięcim , przez Podg- rze-Pła 
szów-Skawinę; r a  połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic i Łieloka, w Oświęcimie do 
W iedn.a i W rocławia

1.30 po poi. poc. miesz. 461 z F  rakowa
1.47 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Wieliczki.
I.45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Frakowa 

do Mogiły I Kocmyrzowa
2.49 po połnd. poo. posr. Nr. 5 z K rak is  a 

do Lwów*, raa połączenia, w Tarnowie do Stróż, 
stąc do Jasia 1 do Nowego Sącsa ; w Rzeszo- 
^ ie do J .  «ła, a  stąd  do Nowego Zagórza, 
Chyrowc Stryja.

3.0U po p. poo. osob. sez. 49 z Krakowa
3.12 r B n » 1020 z Podgórzu-Płaor
3.10 r, „ „ , B * n P «yst.

do Zakopanego I Rabki knrsnje od d. 26 ozer-
woa do 16 września włącznie z wozami wprost 
przrohodzącemi I, I I  i I I I  klasy z K rakow i 
do Zakop "ego i R  bki.

3.15 po poi. poc. osob. Nr. 26 r  K raż wa
3.25 „ „ „ ,  ,  ,  » Podgorza-Pł.

do Slotwlny,
6.16 wieozór poo. osob Nr. 19. z Krakuwa
6.26 „ n n z Podgórza Pł.

do Stróż, ma połączenie w Stróżaob do Nowe­
go Sąora i do Jasł:

7.40 wieozer poc. miesz. 463 z Krakowa
7.61 „ „ „ „ * Podgórza Pł.

do Wieliczki
8.00 wiecz poc. osob. 45 z Krakowa
8.13 ęp „ osob. 1016 z Podgórza Pł.
8 510 » - » tt PKy«,

na linię taanewersalną przez F.dgórze-Piaszów, 
Skawinę, I nchę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęi ims a tam tąd  do W iednia w Kal- 
-"aryi do W ado wio u Suobej do Ż r wca,  r  
Nowym Sączu do Orłowa K o b z j  o  i Budape­
sztu; w Zagórzanaoh do Gorlic.

8.06 wieozór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa.

8 38 wieczór poc, posp. Nr. 1 z Krakowa 
do Ickan, B uk^resztŁ  F  .n stanoyi, a  stąd okrę­

tem we czw artk i i niedziele dc K cnstanty- 
pcpola.

9.00 wieozór poo. osob Nr 17 z F ra k  * "a
fl l °  n a n n * Podgórza PI

do Podwołouzysk I do lokan.
10 56 w noc* poo. osob. Nr, 11 z Krakowa
II.06  „ „ „ ,  .  z P odgó ri. P.
do Podwołoozysk I do lokan, ma połączenia: 

w ^ 'e rzan o —ie do Wielio-.k* , Tarnowie 
do Stróż, s .ąd  do Jania, do Nowego Sącza, 
(Mowa, Koszyo i Budagboztu; w Dębicy do 
Tar- oDrzegn, *JSadbrzezia i przez Rozwadów 
w kier"nko kn Przew orsku; w Rzeszowie 
do Jusła, a  stąd  do Nowego Zagórza Chy­
rowa i w Przeworsku do ' rnobrzet 

11.62 w nocy poc. osob. Nr. 47 * Krakowa 
12-04 » n » n 10221 Podgórza-Płasz
1£-°” » S » n J  n * pr*yst
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów Ska­

winę, Sncbę- n>i połączenia: y.- Skawinie do 
Dworów: w Suche* do Żywca 1 do Z yardonia; 
w Phabówoe do Zakopanego, w N. Sąozu 
do Urłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kraków™ 
do Zakopanego kursują wozy wprost prze­
chodzące.

P riy jizd  do K rakowi, do Podgórza 
i do Podgórst prryatani a :

4.21 rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza Pł.
4.42 „ „ „ r Krakówt

z Podwoloczysk I Icku1 ma poi jeżenia w Rze­
sze wie od Jasła , w Tarnowie od Jasłu  i od 
Orłowa.

5.45 rano poo. osob, 1017 do Podgórz™ przyst.
5.62 „ „ „ 48 „ „ Flasz
3 07 „ „ „ „ d o  Krakowa

z 'ii i transwersalnej przez Snohę Skawinę,
Podgórze-Płaszów.

6.41 rano poc. posp Nr 2 do Podgorza-Płasz.
6-50 » » » „ „ Frakow a

z ickan, połączeń** w środy i niedziele przez 
Konstancy^ z K mstantynopola (okrętem do 
Kcnstancyij, codzień od Bnkatenzta.

7.1» rano poc osob. Nr. 412 do Podg< rza Pł.
7-30 » * „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki.

7.40 riino poc ąg osob. Nr, 6212 do Krakowa 
z Koumyrzową I Mogiły.

7.45 ranc poc. osob. 1033 do Podgórza pr*.

I fn  • " » » - - BtaŁ8-10 « „ „ 82 „ Krakowa
z Oświęolma, Żywca I Sacho|, połączenia u  Sp> 

tkowioack od Suohej, V adow ic w Kalwaryi 
od W adowic.

8.32 rano poc. osob. Nr 18 dc Podgórza Płasz.
8.45 Krakowa

z Podwoloczysk I z Ickan, ma połączenie w T ar­
nowie od N. Sącza, Stróż i Jasła

10.28 rano poo miesz, 1061 do Podgórza przyst.
10.36 Płacjowa

P a r n a  z 3-letnią praktyka biurową, egza- 
I » I H I a  min en  rach. państwowej, stenogra- 
(istka, w ładająca dobrze językiem memiaokim 
j pisząca na  m: zynie. poszukuje posady w Kra­
kowie lub na prowincyi. Zgłoszenia pod J. 9 
poste restan te  Kraków za >kazaniem kwitu 
inseratowego. 8647 3 3

F ostępowy pedagog
z Królest wa, z wzńwersytedkiem *r gramoznem 
wykształceniem, prsznkn.e stałej posadj na 
w s ł  Dierty po lit. i . J. do Binra dzienników, 
P lar Maryacki 2, Krokó 8551 8 S

Wywóz winogron stołowych.
6 kg koszyk szlaobctuycb słodkich wf

nogron stołowych ....................... K 8 40
5 Kg Koszyk świeiycn pomidorów . „ 8'— 
5 kg. koszys nsjiepsryon melonów cu
. TetowtoI  „ 3'20
5 kg. baryłkę wybornego starego w ina

ozerworeg-- . .  „ 7'8u
opłatnie d" zażdej stacyl pocztowej *» rsyla 
Jan Stefanovló, dom eksportowy w Ung Walaa- 
K rooai (T ałud Węgry) 3669 3 10

D r  n n u /  honejpient adwokacki 
UF |1 I  d W  z sądową praktyką, po­
szukuje posady od 1 września b. r. — 

Zgłoszenia przyjmuje Admmistracya 
„N. Reformy" pou „Dr praw". 3649 8 8

z Dśwleclma. ma poła-zenit. w Oświęoimie od 
W iednia i W rocławia; w Podgórzu Płaszo- 
wie do Kraków i LwowaI

11.22 rano poc. miesi Nr. 462 do Podgórza P.
P -3 5  „ „ , „ „ „ „ Krakowa
z Wieliczki.

1.06 po poł. poc OBob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły.

1.17 po poł. pot. os. Nr. 14 do Podgórza FI
1-30 m K !> n * n * Krakowa

ze Lwi wa, połączem™ w Rzeszowie od Jasła,
w Dębicy od Przev orska p rz .i Rozwadów, 
od N: ubrzezia, w Tarnowie od Orłowa, No­
wego Sącza, las!" i Stróż

I.47 pop. poo. os. sez. 1013 do 1’odgórzu-przyst. 
!-52 > ,  e .  e - « P ,M '
2-04 „ „ „ „  44 „ Kraków*,

Z Zakopanego I Rabki kursuje od 25 rzerwoa
do włącznie 15 wTześn a.

2.24 po poi poo, posp, Nr. 6 do Krakowa

ze Lwowa.
i  17 po poł poo- osob. 1011 do Podgórza przj-st.
4.26 „ „ „ „ » » » P ła '-
4 40 „ „ „ - 42 » Kra™owa

z llnll transweroalnej przez Sachę, Skawinę,
] ’odgórze-Pl»s*ów; ma p« łitczeua w Zagó 
rzanacb z Gorlic; w ja ś le  od Rzeszowa; 
w Chabówce 4 Zakopanego; w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadc wio

6.12 wieczór poo osob. Nr, 16 do Podgórza Pł.
6.26 „ „ „ „ „ „ K rakrw a

z Podwi łoozysk I ze Stanisławowa, ma połączr 
nia- w Przeworska od Tarn< brzeg i; w Tai- 
nowie od Nowego Sącza, Stróż, od Nowego 
Zagórza, Ja s ła  p-zez Stróże od 1 lipoa do 
15 września od Budapesztu 1 Koszyo, w Bie- 
rzanowie od Wieliozki.

7.10 wieoz. poo. osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa.

8.66 wieczór por osob. 1036 do Podgórza przyst
,  ' łac*

9 12 „ „ „ 34 „ Krakowa

z O iWUjOlma, » połączenie w Oświęcimie od 
W iedni ■ i W rooławia, w Spytkowicach od 
S iem y-W odnej, Alwerni!

9.8j wiecz. poc po«p. Nr 4 do Podgórz™ Pł. 
0-3° » » b » » » Krakowa

z Podwołoczyek. I z lokan. połączenia w Prze­
worsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od 
Jasi™; w Dębicy od F rziw o-ska prz .z Ro- 
zw»l ów, "d Nadbizezia i Tarnobrzega; w Tar­
nowie od Budap- sztn (odjazd / ,— rano), 
Koszyo, Nowego S y z a . Stróż, Nowego Za 
górza. Ja s ła  przei Stróże.

10.36 wieoz. poo, osob, Nr. 24 do Podgórza Pł, 
10.45 „ „ „ „ „ „ Kranowa
z Rzesz* wa 1 łączeń-™ w Rzeszowie od i sła 

w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i T ar­
nobrzega, w Tarnowie od Orłowa. N Sącza, 
Srróż, Nowego Zagórza i Ja s ła  przei Stróże.

10.41 wieoz, poo. osob- 1021 z Podgóiii-przyst, 
10.4: „ ,z „ Płaszowa
II.00  w nocy „ „ 46 z Krakowa
z Nowego Sącza przei. Sm hę, Skaw ine; 5vd 

górzf Płaszów , ms połączenit w N ow jrr 
Sączu od Budapesztu Koszyc , Orłc wa, 
Chabówce ou Zakopanego w 'alwary* <d 
Bielska i Wadowic.

W & śne d la  P . T . W ł& io lo U li 
r  -a in . i  P  T. B u d ó w n ic * y o h !
Ninie jazom mam zaszczyt zawiadomić, 
iż nabyłem w&pro 16 lat s ta re , za 
które ręczę. — Sprzedaję hurtownie i 
częściowo po bardzo przystępnych ce­
nach. — Bernard Amster. Kraków.

Groble 18. 8«°& 2i*

[1 w j p  panienki lub dwóch uczniów
U W I u  z dumów lepszych znajdą przy 
rodzinie wyższego urzędnika umieszcze­
nie W domu fortepian, konwersacya i 
lekcye języka niemieckiego, na żądanie 
lekcye języka francuskiego i muzyki. 
Wiadomość w biurze dzienników, plac 
Ma"yacki 2, .680 2 8

Roikłady i&zdj w  formsoie Kiesnonkowym są 
do nabycia po oonio 30 bal. ns staoyacb o. k. 
Kolb. Państw ., u konduktorów .kotei w K ra ­
kowie w j iu r i f  spedyoyjnem BnjańsLiega w 
księgarni K riy iac . wgi lego w cukierni Mau- 
riKiego. w ha dlu 1 1sohera (linia a-B ) i w bar - 
dln Porębskiego i Zimlera.

Jubiler z Królestwa
katolik, »zuka posady subjeku sklepo­
wego. Jednocześnie może prowadzić fa­
brykę. Na żądanie kaucya, Zgłoszenia 

przyjmuje N Reforma pod R. P. 
8676 2 8

Kamienica 3-ech piętiowa
p riy  ui. Radsiwlłłowskipj do ijirsedama s wy- 
łącaeniem pofcredm-twa. — Adres: w Admini­

s trac ji Nowoj R, i"rmy pod 3567 
'567 9 8

dla nc.-mów zamożniej- 
O  l a l  l u j  d  8ZTrCh w Krakowie, z mu­
zyką przez specjalistę udzielanej i 
z konwersacją francuską. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja N. Reformy 

pod „Stancya". seof 2 8

Sklep korzenny
w śródm*eściu Krakowa do sprzeuania. 
Adres; Administracya Nowej Reformy 

pod 3597. 3697

Panienki
uczęszczające do zakładów naukowych 
przyjmuje na mieszkanie z całem utrzy­
maniem wdewa bezdzietna po wyższym 
urzędniku. Na żądanie osobne pokoje, 
tak ie  fortepian do użytku Kocwerua- 
cya niemiecka i francuska. Kraków, 
nl. Łobzowska 1. 8 , 1 p-, drzwi na lewo-

849'* 6 8

Wpisy
do pry w. N e u t ln a r y  umr nauczyciel­
skiego żeńskiego pr. F r  Preisendanza 
w Krakowie, mającego prawo publi­
czności, odbywać s.ę będą 29. 30, 31 
sierpnia b. r., Plac Szczepański L S.

8516 3 8

SOW Y t a r g
R< alność "rtęksia w rynku ł. 9 o triach  Gon- 
tacl- pc f. p. Karolo Lanrae. z womej ręki 
najw ięcej ofiarującemu jes t d o  s p r i  *a& nix. 
Z głosienii n ra jjm u je  Henryk Jnrkiew toi Za­
kopane ul. Krupówki. (W  niedaieie i ś r*lęta 

w Nowym T argu 3468 5 6

Pannft uczęszczająca do szkół
m ( M l l l l l i  lnb student znajdzie wy­
godne nmieszczenie przy rodzinie urzę­
dniczej. Fortepian ns miej sen. Ul. Łob­
zowska 41 N. Damaslewlczowa,

2679 13 14

DO W YNAJĘCIA
odl 1 października 1906

w najwyżej położonej dzielnicy miasta 
naprzeciw ogrodów, iL-eazkama składa­

jące się z 
4 pokoi, kuchni, przedpokoju i klosetn
3 B « B B
2 B n » B

wraz bai&onem lnb bez, 
oraz z a r a z  sklep zc składem na Ryn 

kn Klcparskim 3. 
Wiadomość we wtorki, piątki 1 so­

boty między 10—12 i 3—61/, w kan- 
celaryi właściciela domu, ul, Lubomir­
skich 3. B20e 10 10

MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ Franciszka Głowsblego
Rynek główny Nr 13 (nad składem lamp Ditm aia)

Dwóch uczniów
wyinania mojeeuowego przyjmę na m.esiki 
nie vrai 1 ctrtyman.em 1 pomooą aakolną 

priy nl Floryańskiej 1. 36. 8580 * *

poleci na obecnp sa on w lajswketszyok lasoaaoii KOityumy, paltoty 

żakiety, spcdnicak do binzek, blozkl wełaiane, anAielskle 1 Ł d.



L

Nr 194 O W A tt & i  O 1% M Wtorek 2S Sierpnia 1906.

Me ouid nimis.
0  dobrej rzeczy mówienie' i pisanie nie może być nigdy zbyteczne, jeżeli się chce, 

żeby stała się bardzo popularną i wspólnem dobrem najszerszych kół. Na przykład można to

zastosować do R u f e k e g o  m ą c z K i  d l a  d z i e c i ,  od daw na nznanej za bardzo dobrą, 
którą cały św iat lekarski nw aza za przetwór o dobroci bez zarzutu i o działan.n bardzo do- 
bteuzynnom. Mąezka Kmekego nżyta należycie i wcześnie chroni od zboczeń przewód traw ie­
n ia  n  dziecka w najdelikatniejszym  wieka życia i wpływa też  na wyzdrowienie tych przy­
rządów w sposób nadzwyczaj korzystny. Przez ży wienie dzieci mączką Kmekego zmniejsza 
się ilość wypadków tak  zgubnej biegnnki i mączkę, Kufekego stanow ua już niejednokrotnie 
zbawcze pożywienie. Także przy osłabieniu czynności żołądka i je lit u starszych dzieci,

u dziewcząt mających błędnicę i u  neurastenicznych w dorosłym wieku przetworem tym 
osiąga się odpowiednie pożywienie. Mączka K uieaego jes t nietylko cennym środkiem w m iej­
sce pokarmu m atki do żywienia niemowląt, lecz także przetworem, który dla swej łatw ej 
strawności jakoteż dla swej zbadanej i wypróbowanej 'posilnoścl wszędzie, gdzie u  dzieoi 
i dorosłych istnieją choroby i zasłabnięcia przyrządów traw ien i-, stanowi właściwy i bardze 
cenny sposób odżywiania, który przy nmiejętnem przez lekarza oznaczonem zastosowania 
zdoła powstrzymać i osunąć zboczenia w żołądku i jelitach.

Kucharka zdolna,
znająca się na p ian in  i prasowaniu, młoda, 
"naidzie pomieszczenie n zamożnego kawalera. 
Zgłoszenia do i-go, Apteka Rudnik n. Sanem.

3622 1 3U

Siwy benzynowy garnitur
młocarniany d o  w y p o ż y c z e n f a .  —

K a r o l  R ic e  w t f o b l e r z j  n i e .
3620 1 6

Deserowe winogrona kuracyine
(Chasselas) 5 kg. kor 2 5 0  wysyła 

S z a n te a d r e ,  W ę g r y .
słodki *
D r .  H o r w a t b

3624 1 10

M a t n n u c ł a  ceJ,t i w  w Ewk® po1-
ITIalUI Z f u l u  skim, niemieckim i hi 
storyi poszukuje lekcyi. A. 20 pasie 
restante Kraków. 2617

Koncypient
z 3-letnią praktyką ad w. poszukuje posady u 
adw okata w mieście lub na prowincyi Adres. 
Dr A. M. Krościenko nad D. 8681 1 u

Q i , n |  i i l f  * kttpita.em około 5 tysięcy 
O  l U l l l I l k  komn potrzebny do przedsię­
biorstw a. Mcgą też przystąpić kobiety i Kró- 
lewiacy. — Zgłoszenia: „Kapitał1* poste resl 
Kraków 3618 1 6

R ach m is trz
główny jednego z wieiKich majątków 
w Galicyi, gdzie zastosowaną jest r a ­
chunkowość podwójna, posiadający egza­
min z rachunkowości państwowej i ku­
pieckiej, życzy sobie zmienić miejsce 
i przyjmie posadę rachmistrza, buchal­
tera, kasyera lub likwidatora w wię­
kszym majątku. Zgłoszenia przyjmuje 
Administr. „N Reformy" pod 3616.

3616 l  12

U c z n i ó w
przyjmie się na stancy^ pod przystępnymi 
wai.m iram i. Opieka rodzicielska zap r rniona. 
Na życzenie konwersacys niem iecką i forte­
pian pod kierownictwem profesora gimnaz 

Wiadomość: ni. św. Krzyża 5, parter. 
3914 1 3

Uczniów
niższych szkół średnich lab Indowych przyjmie 
i .  -tanovę wraz z całom utrzym anien i tro­
skliw ą do iową opieką nauczyciel wydziałowy. 
W razie potrzeby pomoc domowa w n-nce. 
Wiadomość: ul. Batorego I. 1, oficyny, parter, 
drzw i 27. 3615 1 4

[ o m .  szMa w fortiBiaiowBi
rozpoczyna kurs r  dniem 1 go w iześoia.

A . F i s o h e r ,
3623 1 3 nl. św. Jana  3.

K / * v w

^ « I U  K w i * ! ) ,  p o l e t u  n o a c i o t h
~    1 h u r to w n ie

f f i t f t ip g ®  m e r t  w y b u rz  gatunki

Kaofy palone)
najnoararom 

i naj1cp»ym ipo- 
l o b e m  i&  p o m o e ą

« rakóv*  eenaeh
M p n  n e]n iin y eh .

M . J A W O R N IC K I .
2846 143 0

Poszukują posad:
Rutynowany pedagop, Polak, Guwerner 
Niemiec, Guwerner Francuz, Nauczy­
cielki z dj pL i ob. jęz., muz., rys., Pol­
ki, Niemki, Francuski I Angielki, także 
FrOblauki i bony cudzoziemki Krakdw, 
Basztowa 26, Biuro nauczycielskie H.

de Teisseyre. 3626 i s

Willa „Maja"
w W iśle, nb Śląsku austryackiai. pierwsza po 
prawej stronie gościńca, piętrowa, z wiezycz 
kam*.

Pokoje wysokie, suche, słoneczne, wygodnie 
urządzono, z piecami kaflowymi, sprożyncwymi 
łóżkami, licznemi werandami i dużym tara­
sem Wodociągi, ogród spacerowy, łazienka 
ogrzewana do użytku go ci.

Pokój z całvni utrzym aniem , pościelą, świa­
tłem  i usługą, od 5 kor. dziennie w z wyż, za­
leżnie od wielkości pokojn. Kuchnia smaczna 
i zdrowa.

Bliższych szczegółów udziela odwrotną pocztą 
właścicielka posesy* H e le n a  K le ło s e w e k a ,  
przez Ustroń, w W7iśle. willa „Placówka* 

3621 1 12

Zdolnych sprzedawców
dla eleganckich podróżnych przy borów 
poszukuje się. Oferty do „ O ld  E u «  
g l » n d “ , Kraków, Rynek. 3633 1 s

Powozik półikryty
lekki, w dobrym stanie, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość a S t a n i s ł a w a  S a i lo w lń s k ie g o ,

lakiernika w Podgórzn, nl. Józefińska 6. 
3632 1 6

i JETm.  _________ „ f c *

9 9
S A JtO F  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów pulskich, otwarty codzienni* 
w dni powszednie od 10 do 1 z/ar  

i od 9 do 5 po południu.
ś l l ie a  B r a c k a  5 . b a  p a r t e r i r ,

1498 127 0

Trzy lub cztery panienki
w w ieka od 8 do 15 la t przyjmie na  stancyę 
i utrzym anie in teligen tna rodzina. Mieszkanie 
je s t zupełnie nowo urządzone, z ładnym wido­
kiem i w zdrowej okolicy położone, m a oświe­
tlenie elektryczne i łazienkę. Stacya kolei 
elektrycznej na m iejscu; fortepian do dyspo- 
zycyi. Ręczy się za rodzicielską opiekę i nale­
żyte utrzym anie. Konwersacya niemiecka i 
polska. Fani d >mu, dyplomowana nauczycielka 
z  Wiednia udziela pomocy w studyaoh (po 
niemiecka). R eflektuje się tylko na  panienki 
z lepszych domów. Cena za całe utrzym anie 
i pomoc stuJyach, użytkowanie fortepianu, 

łazienki etc. 100 koron miesięcznie. 
Ogłoszenia przyjmuje: JHoi w e tz ,  em. kapi- 
tan-in.tendant Kraków, nl. Zielona 2& I piętro.

3641 1 3

k l i i i i i  7 U P l a l l t ' i  * egzamin jm wydzia- 
l i a U u a j u l C m a  łowym przygotowuje
do m riu ry  sem inaryalnej i do k n  aiifiki. Rów 
nież ndz ic .i lekcyi pan łebkom ze szzói. wy­
działowych i Indowych. Na żądanie udziela 
lekcyi jęryka niemieckiego. W iad. Wolska 23, 
parter, pomiędzy 2 a 5 rod*. 3518 1 4

Dypiom honorowy na wyst. w Krakowie r. I90>.

P E L E R Y N Y
Zakopańskie i Tyrolskie

od deszczu i zw ykłe dam skie
:  i  m ęskie po złr. 6 50 -----

oraz ..na składzie wielki wybór: 1983 17 0 
GUNIEK ZAKOPANSKICH damskich i dzie­
cinnych. IERDAKI damskie i dziecince. 
SABAŁOWE!, Ż uaw ki, U łanki, K ryni­
czank i, S u k m an k i K ościuszkow skie. Ka- 
razye. C zapki i  P a sk i k rak o w sk ie  i Ka- 

1 11 - pelusze góra lsk ie , ' ■ --
wszystko wyTobu własnego

W. SZNAJDROW ICZ
w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I pli .ro 

nad apteką pod „Białym Orłem.
F i l i a  w  K r y n l o y  p o d  b i a ł ą  r ó ż ą .

Oliwę do maszyn 
rolniczych

m in e ra ln ą , krajową, kaukaską i ame­
rykańską.

O liw ą  l e o o r tk ą ,  O liw ą  rz e p a k ó w  %
S m a ro w id ło  do wozów belgijskie i 

krajowo.
L a t a r k i  stajenne, S m a ro w id ło  1 

l a k  a r y  do uprzęży, W ia d e r k a  
do gaszenia ognia, 3271 3 3

polecają najtaniej

Reim i Spółka, Kraków.

pozbywa się piyów,
kto używa kremu „Metamorfoza!" Do 
tego tein służą równioż przetwory ogór­
kowe Balassy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poieca

Skład Apteczny Mag. (ans.

Jad̂ tg] Klemełisî wiczowej
v/ Krakowie, Karmelicka 15.

2334 86 0

ma do sprzedanie: 1827 100 0
G arnitury salon, z brontam i, G arnitur mahoń, 
rzeźbiony .enesans, B iurka mahoniowe, Łnstra 
antyczne z b ro n iam i, Lustro duże mahoń.. 
Stoliki ,mpir) m ah n. z broniami, Sztychy, 
Aegary, Port elana. P ająk  w spaniały z br inzn, 
oraz wiele innych pięknych antyków, jakoteż 

1 mebli -wykłych

L a o p o ld y r .a  W o b o w s k ; , 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, i .  p.

C o t y d z i e ń  n o w o ś o l!

D o  s p r z e d a n i a :

AustraU*le irzykolorowe papużki,
M para 6 zir. o
€> Foxterier dwa mios. lioząoj. mm
O Gordon suter, trzy  mles. liczący. OD

R itler krótkowłosy ci rny, żółto ©
o znaozony. 1545 20 39 P

Zakonniozul dwukolorowe. bardzo ła- 9
©-̂ 1 due ptaszki, para 9 złr. 80 ct. O

Oa
© Szczurów nie m a więcej, wypożycza B
M się psy do wyłapywania tychże
O•Nm Kiatkl po nlszich oenauh.
CJ
O poleca Zakład Zoologiczny

Kazimierz WALTEA
Kraków. Sławkowua 31, przy plantach.

W

Fabryka wyrobów chemicznych
bez konknrencyi w kraju, doskonale 
się rozwijająca, do sprzedania z wolnej 
ręki za połowę wartości z powodu zmiany 
stosunków rodzinnych. Potrzebny kapi­
tał na razie około 10.000 kuron. Da­
leko idące algi w spłacie ceny. Zgło­
szenia przyjmuje, szczegółów i wyjaśnień 
udziela: Eancelarya adwokata Dra Sien­

kiewicza w Jaile. 83161120

-■ W szy  zakład naukowy żeński i internatem -
H ELBN Y KAPLZNS&kkEJ
Kraków, Gołębia. 5, 1. p.

o b e jm u je : 6 c io  k la s o w e  L ic e u m  z  p ra w e m  p u b lic z n o ś c i  i  4 ro  k ia  
su w ą  s z k o łą  p rz y g o to w a w c z ą  z  p r o g ra m e m  s z k ó ł  n o rm a ln y c h .

Zapisy przyjmuje Dyrekcya od dnia 24 sierpnia codziennie od 11 do 1 
i od 3 do 5. Egzamina wstępne i poprawcze odbywać się bedą w dniach 
6 . 7 września. Rok szkolny rozpocznie się 10 września. 33G0 8 0

Rządowo

toruartikmi.szta.fj? i swaM tanu
pod firmą

i. Rżąca i Chnturski w K raksie
p r z y  u l ,  cw . G c / t r u d y  p o d  N r .  4 , 1491 86 3

w yrabia pod kontrolą korni, d Przemy iłowej Tow Lek. Krak. polecone przez toż Tow,

wody minepalne sztuczne
odpowiadająca składem onemlaznym w odom : RLlJlS S K IE J , u lE SH U K I LŁR8CIEJ, 

SKLTERoaIE J ,  VICHY, MARYLNBADZKIE., HOMBURG, KISS! NGfiN, tudzież

i i p t S O y a l n i i  l A O Z n i O M
jak : litową, browiową, jodową, żeiazlłtą , kw aśną, era* w o d j  U > e iu lu e  z a r n i a . a e  

s przepisu P t '0/ .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż ozątikowa w aptekaob I drcgaeryaob. —  Ceanlkl aa żądania fraao*.

uprawniona

Pierwszy 1 najstarszy w Galioyi
c. k. rządowo uprawniony

H £ k U . l Ł s >
przysposabiający do słnzby wojskowej, 

c. k. emerytowanego majora A . K O R N B E R G E R A  i E .  M O S C H E N IE G O

w  K r a k o w i e ,  w e  L w o w i e ,
u l. S ta o b o w s k ie g o  L 15 „ W il la  W a n d a " ,  n l. M iłk o w e k ie g o  1. 2. 

N o w e  k u r s a .  r o z p o c z y n a j ą  s i ę :

d o  e g z a m in u  I n te l łg e n c y jn e g o  i  n a a k l  p r y w a tn e j  do wszystkich klas 
s z k ó ł  ź re d n io h  1 września, 

do  e g z a m in u  k a d e u k ie g o  1 października.
Najlepsze siły nauczycielskie. — Wyśmienite rezultaty egzaminacyjne, 

w żaunym innym podobnym instytucie dotąd nieosiągmęte. 3643 4 6

F » E N S Y O » T / T
urządzony według wszelkich wymogow hygiauy, pozostuje pod ścisłym nadzo­
rem pedagogicznym i pod osobistem kierownictwem emer. c k. pułkownika, 
dłagoletniego profesora Akademii wojskowych, — Kowersacya niemiecka. — 

Szkoła szermierki, nanfca języków 
O e n y  n is k ie .  P r o s p e k t y  f i a n k o  i  b e z p ła tn ie .

Oświadczenie.
Na liczne zapytania oświadczamy, ' ź  

nie sprzedaliśmy nikomu naszej. Fabryki 
Octu i Musztardy na Zwierzyńcu, istnieją­
cej od 22 lat pod firmą protokołowaną

3499 5 10

Prosimy szanownych odbiorcow i kon­
sumentów żądać wyraźnie Octów owoco­
wych, winnych, wryskokowych, Musztardy 
Irancuskiej, kremskiej i angielskiej tylko 
z Dusseldorfskiej Fabryki w Krakowie,

Bardzo tanio

£ f i ^

z g>yarancyą urządza dzwonki elektryczne i telefony 
K o s z to r y s y  p ro s z ą  ż ą d a ć !

Poprawia maszyny do pisania, kasy kontrolne, 
wagi i t. p. wchodzące w zakres mechaniki.

3598 1 6

li

bardzo zasobna, w Epernay, z woiną od cła wysyłką z^Wieania ao 
miejscowości austryzckich

poszukuje zdolnego zastępcy w Krakowie
Oddałaby ewentualnie wyłączną sprzbdzź swego wyrobu pod bardzo 
kurzystuemi warunkaui pierwszorzędnym, wszędz>e wziętość mającym

handlarzom w innym.
Zgłoszenia należy adresować;

Messieurs Vve Max Sutamu et Co k Epernay (Cłiampagne)
8630

Hamburg-Brazylja 
H am burg-Lt Plata 
H amburg-Azja W schodni* 
Hamburg-Afryka 
H am burg-Kansda 
Ham burg-lndje Zachodnie 
Hamburg-Meksylc 
H amburg- Kuba
Z AntwerpU do Kanady

".omanfełja bezposrranu statkami pocztowym: i pfipierjjir 
F r z e w ó z  p a b a ż e r ó w

wszystkich czbsci Świata
zwłaszcza na*Un!ach

Cberbourg 'łe w  Y o r k
Hamburg Francja 
Hamburg Anglja 
Hamburg- Ameryka

środkowa 
Ham burg-W enezucla 
H am burg-Kolum bla
Genua-N ew  York 
Ne«pol-N ev Y o r k  

Brazvl]'l, La P laty , IndyJ 
Zachodnich, Kuby, M eksyku, Azyi \C schodnieJ. 

Z do Brazyljl, Indy] Zachodnich, M ekayku,
Ameryki środkowej.

Z Boułogne do New Yorku, BrazyljJ, La Platy.

Statki parow« Llnjl H ambnrsko - A m erykańskiej, 
dostarczając nader wygodny przejazd zarówno w kajutach 
jak iw  m łędzypokładzie, zapewnia ją  pasażerom  wyśmienite 
uttzym anie. ___________

' S o r s k i e  p o d r ó ż e  s p a c e r o w e
Podróże do Indy) Zachodnich; P od róio  na W sch ód ; 
Podróże po Sródziemnem M orzu; Podróto na P ółnoc: 
H o Kielu podczas uroczystości tnoraklch; Podróże nad 
R iv ie rą ; Do lslandjl, d . Przylądka Północnegoido 
Szpicbergen; p o d ró że  siaw nycb m iejscowości

kąpielowych.
Inform acyj/zczegółow ych udzielają Aj en tury Towarzystw a, 

jakoteż O ddział ruchu pasażerskiego : ^
A b t c . l  iu  P e n o n e n v e r k e h r  d e r

Ni 860
HoniŁurrllinerlko Linie, herndurs.

Generalna ageneya dla Galicyi: Lwów, a l  b ro te c k ś  95 2211 8 4

P o la c a m
do  o łą g m e n ia  d n ia  1 w / z s i n i a  z  g łó w n ą  w y g r a n a  2 0 .0 0 0  k o ro n

Węgierskie losy czerwonego krzyśa 
i Węgierskie losy Bazylika*

którjon  dostać można za gotówkę podług dziennego kurzu (około 33, względnio 86 k m ;
Nadto polecam

S  lo a y  a u w - i U i  o w r w o n o f * ,  - n y ż a  na S9«/t r a t j  mlesieoznej po 4 K
s  lo a o ~  * _ « y l l k a  na 30 ra t mibsięctn^oh . . . .  5
bi w p g -U r a k it  io a y  o L . r w o n tg o  k . i > »  , ...
a loaow BasylikA azem . . . . . . . .  na 3d ń “ b  mie*lęozn ,  8 „

a< yrhm iasto r > niepodzielno prawo gry na podstawie dokumentu w -stawionego w myśl 
ustawy po złożei in pierwszej ra tj w prosi u mnie. Przesłanie 1 ra ty  nailepiej askuteoznić 

przjkazem , da •.zyi ta przez pocztową kasę oszczędności. 8982 6 C

^ s r a ,  J t r * d  U p l b a u
Dom b u k o w y , sa rn o  (Morawskie), Wiolkl P u c  23—25 (w domn w.asnymj. 

Rzetelnych, stałyoh pośredników potrzebuję wszędzie, — Ceny niskie — bobra prowizya

ANTONI WAKULSKI
dawniej Kazimierz Baum j

Kraków. Floryańska L. 18.

Sk ład  papieru 
G A L A N T E f tY I  
i PERFUMERYI

Poleca swój bogato zaopatrzony saład 
przyborów szkolnych, do malowania, rysu- 
wanta jakoteż wszelki wybór galanteryi, 

pamiątek z Krakowa i perfumeryi.
C e n y  b a r d z «  n l i b i e .  3619 1 19

5 0 0 0  K O R O N  N A G R O D Y
d l a  n i & m a j ą o y o h  z a r o s t u  i  ł y a y c h .

każdemu gelswąs 
przeł • *eió ty j

P e ru J  brody 1 włoków na głowie istotnie w 8 dnlioh wywm aje prawdziwie 
duśakl „Balsam Mos". Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używ ają tylko „Bal­
samu Mes** do w ywołania porostu brody, brwi i włosów, jas t bowiem dowiedzioną 
rzeczą, ie  „Balsam Mas*1 jes t Jedynym środkiem nowuozesnej wiedzy, kiery w prze- 
ulągj 8  do i4 dni przez dzi-ian i na cebulki włosów w ten  sposób na nie wpływa, 
ż włosy zaraz zaczynają róść. Ręozy się, ze środę* ten  nie je s t szkodliwy

Jeżeli «. nie eet prawdą, wypłacimy 
—  6 0 0 0  k o r o b  g o tó w k ą  “

emu, ły imu, lab rzadkie w łety mającemu, który Balsamu Mes 
tygednf używa* dezakułecznla.

Uwaga: Jes tt imy jedj nr firmą, która daje teg( rodzaju poręozeule. Lekar­
skie ooisy 1 polecenia Przed noiilado ̂ nictw am i ustrzegą się usilnie.

W ipra Tie prób z  Pańskim „Balsamem Mm1 DWy P^aom donieść, że z togo 
balsamu jesteii z aj ałbi- zadowulony. Już po uśmfu ariai h pejawił się wyraźny 
pokut t włosów, a iiiociaź włos; lyły jasne 1 -ulękłe, były one przeoież bardsu 
mocne. Po S tygodni A praybrała broda powoli pierwotną t ,rwit i dopiero wten­
czas ujawniło s. ; radzwyozaj korzystne ćziałanle Pańskiegi balsamu. Dziękująo, 
ląozę dla WP. w>*azj poważania Dr Trerg Kopenhaga.

Ja podpisana, mogę polecić każdemu prawdzi, y duńsai Buisam Mos jako 
niozawodii.. środek do wywułonia porostu nowych włosów. Przez długi ozu wy­
padały mi włosy porządnie tok, że oojuwiły się złe miejsca pozbaw ene włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodi ł( Bal «ma , poi zęłr w 'oay róść na nowa 
gęste I bujne. M. C. Andersen, Ny \  e >tergsde 6, Kope rhaga.

Psozka Balsamu Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. Po otrzymania należytośol lnb za zalioską. Pisać da sajwlększego w ówlaola eaebllw.ge zaadle

Mos-Mayasinet, Gopenhagen K  333 Danmark (Dama).
(Opłata I ort oresp. 10 h, a liatow 96 h) 9897 9 9

Rowery
P u o h
P rom lm i
B r i ta n iL  ud 140 kotou wyżej, 

oraz przy Lory do tychże za gotówką 
lub na raty (używane kupuje lub wy­

mienia za dopłatą na nowe).
Dwonki elektryczne, i ra t  kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia aa- 

chdnne i t  p, — poleca

J. F IA Ł K O W S K I
1942 N o w y  S%oa, R y s a k  b o  5 0

Poszukuje się
■ a m erd y a e-a  kaw alera i atrLclea kaw a­
lera, obinajomionyol ze swoji. tłu i Di W yma 
gaLe świadectwa z doDryaii uomós Ksuoye 
600 koron; pensje  po 80 K miesięcznie. Zgło- 
‘zenia pod „St*T.aieo‘‘ do biars dziennizów 
Plohua, Lwów, Galioya, 8497 5 6

Pro n ę  żądać
g r z t l ł  1 t n u u o

«sej- Dogazo Ilustrowanego oonni- 
za  i przeizis luOO odbite) zegar­
ków wyrobów srebrnyol- i słotyoe.

HA£ftS EOBTŁEJU
Pierwsza fabryka zugarkuw w Bru; Nr 6X7

fCzaMa. 28bo 94 3
Prawdziwy niklowy kotw. rem ont wraz z łaż- 
onzzkii m złr. 9-—, 8 zegarki złr. 5-75. Niema 
ry a /k a l Dowolne ry m ia n .  lub zwrot pieniędzy

R k d d a i  ć n k a n i *  L  £


